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Prezydent Francji Za 2 lata telex w każdej gminie

w Związku Radzieckim
Na zaproszenie Prezydium 

Rady Najwyższej ZSRR j rzą­
du radzieckiego we wtorek 
przybył do Moskwy z oficjalną 
wizytą prezydent Francji, Va- 
lery Giscard d’Estaing z mał­
żonką. Na lotnisku Wnukowo 
prezydenta Francji powitali 
sekretarz generalny KĆ KPZR, 
Leonid Breżniew, przewodni­
czący prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR, Nikołaj Pod­
górny, przewodniczący Rady 
Ministrów, Aleksiej Kosygin 
i inne oficjalne osobistości.

Organ KC KPZR dziennik 
„Prawda” opublikował w nu­
merze wtorkowym okolicznoś­
ciowy artykuł. Podkreśla się 
w nim, że wizyta ta i zapowie­
dziane rozmowy z przywódca­
mi radzieckimi na temat głów­
nych problemów międzynarodo 
wych i zagadnień stosunków 
dwustronnych przyczynią się 
do dalszego rozwoju oraz po­
głębienia przyjaźni i współpra­
cy między ZSRR i Francją z 
korzyścią dla narodów obu kra 
jów, w interesie odprężenia o- 
raz umocnienia bezpieczeństwa 
w Europie i na całym świecie.

CO O TYM SĄDZICIE

Magister „na siłę"?
Potrzeby stałego kształcenia się i systematycznego dos­

konalenia kwalifikacji — człowiek rozsądny, myślący ka­
tegoriami współczesnymi, nie będzie próbował negować. 

W Wytycznych na VII Zja-zd PZPR rola oświaty i nauki została 
szczególnie zaakcentowana, stwierdza się m. in., że dalsze 
podnoszenie poziomu wiedzy, kwalifikacji i umiejętności łudzi 
— należy do podstawowych celów strategii społeczno- 
gospodarczego rozwoju kraju. Nie analizując zatem prawd 
oczywistych, przyjrzyjmy się pewnym zjawiskom coraz wyraziś­
ciej rysującym się w kręgu omawianych spraw.

Nie tak dawno, na gruncie towarzyskim, spotkałem się 
z refleksją jednej z nauczycielek, długie już lata działającej 
w szkolnictwie dla pracujących. Wywód jej w skrócie przedsta­
wić by można natstępująco. Wielu zaawansowanych wiekiem 
uczniów „brnie" przez wieczorową lub zaoczną szkołę średnią 
bez przekonania (co odbija się w oczywisty sposób na wyni­
kach nauczania), jedynie po, to, by uzyskać upragniony do­
kument — świadectwo maturalne. Czynnikiem pobudzającym 
ich do tego „zrywu" (powiedzmy jasno: nierzadko, przerasta­
jącego siły i uzdolnienia) nie jest bynajmniej łaknienie wiedzy, 
lecz wyłącznie troska o pozostanie na zajmowanym dotychczas 
stanowisku.

Wniosków jawi się kilka. Czy nie szkodo ener­
gii i czasu pewnych ludzi, które przeznaczyć by 
mogli x większym pożytkiem — osobistym i ogól­
nospołecznym — na doskonalenie umiejętności w sferze 
praktycznych zainteresowań? Sukces byłby wtedy, być może, 
mniejszy, ale konkretny. Cóż wart jest bowiem sukces formal­
ny, papier opatrzony pieczęciami, jaka będzie jego trwa­
łość?

Problem ów ma wymowę szerszą i podobnie rzecz ma się 
ze studiami. Panuje dość powszechne mniemanie: zrobisz dy­
plom, albo „zaczepisz” się choćby na uczelni — wtedy bę­
dziesz kimś. Cóż, prawdą jest, że studia, zwłaszcza w dzisiej­
szej dobie, pozwalają realizować określone ambicje. Są 
wszakże tylko jedną z dróg do tego celu i zanim ktokolwiek 
podejmie starania o indeks, winien wpierw odpowiedzieć so­
bie na pytanie: czy podoła rozlicznym obowiązkom? Jakie na- 
dzieje wiąże ze zdobyciem dyplomu magistra i czy to jest właś­
nie to?

Wiemy przecież dobrze — i warto przypomnieć sobie to raz 
jeszcze — że są młodzi ludzie, którzy, niezbyt świadomi trudu 
i celu swych działań, podejmują studia, ponieważ tak zdecy­
dowano w rodzinie, taka jest panująca moda. Rezultaty podob­
nych decyzji bywają opłakane. Przypadki „wiecznych studen­
tów”, czy tych, którzy mnąą w ankiecie personalnej napisać je­
dynie „niepełne wyższe" — nie są czymś odosobnionym. Tym­
czasem, miast „na siłę" (także ponad siły) wałczyć o trzy liter­
ki przed nazwiskiem — mogliby poniektórzy z większym po­
wodzeniem spożytkować czas i obrócić działania w bardziej 
przydatnym, rokuiacym realne powodzenie i korzyści kie­
runku. Na przykład — stenografia czy maszynopisanie, języki 
obca czy też fachowe, na wysokim poziomie kursy.

Czy być kimś, to znaczy: mieć w kieszeni określony do­
kument? Człowiek sprawdza się poorzez rezultaty swej procy 
i Wiko to irkie one są (n^e zaś jakiej sfery żvc:a dotyczą) 
w:nno rodzić społeczne uznanie i przynosić satysfakcję osobi­
sta .

Os^nio jeden z mnich przyjaciół zaskoczy? mnie nowiną:
— Wjesz. chyba zrobię doktorat.
— Gratuluje — odparłem, bo. cóż inneoo można rzec. — Czy 

'osłeś newien, że przyda się to w twojej procy? — spytałem 
jednak.
- I tok, i n’e — podła odpowiedź. — Ałe, rozumiesz, rodzi­

na, żona... słowem — trzeba...

ZBYSZEK KRUSZONA
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Przyspieszenie w telekomunikacji
Zgodnie z realizowanym obecnie kompleksowym progra­

mem rozwoju telekomunikacji i przemysłu teleelektronicz- 
nego na lata 1971 — 80, w d» biegającym właśnie końca 5-le- 
ciu stworzono warunki umożliwiające w następnych latach 
dynamiczny rozwój telefonii. Skoncentrowano się przede 
wszystkim na jak najszybszym rozpoczęciu produkcji nowo­
czesnych central, dla których dokumentację zakupiono we 
Francji.
Zwiększane środki inwesty­

cyjne, a także systematyczna 
realizacja programu pozwoliły 
na osiągnięcie planowanych 
efektów, a w wielu przypad­
kach — na uzyskanie lepszych 
wyników niż wcześniej zakła­
dano. Dla przykładu — wybu 
dowanie nowej hali dla pro­
dukcji central typu Tentacon- 
ta o kilkanaście miesięcy szyb 
ciej niż planowano, pozwoliło 
na wstępne rozpoczęcie produk 
cji pierwszych central już w 
tym roku.

Hala ta, wybudowana w 
Warszawie, a należąca do jed 
nej z największych tego rodzą 
ju w Europie, zostanie przeka 

zana w całości do użytku w 
przeddzień święta łącznościow­
ców. W następnym 5-leciu 
warszawskie zakłady będą 
mogły wytwarzać centrale o 
łącznej pojemności 600 000 — 
700 000 numerów.

Odczuwalny postęp ostatnich 
4 lat — to automatyzacja ru­
chu międzymiastowego. Dla 
tych połączeń uruchomiono o- 
koło 5 000 nowych łączy, które 
umożliwiają szybkie połącze­
nie między 380 miejscowościa­
mi. Do dalszego rozwoju ruchu 
automatycznego w znacznym 
stopniu przyczynią się również 
centrale, których produkcję 
właśnie się rozpoczyna. Moż­
liwe będzie korzystanie z auto 
matycznego ruchu tranzyto­
wego, a więc np. z Krakowa, 
nie posiadającego automatycz­
nego połączenia z Olsztynem, 
będzie się można połączyć z 
tym miastem przez inną miej 
scowość, z którą Kraków ma 
łączność automatyczną, a któ­
ra z kolei ma takie połączenie 
z Olsztynem.

Nowe zadania wyniknęły dla 
resortu łączności w związku z 
reformą administracyjną kra­
ju. Obok doraźnych przedsię­
wzięć przystąpiono jednocześ­
nie do szybkiej rozbudowy sie­
ci teleksów w gminach; za 
dwa lata w każdej gminie po­
winien już działać teleks.

Mimo sporych osiągnięć, w 
tym zainstalowania w ostat­
nich 4 latach większej liczby 
nowych telefonów niż przewi­
dywał plan na ten okres — 
istnieją w tej dziedzinie cią­
gle duże zaległości, również 
znaczna rozbudowa sieci tele-

Czyn zjazdowy wielkopolskich PGR

Żywność za 49 milionów złotych
Wielkopolscy rolnicy podejmują zobowiązania produkcyjne 

i czyny społeczne dla uczczenia VII Zjazdu PZPR. Kraj nasz 
uzyska dzięki temu dodatkowe ilości żywca, mleka, ziemnia­
ków, owoców i warzyw. W czynach społecznych poprawia się 
warunki socjalno-bytowe załóg, porządkuje i upiększa otocze­
nie miejsc pracy, otwiera obiekty użyteczności publicznej, 
naprawia i buduje drogi.
W Zjednoczeniu Przedsię­

biorstw Państwowej Gospodar 
1 ki Rolnej w Poznaniu, obejmu 
jącym 77 kombinatów i przed­
siębiorstw z 5 województw, 
znajdują się meldunki załóg o 
podjętych zobowiązaniach pro- 

, dukcyjnych na sumę 49 183 000 
. zł z 27 podległych jednostek. 
Dostarczą one dodatkowo w 

« IV kwartale’ br. mleka — 
93 9 000 litrów, żywca wieprzo­
wego — 4 755 kwintali, woło- 

1 wego — 4 935 kwintali, innego 
żywca (baraniny, drobiu itp.) 
— 2 905 kwintali, a także do- 

■ datkowo 8 069 ton ziemnia­
ków, 426 ton owoców 1 159 ton 
warzyw. Zobowiązania dotyczą 

. również przyspieszenia (jeszcze 
w październiku i listopadzie) 
— planowych dostaw 30 305 

" ton zbóż.
Przedsiębiorstwo PGR Jaro­

sławiec w woj. poznańskim, do 
starczając państwu: dodatkowo 
w IV kwartale m. in. 26 000 li- 

< trów mleka, 250 kwintali żyw­
ca wieprzowego i drobiowego 
oraz do marca 1976 r. 60 sztuk 

S cielnych jałówek wykona zo­

komunikacji międzymiastowej 
nie zapewnia jeszcze. dostatecz 
nie szybkich połączeń mię­
dzy różnymi miejscowościami. 
Stworzone jednak zostały wa­
runki dla przyspieszenia roz­
woju telekomunikacji w na­
stępnych latach. (PAP)

Max van der Stoel 
przybywa do Polski 
14 bm. przybył z oficjalną 

wizytą do Polski minister 
spraw zagranicznych Holandii 
Max van der Stoel z mał­
żonką.

Powitanie gości odbyło się 
w Gdańsku, skąd po południu 
przybyli oni do Warszawy. W 
stolicy rozpoczęły się polsko-ho 
lenderskie rozmowy prowadza 
ne przez ministrów spraw za­
granicznych obu krajów Ste­
fana Olszowskiego i Maxa 
van der Stoela.

Z gdańskiego lotniska goście 
udali się na zwiedzanie za­
bytków gdańskiego głównego 
miasta.

Następnie holenderski gość 
zwiedził Port Północny. Bu­
dowa i eksploatacyjne walory 
obu funkcjonujących baz — 
węglowej i przeładunku paliw 
płynnych — wzbudziły duże 
zainteresowanie ministra. Za­
poznał się on również z praca 
mr przy budowie nowego rejo­
nu portu — bazy przeładunku 
rudy. Tor wodny do przyszłe­
go basenu rudy formują po- 
głębiarki zbudowane na zamó 
wienie Polski w wyspecjalizo­
wanych stoczniach holender­
skich. Natomiast w Trójmie- 
ście budowane są statki han­
dlowe dla holenderskich ar­
matorów.

Z Portu Północnego holen­
derski gość udał się na Wes­
terplatte. Pod pomnikiem o- 
brońców i wyzwolicieli Wy­
brzeża Max van der Stoel zło 
żył wieniec opasany szarfą o 
barwach narodowych Holan­
dii. (PAP) 

bowiązanie wartości około 2 
min zł. Ponadto czyny społecz­
ne załogi osiągną wartość 
83 000 zł. Załoga Kombinatu 
PGR Wąsocz w woj. leszczyń­
skim, dając produkcję więk­
szą o 6 150 000 zł niż w drugim 
półroczu ubr., w czwartym 
kwartale br. dostarczy z tego 
dodatkowo 326 kwintali żywca 
wieprzowego i 1495 kwintali 
wołowiny (całość zobowiązania 
wartości — 4,5 min zł). Czyny 
społeczne załogi wyniosą tam 
460 000 zł. Kombinat Stradomia 
Górna w woj. kaliskim, sprze­
da w IV kwartale dodatkowo 
m. in. 34 000 litrów mleka, 307 
kwintali żywca wieprzowego i 
wołowego oraz 3 438 ton ziem­
niaków. M. in. dzięki tym zo­
bowiązaniom produkcja bieżą­
cego półrocza będzie o ponad 
7,6 min, większa niż w podob­
nym okresie roku ubiegłego.

Załogi wspomnianych 27 jed 
nostek państwowych zobowią­
zały się wykonać czyny spo­
łeczne wartości blisko 11 min 
zł. (emp)

Plantatorzy bawełny z rejonu Imiezlińskiego w Azerbejdżanie 
(ZSRR) zobowiązali się zebrać w tym roku 30 000 ton tego cen­
nego surowca. Na zdjęciu: punkt skupu „Araz. Dziennie 

przyjmuje się tutaj 200—250 ton bawełny.
Fot. — CAF

Zakładowe konferencje PZPR w Wielkopolscy

Praca i społeczna aktywność 
w dniach poprzedzających VI i Zjazd

We wszystkich środowiskach naszego kraju trwa ożywio­
ny rytm życia społeczno-politycznego, związany z atmosferą 
przygotowań do VII Zjazdu PZPR. W instancjach partyj­
nych, w komitetach zakładowych, miejskich, gminnych i 
miejsko-gminnych trwa przedzjazdowa kampania wyborcza. 
Konferencje partyjne poświęcone są omawianiu najważniej­
szych zadań społeczno-gospodarczych i politycznych, wynika­
jących z treści Wytycznych KC PZPR, dokonuje się rów­
nież .wyboru delegatów na konferencje wojewódzkie. W 
tych dużych zakładach pracy, w którvch orsn-izac^a 11 zy 
ponad 700 członków PZPR, wybierani są bezpośrednio dele­
gaci na VII Zjazd.

Poniżej zamieszczamy sprawozdania z zakładowych konfe­
rencji partyjnych w Kopalni Węgla Brunatnego w Koni­
nie oraz w poznańskich Zakł dach Naprawczych Taboru 
Kolejowego.

żą do przodujących — w ro­
ku 1974 zajęły one II miejsce 
wśród 19 tego typu zakładów 
w kraju. Na niewątpliwe suk­
cesy złożyły się wysokie kwa 
lifikacje załogi oraz pełne za­
angażowanie się wszystkich 
jej członków w realizację za­
dań produkcyjnych. O dotych 
czasowym dorobku i nowych 
zadaniach, wynikających z pro

Dokończenie na str. 2

Rebelia w zespole 
„pomarańczowych"
Prasa holenderska bije na alarm: 

„W drużynie pomarańczowych re­
belia”. Wtorkowe dzienniki całe 
kolumny poświęciły wydarzeniom, 
które miały miejsce poprzedniego 
dnia w Zeist, a więc pertraktacjom 
Cruyffa i Neeskensa z graczami 
PSV Eindhoven. konferencji tre­
nera Knobla oraz sporem i kłót­
niom, którym nie ma końca po 
głośnej porażce w Chorzowie.

Fakt, że w drużynie nie. ma 
dwóch wielkich gwiazd holender­
skiego piłkarstwa Jana van Beve- 
rena i Willego van der K.uylena 
wywołuje najwięcej komentarzy. 
„De Telegraaff” na pierwszej stro­
nie zamieszcza zdjęcie obu tych, 
piłkarzy w momencie, kiedy wy­
chodzą z siedziby Holenderskiego 
Związku Piłkarskiego w Zeist i 
opatruje je dramatycznym tytułem 
„dwójka z PSV opuściła szeregi 
„pomarańczowych”.

Gracze ci po meczu chorzow­
skim wystąpili z ostrą krytyką sy­
stemu przygotowań drużyny repre­
zentacyjnej. Chodziło m. in. o ta, 
że Cruyff i Neeskens zwykli do­
piero w ostatniej chwili przyjeż­
dżać z Barcelony na mecze zespo­
łu reprezentacyjnego. Ponieważ w 
Zeist nie doszło do porozumienia 
Holenderski Związek Piłki Nożnej 
ogłosił komunikat, iż „w związku 
z zaistniałymi okolicznościami 
udział w drużynie van Beyerena 
i van der Kuylena jest niemożli­
wy”.

„De Telegraaff” donosi, że w ze­
spole wystąpi bramkarz FC Am­
sterdam Jan Jongloed. Prawdopo­
dobnie w kadrze na mecz z Pol- 

' ską będzie, tylko 15 zawodników. 
* Udział Wimma van Hanerona jest 

raczej wykluczony. (PAP)

W KOPALNI „KONIN”
W zakładowej konferencji 

partyjnej w Kopalni Węgla 
Brunatnego „Konin” uczestni­
czyli m. in. przedstawiciel 
KC PZPR — Wiesław Łowin, 
I sekretarz KW PZPR w Ko­
ninie — Tadeusz Grabski oraz 
I sekretarz KM PZPR — Sta 
nisław Len. Liczącą 1450 człon 
ków zakładową organizację 
partyjną reprezentowało 115 
przedstawicieli załogi.

Po referacie sprawozdaw­
czym, wygłoszonym przez Lon 
giną Bąka — I sekretarza KZ 
PZPR Kopalni „Konin”, w dys 
kusji zabierało głos kilkuna­
stu mówców.

Uczestnicy dyskusji porusza 
li nie tylko problemy związa­
ne z rozwojem zakładu, lecz 
także swojego regionu i kraju. 
Wiele uwagi poświęcane potrze 
bie podniesienia dyscypliny i 
wydajności pracy, wzrostowi 
świadomości społecznej i po­
litycznej oraz dalszej popra­
wie warunków socjalno-byto­
wych ludzi pracy.

Atmosferę i tematykę tej 
szczerej dyskusji najlepiej od- 
daje hasło przewodnie konfe­
rencji, które brzmiało: „Pełna 
realizacja zadań planowych i 
zobowiązań — to nasz wkład 
na VII Zjazd PZPR”.

Potwierdzeniem tego był mel 
dunek złożony przez górni­
ków na ręce I sekretarza KW 
PZPR w Koninie o wykonaniu 
przez załogę Kopalni „Konin” 
w dniu 14 października zada:ń 
planowych bieżącej 5-latki 
dających wartość ponad 6,5 
mld złotych. Do końca bieżące 
go roku wartość dodatkowej 
produkcji wyniesie 311 min zł.

Delegatem konińskich górni­
ków na VII Zjazd PZPR wy­
brany został ślusarz remonto- 
w*y z odkrywki „Kazimierz” — 
Zdzisław Wesołowski, (pw)

W ZNTK POZNAŃ
Zakłady Naprawcze Taboru 

Kolejowego w Poznaniu nale­



W Irlandii Północnej Na mecie pięciolatki
■jiUffcuuŁi.

16-20 XI - „Komex 75"
IRA zapowiada 
akcje przeciwko 
wojsku i policji
Dowództwo brygady Irlandz 

kiej Armii Republikańskiej 
działającej w Belfaście ogłosi­
ło komunikat, w którym zagro 
ziło rozpoczęciem akcji skiero­
wanej przeciwko żołnierzom i 
policjantom, leżeli obecna kam 
pania prowadzona przez armię 
brytyjską przeciwko ludności 
katolickiej będzie kontynuowa 
na.

Oddziały wojsk brytyjskich 
zakończyły niedawno zakrojo­
ną na szeroką skalę operację 
przeciwko ludności katolickiej 
i członkom IRA w hrabstwie 
Armagh. graniczącym z Repu­
bliką Irlandzką. W komunika­
cie opublikowanym nrzez „tym 
czasowe” skrzydło IRA oskarża 
się policję o torturowanie wieź 
niów w 3 komisariatach w 
Belfaście. (PAP)

Rezerwy liczone w milionach Międzynarodowa impreza
Wytyczne na VII Zjazd PZPR wskakują, że moderniza­

cję potencjału przemysłowego traktuje się jako proces stały, 
podnoszący gospodarkę na wyższy poziom techniczny i or­
ganizacyjny oraz zwiększający jej efektywność.
Równocześnie z moderniza­

cją metod wytwarzania i śród 
ków produkcji powinno nas tę 
pować systematyczne doskona 
lenie konstrukcji oraz jakości 
wyrobów i materiałów. Prefe 
rować należy przedsięwzięcia 
modernizacyjne, przynoszące 
szybkie efekty techniczne i 
nrodukcyjne.

Nie zawsze przestrzegaliśmy 
tych zasad. Często bywało tak, 
że decydowano się na kosztow 
na budowę nowego obiektu i 
zakup drogich urządzeń. nie 
doceniając rezerw tkwiących 
w unowocześnieniu istnieją­
cych maszyn w czynnych fa­
brykach. A tu nrzecież kryją 
sie możliwości liczone w milio 
nach złotych.

Do tych gałęzi gospodarki,
które przywiązują właściwą

W prasie zachodnioniemieckiej

Socjaldemokracja krytykuje chadecję 
za postawę wobec porozumień z PRL

Prasa zachodnioniemiecka nadal nawiązuje do podpi­
sania w Warszawie porozumień polsko-zachodnionie-
mżeckich, uzgodnionych podczas spotkania E. Gierka 
clerzem H. Schmidtem w Helsinkach.

z ka-n-

Socjaldemokracja wciąż kry 
tykuje opozycję chadecką za 
jej postawę wobec porozu­
mień z Polską. Przewodniczą­
cy CDU — H. Kohl — pisze 
rzecznik frakcji parlamentar­
nej SPD d. s. polityki zagra­
nicznej, Bruno Friedrich na 
łamach ..SPD Pres^-Hienct”

— nadal uporczywie 
na temat, czy chadecja

milczy 
będzie

Śledztwo w USA

FBI, Lee Oswald 
i Jack Ruby

Jedna z podkomisji Izby Re 
prezentantów wszczęła śledz­
two w sprawie powiązań, ja­
kie mogą istnieć między Fede 
ralnym Biurem Śledczym 
(FBI), zabójcą Johna Ken­
nedyego Lee Oswaldem i Jac­
kiem Ruby. Ten ostatni, jak 
wiadomo, zastrzelił Osw’alda 
w siedzibie policji w Dallas.

Po raz pierwszy Kongres 
USA rozpoczyna oficjalnie do 
chodzenie w tej sprawie. Ma 
ono na celu określenie czy nie 
które fakty dotyczące zamachu 
na J. Kennedy'ego zostały 
świadomie wypaczone w ra­
porcie komisji Warrena. Ko­
misja Warrena badająca oko­
liczności zabójstwa prezyden­
ta Kennedyego w dniu 22 lis­
topada w 1963 r. w Dallas 
„doszła do wniosku”, że Lee 
Oswald działał sam.

Kilka ostatnich rewelacji w 
tej sprawie skłoniło przewodni 
czacego podkomisji praw cy-
wilnych konstytucyjnych,
Dona Edwardsa do wysłucha-

gotowa wnieść konstruktyw­
ny wkład do pojednania z Pol 
ską.

„W sumie, CDU nadal wy­
żej stawia swą wewnętrzno- 
polityczną strategię wyborczą 
niż interesy kraju na arenie 
międzynarodowej”^

Zbliżony do SPD dziennik 
„Koelner Stadt Anzeiger” 
ostro krytykuje politykę — a 
raczej brak polityki — ze stro 
ny CDU/CSU. Dziennik pisze- 
że chadecja będzie chciała 
torpedować porozumienia na 
forum parlamentu. Negatyw­
ne stanowisko frakcji parla­
mentarnej CDU'CSU w Bun­
destagu nie będzie miało jed­
nak ostatecznego wpływu na 
proces ratyfikacyjny, ponie­
waż partie koalicyjne dyspo- 
nuią większością głosów.

Prasa amerykańska odnoto­
wała wizytę ministra Gensche 
ra w Warszawie i relacjonuje 
porozumienia, zawarte mię­
dzy RFN a PRL. „Internatio­
nal Herald Tribune” zwraca 
uwagę, iż zarówno politycy 
polscy, jak i zachodnioniemiec 
cy, określają porozumienia ja­
ko zwycięstwo polityki realiz 
mu. Dziennik w koresponden­
cji z Warszawy przypomina 
cierpienia narodu polskiego 
po-d okupacją hitlerowską i 
pisze o historii kilkuletniego 
procesu normalizacyjnego mię 
dzy Polską a RFN, zapoczątko 
wanego podoisaniem układu 
w grudniu 1970 r. w Warsza­
wie. (PAP)

wagę do modernizacji urzą­
dzeń, należy przemysł elektro­
maszynowy. A oto konkretne 
wyniki, i niemniej konkretne 
plany w tej dziadzinie: Ma­
my w kraju przeszło 300 0O0 
obrabiarek skrawających i do 
obróbki plastycznej metalu. 
Pewna ich część — to maszy­
ny starego typu,, niezbyt wy­
dajne,

Polskę, podobnie jak żadne 
go. innego kraju, nie stać na 
wymianę całego parku obra­
biarkowego w ciągu jednego 
10-lecia. Byłoby to zresztą e- 
konomicznie nieuzasadnione. 
Natomiast modernizacja ma­
szyn, przy stosunkowo niewiel 
kich nakładach, przynosi zna­
czne korzyści. Np. w kombi­
nacie im. K. Świerczewskiego 
w Warszawie, do produkcji 
przeszło 800 000 gwintowni­
ków’ rocznie wykorzystano sta 
re, 10- i 15-letnie szlifierki u- 
niwersalne. Wyposażono je 
jednak w sterowanie elektroni­
czne, podajniki magnetyczne 
i urządzenia do kontroli, co 
przekształciło je w półautoma­
tyczna linię obróbczą. Uzyska 
no dzięki temu 3-krotny 
wzrost wydajności pracy.

Tego rodzaju modernizację 
podjęto w resorcie przemysłu 
maszynowego na dużą skalę. 
Programem rekonstrukcji na 
lata 1976—80 objęto 20 000 ma 
szyn. Ponad 2 000 sztuk obra 
biarek będzie zmodernizowa­
nych w tym roku.

Szczególne znaczenie dla 
unowocześnienia przemysłu 
mają też nowe technologie. 
Pierwszy doświadczalny, w 
pełni zautomatyzowany — ste 
rowany maszyną matematycz­
na — wydział obróbki korpu 
sów do obrabiarek, zostanie 
uruchomiony w br. w Prusz-

zwiększenie produkcji magne­
tofonów z niecałych 200 000 do 
miliona sztuk rocznie. Zastoso 
wanie automatycznych obra­
biarek zespołowych w Dąbro­
wskiej Fabryce Obrabiarek 
dało 5-krotne zmniejszenie za 
potrzebowania na powierz­
chnię produkcyjną i 12-krotne 
skrócenie czasu wykonywania 
operacji produkcyjnych.

Fakty te, świadczące o du- 
źy ch możliwościach wzrostu 
wytwórczości i wydajności, są 
godne jak najszybszego upow 
szechnienia. (PAP)

handlowa w Poznaniu
W Poznaniu w dniach 16—20 listopada br. odbędzie rię 

na terenie MTP Międzynarodowy Salon Urządzeń Komu­
nalnych i Ochrony Środowiska „Komex-75”, którego orga­
nizatorami są: Ministerstwo Administracji, Gospodarki Te­
renowej i Ochrony Środowiska Zarząd MTP, Zjednoczenie 
Zaplecza Technicznego Gospodarki Komunalnej i Polskie 
Zrzeszenie Inżynierów i Techników Sanitarnych NOT.
Ekspozycja ma na celu za­

prezentowanie naszych osiąg­
nięć i możliwości w produk­
cja maszyn, urządzeń i apara­
tury dla potrzeb gospodarki 
komunalnej. Prócz wystaw-

Praca i społeczna aktywność
w dniach poprzedzających VII Zjazd

Dokończenie ze

gramu nakreślonego 
tycznych KC PZPR 
Zjazd, mówiono na

str.

w 
na

I
Wv-
VII

wczoraj -
szej zakładowej konferencji 
partyjnej.

W ciągu ostatnich lat zało­
ga ZNTK Poznań opanowała 
technologię piętnastu typów lo 
komotyw i zestawów spalino­
wych oraz przystąpiła w tym 
czasie do produkcji części za­
miennych według własnych 
technologii i z własnym oprzy 
rządowaniem. Wartość tej pro 
dukcji, która jednocześnie 
zmniejsza potrzeby importowe, 
wynosi rocznie 50 min zło­
tych. Zastosowanie nowych 
technologii i oszczędnościowa 
gospodarka materiałami przy­
niesie dodatkowo 383 000 zł. W 
czynie dla uczczenia VII Zjaz 
du załoga ZNTK podjęła zo­
bowiązania dodatkowej pro­
dukcji wartości 4 462 000 zł.

kowie. Poza oszczędnościami
powierzchni produkcyjnej i 
zwiększeniem dokładności, da 
to aż 20-krotny wzrost wydaj 
ności pracy.

I jeszcze dwa przykłady: 
kompleksowa modernizacja i 
automatyzacja niektórych pro 
cesów w Zakładach Radiowych 
im. Kasprzaka, przy utrzyma 
niu zatrudnienia na poziomie 
z 1970 r., pozwoliła m. in. na

Śmierć
na przystanku

Wczoraj rano w Poznaniu na 
ul. Umultowskiej w rejonie 
ul. Mołdawskiej autobus MPK 
nr 51, jadąc zbyt szybko, 
wpadł na mokrej jezdni w po 
ślizg. Uderzona przez autobus 
stojąca na przystanku Jadwi­
ga F. lat 64 zginęła na miej­
scu. (bran)

Zamachy bombowe 
w południowej 

Portugalii
Kwatera główna okręgu woj 

skowego „południe” ogłosiła 
komunikat, który głosi, iż w 
ciągu ostatnich dni kontrrewo­
lucyjne zbrodnicze elementy 
dokonały wielu zamachów 
bombowych na loRale Jedno­
litej Centrali Związkowej „In- 
tersindical” i postępowych par 
tii politycznych oraz na poste­
runki sił bezpieczeństwa. Do­
wództwo okręgu zapowiada 
podjęcie wszelkich wysiłków 
w celu wykrycia i przykładne­
go ukarania reakcyjnych ' za­
machowców oraz ich politycz­
nych inspiratorów.

Siły Zbrojne — podkreśla ko 
munikat — uczynią wszystko, 
aby bronić procesu rewolucyj 
nego przed atakami reakcji

PAP

Wartość czynów społecznych 
wynosi 3 236 000 zł.

Ambicją załogi w nadcho­
dzącym 5-leciu jest podejmo­
wanie i wykonywanie zwięk­
szonych zadań produkcyjnych. 
W czasie konferencji PZPR 
podkreślano, że warunkiem po 
wodzenia jest pełne wykorzy 
stanie kwalifikacji pracowni­
ków, właściwe gospodarowa­
nie czasem pracy, poprawa or 
ganizacji, modernizacja pro­
dukcji oraz dbałość o oszczęd­
ności materiałów, surowców i 
paliw. W dyskusji zwracano 
również uwagę na to, że tro­
ska o warunki .pracy załogi i 
jej potrzeby socjalne muszą 
być traktowane na równi z za 
daniami produkcyjnymi. Na 
sprawy te zwrócił m. in. uwa­
gę w swoim wystąpieniu uczę 
stniczący w konferencji prze­
wodniczący Wojewódzkiej Ko­
misji Kontroli Partyjnej w Po 
znaniu — Franciszek Nowak.

945-osobowa organizacja pa 
tyjna poznańskich ZNTK re­
prezentowana będzie na VII 
Zjeżdzie PZPR przez Mariana 
Chojnackiego — brygadzistę 
długoletniego działacza par­
tyjnego i społecznego, (jk)

ców krajowych udział w niej 
wezmą 32 firmy z Austrii, 
Finlandii, Francji, Holandii, 
Republiki Federalnej Niemiec, 
Szwajcarii, Szwecji, USA i 
Włoch.

Polską ofertę s/mowić bę­
dą m. in. aparatura i urządzę 
nia do uzdatniania wody, prze 
róbki osadów ściekowych, u- 
trzymania czystości dróg i do 
mieszczeń, kosiarki trawniko­
we, pogotowia techniczne. 
Nowością iest w niej prototy- 
nowa mała oęzwśzcralnia ście- 

tyou „Bioblok”.
Wystawcy zagraniczni za­

prezentują natomiast m in ma 
szyny do rozdrabniania odnad 
ków. urządzenia do przerobu 
śmiści. czyszczenia rur kana­
lizacyjnych. znakowania ulic 
oraz anarature do kontroli sta 
nu zanieczyszczenia wód.

Równolegle odbywać się bę­
dzie w Poznaniu międzynaro­
dowe sympozjum naukowe po 
świecone zagadnieniom roz­
woju technik? w dziedzinie 
snrzetu i urządzeń komunal­
nych. Udział zapowiedziało 
600 soeci a listów. w tym 100 

fnikł

Niedbals^wo
nie popłaca

Właściciel „Fiata 125 p<’ z Thrw-
cza w woj. siedleckim Arka-

Stanowisko OWP
wobec sprawy Libanu
Jak poinformowało przedsta­

wicielstwo Organizacji Wyz­
wolenia Palestyny w Algierze, 
OWP postanowiła nie wziąść 
udziału w specjalnej sesji mi­
nistrów spraw zagranicznych 
państw zrzeszonych w Lidze 
Arabskiej. Sesja ta ma omó­
wić sytuację w Libanie. (PAP)

diusz N., dbał o to, aby jego sa­
mochód był zawsze czysty i nale­
życie zabezpieczony przed koro­
zją. Wkrótce jednak spostrzegł, że 
zabiegi te są bezskuteczne — la­
kier szybko stracił barwę i zma 
towiał, a karoseria zaczęła silnie 
korodować.

Arkadiusz N. sądził początkowo, 
że jest to wina producenta .Tym­
czasem biegli ustalili, że powodem 
zniszczenia powłoki lakieru oraz 
przyspieszonego korodowania sa­
mochodu było korzystanie przez 
pracowników stacji obsługi z ku­
bła, w którym znajdowały się... 
resztki kwasu akumulatorowego. 
Lekkomyślni pracownicy używali 
tego kubła do mycia... pojazdu.

Właściciel samochodu wystąpił z 
pozwem przeciwko Przedsiębior­
stwu Produkcji i Montażu „Budo- 
masz” w Tłuszczu, do którego na­
leży obecnie stacja obsługi — o 
56 099 zł, tytułem odszkodowania 
ża zniszczenie pojazdu. Sprawa ta 
ciągnęła się blisko 5 lat, aż wresz­
cie rozstrzygnął ją ostatecznie Sąd 
Wojewódzki w Siedlcach. Prawo­
mocnym Wyrokiem sąd przyznał 
poszkodowanym małżonkom Arka­
diuszowi i Małgorzacie N. kwotę 
27 000 zł, którą musi zapłacić przed 
slębiorstwo za niedbalstwo swoaćh 
pracowników. (PAP)

0 napadzie stulecia

nia zeznań niektórych odr>o- 
wiedzialnych pracowników 
FBI.

Ujawniono ostatnio, że Fe­
deralne Biuro Śledcze znisz­
czyło (prawdopodobnie na bez 
pośredni rozkaz swego ówczes­
nego dyrektora Edgara Hoove- 
ra) list Lee Oswalda przesłany 
na kilka dni przed zamachem 
policji w Dallas. W liście tym 
Oswald groził wysadzeniem 
komisariatu policji w tym 
mieście. Wyszło również na 
jaw. że Jack Ruby był informa 
toręm FBI. Innym elementem 
jest bstrzeżenie FBI przesłane 
w listonadzie 1963 r. do wszv 
stkich biur Delicji w stanach 
połudn-'owych, stwierdza lace, 
że w Dallas może być doko­
nany zamach ra ^rezydenta 
Kennedy^o. (PAP)

D. Bijedic w Indiach

Zachmurzenie umiarkowane okre 
sami duże i mieiscami onadv desz­
czu. Temne^att^a mlnl^^lra n d
—1 stonnla na północnym wschodzie

Odbywający podróż po krajach 
azjatyckich premier Jugosławii D. 
Bijedic zakończył 3-dniową ofi­
cjalną wizytę w Singapurze i we 
wtorek rano udał się do Indii. Po 
przednio prowadził on rozmowy w 
Iłanoi, Pekinie i Kolombo.

P. Trudeau o inflacji
Premier Kanady P. Trudeau wy­

głosił przemówienie radiowo-tele­
wizyjne do narodu, w którym za­
komunikował decyzję rządu o 
wprowadzeniu w życie programu 
walki z inflacją. Przewiduje on 
m. in. ograniczenie dalszego W'zro 
stu cen i płac. Nad realizaclą pro 
gramu będzie czuwać specjalna ko 
misja rządowa.

Proces byłego hitlerowca
W Monachium rozpoczął się we

wtorek proces byłego obersturm- 
fuehrera SS H. Schuetza. Jest on 
oskarżony o dokonywanie zbrodni­
czych eksperymentów medycznych 
na więźniach hitlerowskiego obozu 
koncentracyjnego Dachau. Schuetz 
poddawał więźniów bestialskim 
torturom, w rezultacie których no 
niosło śmierć 11 osób, a dziesiątki 
zostały kalekami do końca życia.

Prowokacje Izraela
Artyleria izraelska ponownie 

ostrzelała gęsto zaludnione rejo­
ny południowego Libanu Al Fuh- 
har, Kfar Hammam i Kwar Szu­
ba. Ostrzał spowodował znaczne 
straty materialne.

Obrady bankowców
W Bazylei trwają obrady gu­

bernatorów banków centralnych 
państw kapitalistycznych. Obrądy 
dotyczą problemów walutowych 
oraz realizacji decyzji podjętych 
podczas ostatniego posiedzenia 
Międzynarodowego Funduszu Wa­
lutowego w Waszyngtonie odnoś­
nie transakcji złotem.

Walki w Nowej Gwinei
Na terenach Papui — Nowej 

Gwinei wybuchły znów walki ple 
niiennc. Rzecznik policji w stolicy 
tego kraju Port Moresby oświad­
czył, że w wyniku dotychczaso­
wych walk co najmniej jedna oso 
ba poniosła śmierć a 10 odniosło 
rany. Rzecznik dodał, że w wal­
kach na dzidy i luki uczestniczy 
590 wojowników w górskim rejonie 
Sina Sina. Walki wywołał incy­
dent, który wydarzył się w ubiegły 
piątek. Członek plemienia Masul 
jadąc samochodem przypadkowo 
zabił członka plemienia Kali. W 
odwecie członkowie plemienia Ka­
li podpalili jedną z wiosek nale­
żących do plemienia Masul.

„Elsie" w Hongkongu
We wtorek rano dotarł do wv- 

hrzeży Hongkongu tajfun „Elsie”. 
W porcie spowodował on zerwanie 
kotwic wielu statków. O zbliża­
jącym się tajfunie zakomunikowa­
ło już wcześniej obserwatorium w 
Hongkongu. Podjęto akcję, mają­

cą zmniejszyć ewentualne straty. 
Ewakuowano ludność z nadmor­
skich wiosek zagrożonych powo­
dzią, zamknięto szkoły, zawieszono 
ruch promów oraz usunięto z 
ulic wszelkie ruchome przedmio­
ty. Siła tajfunu okazała się więk­
sza niż przewidywano. Huragan 
osiąga w podmuchach przeszło 299 
km/godz.

Powódź w Wenezueli
W poniedziałek niezwykle ulew­

ny deszcz spowodował powódź w 
rejonie Motatan, w odległości 600 
km na zachód od Caracas, stolicy 
Wenezueli. Według niepełnych da­
nych 26 osób poniosło śmierć a 300 
pozostało bez dachu nad głową. 
Straty materialne ocenia się na 4 
min bołiwarów (około 1 min doi.). 
Większość ofiar żywioł zaskoczył 
we śnie. Około 40 budynków zo­
stało porwanych przez prąd gwał­
townie wzburzonej rzeki.

Rewelacje 
R. Biggsa

W Londynie ukazała się książka 
zatytułowana ,,Ronald Biggs: ćzło 
wiek najbardziej poszukiwany”, 
napisana przez londyńskiego dzień 
nikarza, Colina Mackenzie na pod 
stawie wywiadów, przeprowadzo­
nych z przebywającym obecnie w 
Brazylii, legendarnym już gang­
sterem. Autor tej książki ujawnił, 
że 7 członków gangu, który w 
19453 r. z ambulansu kolejowego 
Glasgow — Londyn zrabował 2,6 
min funtów, nigdy nie zostało sk.t 
zanych.

Według Biggsa, 4 głównych prze 
stępców, których nazwisk nie ujaw 
nił, w ogóle nie aresztowano, są te 
raz szanowanymi biznesmenami. 
Piąty został zatrzymany wkrótee 
po napadzie, jednakże zwolniono 
go z braku dowodów winy. Wresż 
cie dwóch gangsterów, najmniej 
obciążonych winą, policja nawet 
nie podejrzewała ich o udział w 
napadzie.

Cała siódemka podzieliła między 
siebie 800 600 funtów łupu. Nato­
miast 12 dalszych gangsterów 
wśród nich Biggsa, skazano na k* 
ry do 341 lat więzienia.

Biggs przed ki^ku laty zbiegł i 
nadal przebywa w Brazylii.

PAP

do 4-5 na nołvdn’r>wy—> zachodzie. 
Temnerstura maksymalna od 7 do 
12 stopni.
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nasze polskie sprawy

Zanim spadnq 
kartki z kalendarza

Jesień w Niskich Tatrach

„Istnieją wszystkie podstawy do tego, aby w de­
kadzie 1971—1980 dźwignąć nasz kraj na nowe wy­
żyny socjalistycznego rozwoju i zapewnić wydatną 
poprawę warunków życia i pracy naszego naro­
du. Jest to wielka historyczna szansa. Jej wykorzy­
stanie zależy od nas, od naszej aktywności i inicja­
tywy, od jakości i solidności wszystkich naszych po­
czynań, od powszechnej kultury pracy i życia Po­
laków”.

Z Wytycznych KC na VII Zjazd PZPR.

Historia stwa 
rżała nam róż­
ne szanse po­
dniesienia po­
ziomu naro­
dowego bytu. 
Nieraz też 
chwytaliśmy te 

szanse, zapisując je później 
w podręcznikach krwią serde 
czną. Dzisiaj czas egzaminuje 
nas z innych powinności, ale 
szansa i próba — są te same. 
Zdecydują bowiem one — na 
jaki też poziom wydźwigniemy 
nasz kraj; jak on zostanie za­
pisany w najnowszej histo­
rii — pracą jego obywateli.

Wytyczne KC PŻPR sfor­
mułowane zostały w połowie 
decydującej dekady, zatem z 
perspektywy minionych pię 
ciu lat i z potwierdzonym 
przeświadczeniem o słuszno­
ści obranych celów. Powiedzia 
no to samo, a przecież inaczej 
niż przed pięciu laty. Tamte 
hasła — dewizy działania Po­
laków: przysoieszenia kroku, 
utrzymania tempa społeczno- 
gospodarczego rozwoju kraju 
— przemieniamy dzisiaj na 
inne, jakże głębokie w społe­
cznym i ekonomicznym wyra 
zie: potrzeby wyższej ja­
kości pracy i życia.

„Obecnie idzie o to, aby o- 
pierając się na dokonaniach 
tego pięciolecia oraz skutecz­
nie pokonując trudności, umoc 
nić i pogłębić pozytywne ten 
dencje rozwojowe i całe obec 
ne dziesięciolecie uczynić o- 
kresem spójnego, dynamiczne 
go rozwoju kraju i wzrostu 
pomyślności narodu. Jest to 
podstawowe założenie Wytycz­
nych na VII Zjazd’’ — mówił 
Edward Gierek na NYlłl 
Plenum KĆ. Później zaś, na 
swoich spotkaniach w toku 
obecnej kampanii przedzjazdo 
wej, I Sekretarz KC określał 
to jeszcze bliżej, mówiąc m. in. 
że program społeczno-gospo­
darczy kolejnego pięciolecia 
jest planem otwartym czyli 
możliwym do przekroczenia.

Tę możliwość, mocno przezeń 
akcentowaną, stworzyliśmy 
wszyscy: partia — swym pro­
gramem, my — jego akceptacją 
i wdrażaniem w czyn. Toteż po 
raz pierwszy w historii PRL 
nasi przywódcy mogli powie­
dzieć narodowi, iż ustalony 

ziękuję za dziękuje.
JLj Przepraszam za prze­

praszam. Uśmiech za 
uśmiech.

Wyobrażam sobie, że 
świat mógłby być zupełnie 
inny, gdyby te słowa i reak 
cje były częściej stosowane. 
Zawsze, wszędzie, w ka­
żdych okolicznościach.

Niedawno zadzwoniłem do 
Minister stiea Pracy, Plac i 
Spraw Socjalnych. Oczywiś 
cie — na centralę. Jakież 
było moje zdziwienie, gdy 
bliżej mi nie znana panien­
ka — zresztą o niesłychanie 
ciepłym głosie — powiedzia 
ła: dzień dobry, słucham, 
ministerstwo pracy... Do­
słownie — zaniemówiłem, 
oniemiałem! Dzwoniłem w 
życiu tu i ówdzie, dzwoni­
łem chyba setki tysięcy 
razy. Nigdzie jednak w ten 
sposób nie zostałem potrak­
towany. Nigdy jeszcze pa­
nienka z żadnej ceńtrali nie 
powiedziała mi dzień dobry. 
Czyżby więc rewolucja w 
naszych obyczajach? Czyżby 
zapowiedź — jak się ma­
wia — zmian na lepsze? Od 
ludzi wymaga się u-nas róż 
nych rzeczy. Dyplomów, 
sprawności działania — 
także i kultury działania. 

Dyplomy zdobywa się ciężką 
pracą, sprawności działania 
uczą i trzeba się nauczyć.

Polak głodny jest zły. Po­
sługując się tą teorią do- 
szlibyśmy zupełnie do obłęd

wcześniej narodowy program 
został w praktyce skorygowa­
ny w górę i jeszcze przekro­
czony. Ten dynamizm działa­
nia społecznego dojrzano już 
na I Krajowej Konferencji 
PZPR, gdzie dokonano owej 
korekty, gdzie uznano bieżące 
zadania rozwoju kraju jako 
minimalne. Też po raz 
pierwszy.

Dzisiaj niemal każde ■wyda­
nie dzienników zawiera infor­
macje o przedterminowym wv 
konaniu zadań zakładowych 
planów pięcioletnich. Lista pro 
dukpyjnych „sprinterów” wy­
dłuża sie już od nołowy tego 
roku. Znaczy to właśnie: 
utrwalenie wysokiego — w ska 
li światowej — temna wzrostu 
produkcji; znaczv: kolejne sko 
rygowanie w górę wyników 
ekonomicznych przez same ko­
lektywy pracownicze.

Taki klimat pracy upo­
wszechnił tegoroczny apel 
przywódców partii i rządu do 
wybranych (kluczowych dla 
rozwoju gospodarczego) zakła­
dów, aby załogi rozważyły moż 
liwość zwiększenia produkcji. 
Odpowiedź była pozytywna i 
już w znacznej mierze wpro­
wadzona została w czyn. Teraz, 
na tle przedzjazdowej dysku­
sji, głos licznych załóg poparty 
został kolejnym czynem — po- 
■wszechnymi zobowiązaniami w 
przemyśle i w rolnictwie, wszę 
dzie.

Nie lubimy wielkich słów na 
co dzień, ale nie lubimy też rzu 
cać ich na ■wiatr. To co się 
zwykło określać powszechnym 
dzisiaj poparciem dla polityki 
partii i rządu, mai swój wymier 
ny wyraz w ponadplanowej 
produkcji.

Wielki to dar dla Ojczyzny, 
od ludzi pracy. Każda dodatko 
wa sztuka wyrobu przeznaczo- 
czonego na rynek, na eksport, 
każdy kilogram i metr za­
oszczędzonego materiału, każ­
da złotówka nie wydana na 
koszty produkcji, pomnażało 
wspólny dorobek o wartości 
większe niż wcześniej planowa 
no.

Będą więc miały z czym wy 
stanic załogi przed VII Zjaz­
dem partii, powierzając swvm 
delegatom meldunk’ o skróce­
niu dystansu przyszłego pięcio 

nych wniosków. W ynikałoby 
z niej przede wszystkim, że 
mamy wiele służb publicz­
nych — od handlu poczyna­
jąc i na niektórych urzę­
dach kończąc — w których 
ludzie regularnie nie doja­
dają, głodzą się. Jak fałszy­
wa jest to teoria świadczy 
przykład kelnera, a więc 
człowieka, który na pewno 
dojada, bo pracuje blisko ku 
chni. A jeszcze nigdy mi się

Nie zawsze na linii

nie zdarzyło, żeby kelner 
podszedł do stolika i powie 
dział: dzień dobry panu, 
witam w naszych progach, 
dziś polecamy. Jak nieczę­
sto się zdarza, żeby kelner 
życzył smacznego. Nawet w 
kategoriach Luz te obyczaje 
upadły.

Więc dlaczego panienka z 
centrali Ministerstwa Pracy, 
Płac i Spraw Socjalnych tale 
się zachowała?

Dlaczego... dlaczego... dla­
czego...

Czasami się wydoje, że 
świat jest rzeczywiście nie­
poznawalny, zamoknięty w 
nieprzeniknionym pancerzu 
swoich tajemnic. Po długich

Dziękuję za dziękuję

lecia. Wcześniej osiągną doce­
lowe wkaźniki, skoro już obec 
nie wyprzedziły bieżący kalen­
darz. Kto wcześniej i prawi­
dłowo przygotował grunt, łat­
wiej zrealizuje swój zamiar, 
niechybnie zbierze też większy 
plon. To właśnie ma na myśli 
partia, tworząc nową zasadę 
„otwartego planu”, wierząc, że 
powiększy go społeczeństwo 
swa pracą.

Ten plan nie jest celem, lecz 
środkiem do celu. Wyliczono w 
nim co prawda wskaźniki, ale 
to po prostu ogólny obraz przy 
szłego zaopatrzenia rynku, 
wielkości budownictwa miesz­
kaniowego, noziomu przy­
szłych dochodów i konsumpcji 
— warunków naszego życia za 
lat pięć. Można więc śmiało 
powiedzieć, że nersnekty wy 
określa już dzień obecny, na­
sze przygotowanie do podjęcia 
tego planu.

Przedterminowe wykonanie 
zadań roku bieżącego stwarza 
szanse powiększenia wvników 
przyszłej pięciolatki. Jak tego 
dokonać — uczą iuż nas załogi 
nrzoduiacvch zakładów w kra­
ju, w Wielkopolsce. Tutaj skro 
ciło już swój nrodukcyjńy ka­
lendarz kilkadziesiąt przedsię­
biorstw, ich ponadplanowa nro 
dukcja idzie w wiele milionów 
złotvch.

Ale sa i takie zakłady pracy, 
które miast wynrzedzenia, ma­
ja zaległości wobec nlanu. Sura 
wą sumienia, odpowiedzialno­
ści załóg jest odzyskanie czasu, 
zrównani się z kalendarzem, 
mimo wielu trudności, które 
je traoia. a właściwie — na 
nrzekór tym kłopotom. Jest to 
bowiem snrawa nie tylko zro­
zumiałych ambicji, ale właśnie 
poziomu ogólnego owej bazy 
wyjściowej w nrzyszłe pięcio­
lecie. Trzeba pilnie wyrówny­
wać dysnkonorcie, poszerzać 
wąskie gardła niedostatćcznei 
produkcji, zatykać luki zaopa­
trzeniowe; chroń’ć nrzed tvmi 
awariami gospodarkę, która 
musi sie rozwijać rytmicznie i 
nroporciórialńfe, jak’ to zakła­
da partia w swym kolejnym 
programie.

Jedną z jego tez jest takie 
stwierdzenie: „Aktywnością i 
iniciatywa gospodarską, zapo­
biegliwością i dobrą robota 
wszędzie, na każdym nosterun 
ku, możemy i powinniśmy za­
pisywać w nim (nrogramie) no 
we karty, powiększać i posze­
rzać jego zasięg, wzbogacając 
nasz kraj i zasookaiaiac leoiei 
potrzeby narodu”. I trzeba to 
już robić dzisiaj, zanim opadna 
wszystkie kartki z kalendarza 
roku 1975.

ZBILUT SĘK

deliberacjach samego ze so­
bą doszedłem do wniosku, 
że albo nakazał jej tak wi 
tać gości sam minister, albo 
ktoś ją tego nauczył. Może 
matka z ojcem, może^rodzi- 
na, a może duch święty. W 
każdym razie ta anonimowa 
panienka zasługuje nie tyl­
ko na kilka słów w gazecie, 
ale i na większy traktat.

„Zycie Warszawy” w swo 
jej nowej ankiecie „Zyjmy 

zgodniej” ogłosiło wywiad z 
Kazimierzem Górskim, bez­
sprzecznie człowiekiem obe 
cnie z czołówki najpopular 
niejszych rodaków i już nie 
wątpliwym autorytetem. 
Konkluzja tego obszernego, 
a prostego w treści wywia­
du jest następująca: nie ma 
sukcesu bez zgody w zespo­
le, bez wzajemnej życzliwo­
ści, bez kolektywu jedno­
myślnych uczuć, bez kolek­
tywu serc. Swoje przekony­
wające każdego człowieka 
słowa potwierdza, trener suk 
cesami swojego ~esp:

Gdybyż te święte sl w 
Kazimierza Górski:-o w 
gły trafić pod eternity i?

Fot. — CAF

W przychodni budowlanych

Od profilaktyki poczynając
Na co najczęściej chorują 

budowlani? Kierownik 
Międzyzakładowej Przy­

chodni Lekarskiej Budownic­
twa w Poznaniu przy ul. Grun 
waldzkiej 50 — dr Andrzej 
Wolny wylicza te choroby jed­
nym tchem: przeziębienie (nie 
zawsze związane z grypą), ner­
wów obwodowych, wrzodowe i 
reumatyczne. I dodaje, że lecze 
nie mogłoby być skuteczniej­
sze, gdyby potencjalni pacjen­
ci w porę zgłaszali, się do przy­
chodni. W licznych przyoad- 
kach, dzięki zawczasu ■wykry­
tej chorobie z powodzeniem 
można zahamować jej rozwój.

Wśród budowlanych sprawa 
<a rozwiązana jest tylko czę­
ściowo. Około 15 000 pracowni­
ków budownictwa w Poznaniu 
ma niezłe warunki lecznicze. 
Natomiast ponad 25 000 — gor­
sze.

Założeniem wspomnianej 
przychodni, wybudowanej w 
1971 roku, było zapewnienie 
podstawowej opieki lekarskiej 
około 6 000 pracownikom. 
Wkrótce jednak społeczne po­
trzeby tego środowiska ^powo- 
dowały rozszerzenie jej dzia­
łalności. W kilka miesięcy po 
otwarciu placówki zorganizo­
wano w niej także poradnie 
specjalistyczne, uwzględniające 
specyfikę zawodu budowlane­
go. Udostępnienie dodatkowych 
gabinetów, m. in. okulistyczne 
go. laryngologicznego, neurolo­
gicznego oraz pracowni radio­
logicznej spowodowało. że licz 
ba korzystających z usług po­

stkich bez wyjątku Pola­
ków.

Gdybyż!... Gdybyż!... Gdy 
byż!...

Zycie przecież, jak każdy 
wielki mecz, również daje 
wiele okazji do fauli. W ży 
ciu także często „rozmawia 
my” łokciami, podstawiamy 
nogi, kopiemy dołki. Ogrom 
na mnogość tego. I zarazem 
wszyscy mają wielkie zapo 
trzebowanie na sukces.

Klient życzy sukcesów han 
dlowi, konsument gastrono 
mii, petent urzędnikowi, 
górnik przemysłowi obuw­
niczemu, rolnik przemysło­
wi włókienniczemu, nabyw 
ca mieszkania przemysłowi 
meblarskiemu. Olbrzymia 
jest ta rzeka życzeń płyną­
ca dziś przez Polskę. Gdy­
byż jeszcze można było w 
każdym zespole zaprowa­
dzi nauki płynące z doś­
wiadczeń Kazimierza Gór­
skiego; a więc za ladą, za 
biurkiem i w okienkach.

Kiedyś toczyliśmy strasz 
'iwe boje o słowo „przepra­
szamy” w handlu. Żeby han 
■' i ric pisał tylko „dziś ra 

ale żeby pisał 

radni znacznie wzrosła. Profi­
laktykę i leczenie zapewniono 
15 000 ludziom z 17 poznań­
skich przedsiębiorstw budowla 
nych. Chętnych do powierze­
nia tej przychodni pieczy nad 
zdrowiem załóg jest więcej. W 
budynku jednak panuje cias­
nota. Nie można zatem ulegać 
prośbom dyrekcji wszystkich 
przedsiębiorstw. Każde po­
mieszczenie placówki, która 
jest czynna na dwie zmiany, 
wykorzystano już do maksi­
mum, wskutek czego warunki 
lokalowe nie zapewniają wy­
gody pracownikom przychodni. 
Także jej pacjentom, choć ko- 
rzystaiący z jej uług maią 
ułatwioną ociekę profilaktycz­
na, a w razie konieczności — 
mogą sie tutaj leczyć. Po pro­
stu — w jednym miejscu mo- 
**a załatwić bez mała wszyst­
kie badania analityczne oraz 
skorzystać z norad. Przychod­
nia gwarantuje też swoim ..pod 
opiecznvm” badania okreso­
we. Odbywają sie one w ozna­
czonym dniu i godzinie, a więc 
nie zabierają dużo czasu.

Większość poznańskich pra­
cowników budownictwa znaj­
duje sie jednak w gorszej sy­
tuacji. Na przeprowadzenie ja­
kiegokolwiek badania snecjali 
stycznego traci mnóstwo cza­
su. Przedsiębiorstwa posiadają 
bowiem wyłącznie przychodnie 
stopnia podstawowego, nato­
miast nie maia poradni specia- 
IMycznych. Pracownik. który 
chce skorzystać z takiej porno 
cy. musi zatem najpierw udać 

„przepraszamy — rema­
nent’. Po latach wreszcie 
dotarło. Po latach dotarło, 
że kulturalnym trzeba być 
nie tylko w teatrze, filhar­
monii czy w muzeum, ale i 
w handlu. Tui ówdzie po­
jawiają się napisy „zamy­
kać drzwi” lub „nie palić”. 
Ale jak rzadko te same na 
pisy mają postać „dziękuje 
my za zamknięcie drzwi”.

Dziś toczy się z kolei ba­
talia o U śmiech. O uśmiech 
dla dziecka. Diabli mnie z 
tego powodu biorą. Czy tyl 
ko dziecko potrzebuje u- 
śmiechu, czy tylko dziecku 
brakuje uśmiechu? A w o- 
góle — czy trzeba aż to­
czyć batalię o uśmiech dla 
dziecka z medalami i na­
grodami? Staruszek, pe­
tent, konsument, klient już 
na uśmiech nie zasługują?

Rzeczywiście dziwny jest 
nasz świat. I my. którzy go 
tworzymy na podobieństwo 
własnej kultury. Dlatego 
moja propozycja jest zasad 
niczo inna. Zamiast rozda­
wać medale za przepraszam., 
dziękuję i za uśmiech zde­
cydujmy się wreszcie wrę­
czać czerwone i żółte kartki 
za faule, za brak kultury, 
za podgryzanie, podjudza­
nie, opluskwianie, za cham 
stwo, za rozmowę łokciami 
Wychowanie opiera się na 
nagrodach i karach, a nigdy 
na nagrodach i obojętności 
lub przemilczaniu.

TOMASZ JEPKO

się do zakładowej placówki po 
skierowanie. Następnie zgłasza 
się w placówce służby zdrowia 
znajdującej, się w rejonie, w 
którym mieści się przedsiębior 
stwo. Leczenie schorzenia, je­
śli zajdzie taka konieczność, 
kontynuuje w przychodni po­
łożonej w miejscu zamieszka­
nia. A że placówki służby zdro 
wia na brak pacjentów nie na 
rzekają, załatwienie jednej 
sprawy wymaga bieganiny po 
mieście, co oczywiście zabiera 
dużo czasu.

Nie ma więc wątpliwości, że 
pracownicy przynależni do po 

. zn ań skiej Mi ęd zy z a kł a d owe j
Przychodni Lekarskiej Budów 
nictwa. której administracyj­
nym gospodarzem jest Zakład 
Usług Socjalno-Bytowych przy 
Poznańskim Zjednoczeniu Bu­
downictwa, w porównaniu z po 
zostałymi maja znacznie ko­
rzystniejszą sytuacje. Nie są to 
jeszcze wprawdzie idealne wa­
runki, jednak — co najważniej 
sze — może być zachowana cią 
głość leczenia. Nadto mimo pa­
nującego przy ul. Grunwaldz­
kiej 50 tłoku, wizyta tam za­
biera mniej czasu, niż ganianie 
po różnych przychodniach.

Problemem istotnym dla pra 
cowników budownictwa jest 
więc zorganizowanie takiej 
przemysłowej służby zdrowia, 
która objęłaby wszystkich i za 
pewniałaby badania profilak­
tyczne oraz pełne leczenie. 
Słusznie zatem zainteresowani 
tą sprawą zmierzają do tego, 
by w niedalekiej przyszłości 
opieka zdrowotna tego środowi 
ska była skoncentrowana w 
jednym miejscu i dla wszyst­
kich. Stąd czyni się zabiegi o 
taką rozbudowę przychodni w 
Poznaniu przy ul. Grunwaldz­
kiej, by mogła ona z jednej 
strony sprostać życiowym po­
trzebom, z drugiej — zapewnić 
wszystkim budowlanym równe 
warunki zapobiegania choro­
bom oraz ich zwalczania. Urze­
czywistnienie tego zamierzenia 
pozwoliłoby także na otwarcie 
brakujących obecnie w Między 
zakładowej Przychodni Lekar­
skiej Budownictwa takich po­
radni, jak np. chorób zawodo­
wych. chirurgicznej, rehabilita 
cyjnej i laboratorium ochrony 
środowiska (do wykonywania 
pomiarów szkodliwości pracy). 
Można by także otworzyć izbę 
chorych z kilkunastu łóżkami. 
W tym środowisku jest ona 
szczególnie potrzebna, bowiem 
wielu pracowników mieszka w 
kwaterach prywatnych i hote­
lach robotniczych .W przypad­
ku choroby, która zmusza do 
leżenia, trudno im zapewnić 
opiekę lekarską. Skazani są na 
własne siły lub pomoc obcych. 
W nagłych przypadkach dzięki 
współpracy z Wielkopolskim 
Zespołem Specjalistycznym Me 
dycyny Przemysłowej w Pozna 
niu (ul. Poznańska), tam kie­
ruje się obłożnie chorych. Jest 
to jednak połowiczne rpzwią- 
zanie sprawy. I tu nie wszyscy 
— 7. braku miejsca — mogą 
bowiem liczyć na łóżko na od­
dziale chorób zawodowych.

ANNA SIEKIERSKA
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Na zdjęciu: mgr inż. Mieczysław Baloniak prezentuje egzemplarz mikrociągnika.
fot. — S. Wiktor

Pomysł polskich konstruktorów

Czy mikrociągnik zastąpi konia?

Leksykon Dobrej Roboty

Naukowa organizacja czyli 
harmonia wśród przyjaciół

Rewelacją na wystawie do­
żynkowej w Koszalinie 
był zaprezentowany po 

raz pierwszy polski mikrociąg­
nik uniwersalny PR-210. któ­
ry wzbudził zrozumiałe zain­
teresowanie potencjalnych u- 
żytkowników. Może być wy­
korzystywany zarówno w 
mniejszych gospodarstwach 
rolnych, wyspecjalizowanych 
w określonych kierunkach pro 
dukcji polowej f hodowlanej, 
jak i w ogrodnictwie oraz le­
śnictwie.

O nowym mikrociągniku, 
który wypełnia dotkliwą lukę 
w mechanizacji gospodarki 
rolnej, rozmawiamy z mgr. inż. 
Mieczysławem Bałoniakiem, 
kierownikiem Zakładu do U- 
prawy Gleby i Zbioru Roślin 
Okopowych poznańskiego. Prze 
myślowego Instytutu Maszyn 
Rolniczych. Stoi on na czele 
zespołu poznańskich konstruk 
torów — współpracujących 
przy tworzeniu koncepcji mi- 
krociągnika i zestawu maszyn 
to warzys zący ch.

— Idea wyprodukowania 
takiego ciągnika nie jest no­
wością. Mieliśmy okazję oglą­
dać podobne traktorki pod­
czas naszych wyjazdów zagra 
nicznych, a także na wysta­
wach maszyn rolniczych z o- 
kazji MTP.

— Właśnie, Jesienia wysta­
wiała taki mały ciągnik ogrod 
ni czy jedna z firm zachod­
nich. Czy zatem nie łatwiej 
byłoby importować pewne 
ilości takich specjalistycznych 
traktorków niż uruchamiać 
własna produkcje?

— Pomiiajac nawet sorawę 
dewiz. którvch nigdy nie jest 
•za dużo, rozwiązanie takie po­
zornie tylko wvdaie sie łatwiej 
sze. Cińmik’ firm zagranicz­
nych maja bardzo snecialisty 
czny charakter. Trzeba bv za 
tom sprowadzać ni° jeden a 
kilka +vnów. Ponadto notrzeb 
ny byłby import dostosowa­
nych do nich maszyn i narze

Zadanie logiczne
Dziesięć pu­

stych pól figu­
ry natęży za­
pełnić cyframi 
w taki sposób, 
aby spełnione 
zostały następu­
jące warunki: 
1) liczba w ną 
dzie drugim jest 
podwojoną licz­
bą w rzędzie 
pierwszym, 
2) liczba w rzę­
dzie trzecim jest 
różnicą liczby 
w rzędzie dru­
gim oraz liczby 

złożonej z 
trzech pierw­
szych cyfr w rzę 
dzie drugim, 
3) liczba w rzę­

dzie czwartym jest potrojoną liczbą w rzędzie trzecim, 4) suma 
wszystkich cyfr, występujących w zdaniu, wynosi 74. (jc)

dzi. Oferowali nam takie ze­
stawy producenci czechosło­
waccy. Nie każdego z naszych 
użytkowników byłoby jednak 
stać na nabycie tak kosztow­
nych mikrociągników z maszy 
nam] towarzyszącymi.

— Stąd pomysł z polskim 
mikrociągnikiem. Lecz na 
czym polega jego przewaga 
nad zagranicznymi?

— Właśnie na jego uniwer­
salności i prostocie zastosowa 
ma istniejących już narzędzi 
i konnych maszyn rolniczych. 
Sprawia to bardzo prosty spo 
sób.zaczepiania tych narzędzi, 
co wymaga niewielkich tylko 
zmian w konstrukcji w pro­
cesie ich wytwarzania. Da je 
to przy tym znaczne oszczęd­
ności stali. Sam ciągnik jest 
w pewnym sensie składanką 
produkowanych już obecnie 
w kraju zespołów, np. wyko­
rzystany jest tu silnik o mo­
cy 14 KM od WSK, zespoły od 
małego „Fiata 126p” (m. in. u- 
kład kierowniczy, hamulco­
wy, zespół półosi). Ogu­
mienie jest też pochodze­
nia krajowego. Mikrociągnik 
ma silnik dwusuwowy, gaź- 
nikowy, jednocylindrowy o po 
jemności 175 cem, o zapłonie 
iśkrowym, jest chłodzony po­
wietrzem za pomocą dmucha 
wy Rozstawy kół o szerokości 
675 mm i 900 mm umożliwia­
ła dostosowanie pracy mikro­
ciągnika do różnych szeroko­
ść międzyrzędzi. Prędkości 
robocze wynoszą od 2,44 do 7,9 
km/eodz.; w czasie transportu 
uzyskuie się szybkość do 20 
km/godz. Na uwagę zasługuje 
niewielka masa ciasmika, któ 
ry waży zaledwie 360 kg.

— W ankietach użytkowni­
ków podczas wystaw i poka­
zów pojawiły się zastrzeżenia, 
że ciągnik jest za słaby, że 
nie wykorzystano możliwości 
dostosowania do niego już 
istniejących lub proponowa­
nych urządzeń do mechaniza­
cji hodowli. Mam na myśli 

transport pasz i ich rozwoże­
nie w budynkach inwentar­
skich.

— Nasze badania prowadzo 
ne wraz z zespołem wiodą­
cym w konstrukcji mikrociąg 
nika, kierowanym przez mgr. 
inż. Krystyna Scisłowskiego z 
Przemysłowego Instytutu Mo­
toryzacji w Warszawie, nie 
kończą się z chwilą wyprodu­
kowania serii informacyjnej, 
wykonanej przez Zakłady Me­
talowe imienia Tomasza Dą- 
bala w Nowej Dębie koło Tar 
nobrzegu, które mają być w 
przyszłości producentem ciąg 
nika na szerszą skalę). Mikro­
ciągnik, pomyślany początko­
wo jako pojazd rolniczy do 
celów transportowych, został 
obecnie przystosowany do 
mniejszych maszyn rolniczych, 
co pozwoli wyeliminować z 
wielu gospodarstw konie. Ba­
dania idą w kierunku dalsze­
go udoskonalania samego ciąg 
n;ka, którego seria informa- 
cyjno-sondażowa pojawi się na 
rynku krajowym w przy­
szłym roku. W następnych la 
tach przewidziane są inne wer 
sje mikrociągnika ■wraz z wy­
posażeniem dostosowanym m. 
in. do celów paszowo-hodowla 
nych w wyspecjalizowanych 
gospodarstwach rolnych, do 
prac pielęgnacyjnych z tzw. 
podwyższonym prześwitem. W 
tych udoskonaleniach wyko­
rzystamy właśnie uwasi poten 
cjalnych użytkowników mi- 
krociagnika.

Rozmawiała:
MARIA POLCYNOWA

Pasażer — LOT — komputer

Z Alabamy do Warszawy w 5 sekund
Przez dobrych kilkanaście 

lat pisało się, że nasz 
LOT odznacza się nie­

zawodnością, że pasażerowie 
nie mają słów zachwytu dla 
jakości kuchni pokładowej itd. 
Wszystko to prawda, tylko... 
nie bardzo dają się przenosić 
na pokłady statków powietrz­
nych zwyczaje z transatlanty­
ków — niestety, lotnictwo cy­
wilne rządzi się innymi pra­
wami.

W ciągu ostatnich 4 lat 
zaszły w PLL LOT zmiany 
ogromne. Po \Vprowadzeniu naj 
nowocześniejszych maszyn, roz 
szerzeniu ilości portów na 
wszystkich kontynentach, przy 
szedł czas na radykalne uspraw 
nienie obsługi podróżnych.

Szczytem techniki w działach 
rezerwacji miejsc placówek 
LOT w kraju i na świecie by­
ły telexy i sieć telefoniczna. 
Podróżny, pragnący dowiedzieć 
się czy może zarezerwować 
miejsce na przykład — na naj­
bliższą środę na lot do Ma­
drytu z przesiadką wę Frank­
furcie musiał stać przed pełną 
najlepszych chęci panienką 
przynajmniej kilkanaście mi­
nut. Operacja wymagała bo­
wiem przerzucenia kilku ksiąg 
rezerwacyjnych, depeszy tele-

Nie ma roboty dobrej bez 
organizacji właściwej; 
bałagan i nieudolność 

zmarnotrawią zwykle dzielność 
i dobrą wolę. Gdy każdemu 
pracującemu łopatą towarzy­
szy człowiek z teczką, kierow­
nik, zdumienie budzi sztuka 
koordynacji i nadzoru starych 
Egipcjan, którzy zbudowali jed 
nak piramidy, choć według 
skrupulatnych współczesnych 
badań nie powinno im się to 
udać. Otóż naukowa organiza­
cja, dyscyplina powstała na 
przełomie wieku XIX i XX, 
stara się o stworzenie warun­
ków dla dobrej roboty, o mo­
dele postępowania, o wzory roz 
wiązań.

„„..Panie, Panowie, naukowe 
zarządzanie nie jest tym. za co 
uważa je większość ludzi — po 
wiadał jeden z twórców tej 
dyscypliny, F. W. Taylor, na 
odczycie w r. 1911 — nie jest 
zbiorem środków na zwiększe­
nie wydajności ani systemem 
kalkulacji kosztów, nie polega 
na drukowaniu formularzy, roz 
prowadzanych tonami. Jest 
ono całkowitą zmianą postaw 
psychicznych pracowników i 
pracodawców, obu stron — wo 
bec własnych obowiązków i 
wobec siebie wzajem, w isto­
cie rzeczy — całkowitą rewolu 
cją psychiczną”...

Taylor. Gilbert, Emerson, 
Gantt, Fayol, Mayo, Adamiec­
ki, dążyli do przeprowadzenia 
tej rewolucji psychicznej, po­
sługując się zegarkiem, taśmą 
filmową, wykresem, no i logi­
ką. Scientific management, or 
ganisation scientifioxue, Organi- 
sationslehre zaczęła się, jak po 
wiada prof. T. Kotarbiński, 
„od starań, by ustawić jak naj 
sprawniej nóż krojący stal, by 
robotnik fizyczny jak najwy­
dajniej dla najemcy zużywał 
czas swojej pracy. Stąd zajmo 
wano się najpierw rozmiesz­
czeniem aparatury wytwórczej 
i materiałów w stosunku do 
pracownika, kolejnością ru­
chów. Następnie zaczęto się zaj 
mować koordynacją ruchów w 
zespole współpracujących, da­
lej zależnościami między spo­
sobem kierowania a efektami. 
I tak wzmagano wydajność, 
eliminując ruchy zbedne w nr o 
cesie pracy i czynności w kie­
rowaniu, wypracowując regu­
ły ogólne, mające sens nie tyl­
ko przy fizycznej, ale wszel­
kiej robocie. R. Emerson wśród 
swoich słynnych „Dwunastu za 
sad wydajności” podaje zale­
cenia mając? wartość zawsze i 
wszędzie: „Określ jasno cel, 

'kieruj się zdrowym sądem, 

xowej czy rozmowy telefonicz­
nej.

LOT postawił więc na LO- 
TARA.

Już we wrześniu pasażer — 
w którymś ze stołecznych biur 
LOT — czekał na taką infor­
mację nie dłużej niż minutę. 
Skomplikowane operacje wy­
konuje bowiem LOTAR.

Pora na rozszyfrowanie ta­
jemniczej rewolucji w. biurach 
rezerwacji LOT. Otóż polski 
przewoźnik lotniczy zawarł 
umowę co do dzierżawy Auto­
matycznego Systemu Rezerwa­
cji z międzynarodową Organi­
zacją Towarzystw Lotniczych 
(SITA). LOTAR jest właśnie 
przedmiotem transakcji. Tech, 
niczna część systemu składa się 
z trzech podstawowych ele­
mentów:

— usytuowanego w Atlancie 
(USA) centrum komputerowe­
go firmy UNIVAC;

— system łącz transmisyj­
nych wysokiej prędkości;

— 54 programowanych ter­
minali (połączenie maszyny do 
pisania z telewizorem) na te­
renie Warszawy i 6 w Nowym 
Jorku.

Zanim przejdziemy do szcze­
gółów technicznych — a ra­
czej efektów pracy systemu — 
kilka słów o przyczynach, ja- 

zasięgaj rady ludzi kompetent­
nych, przestrzegaj dyscypliny, 
bądź rzetelny”...

Gdy Taylor formułował swo 
je reguły, obiecywał sobie 
znacznie więcej niż zwyżkę 
wydajności, płac i zysków 
opartą na przemyślanym po­
rządku. „Robotnicy — pisał en 
tuzjastycznie w oparciu o swo 
je krótkie i zwodnicze doświad 
czenia — traktują teraz praco­
dawców jak najlepszych w 
świecie przyjaciół. Harmonia 
między pracodawcą a pracow­
nikiem w warunkach nauko­
wego zarządzania — to haj- 
większa korzyść dla obu 
stron”. Otóż nie sprawdziły się 
nadzieje Taylora na tę harmo­
nię, gdyż nie ma możliwości, 
by przekonać konia o tażsamo- 
ści interesów jego — i właści­
ciela wozu. Ale to wcale nie 
znaczy, by nie miały istot­
nej, naukowej wartości — 
z technicznego punktu wi­
dzenia — odkrycia i reguły 
ustalone przez koryfeuszy nau­
ki o organizacji i tysiąc kilku 
ich zastępców.

Zasługą tych kilkunastu osób 
wymienianych we wszystkich 
akademickich podręcznikach 
jest zastosowanie metod wynie 
sionych z nauk przyrodniczych 
— pomiaru, analizy i syntezy 
— do ludzkiej pracy, która 
przez całe wieki była oparta na 
tradycji, w której silne były 
przecież echa niewolnictwa. 
Na początku XX wieku ustalo­
no, i odtąd stale się je ulepsza, 
wzorce organizacji na Stanowi­
sku pracy, uwzględniające fi­
zyczne predyspozycje człowie­
ka oraz wpływ warunków ma­
terialnych.

Warsztat i zespoły — to był 
pierwszy człon zainteresowań 
nowej nauki; następny objął 
przedsiębiorstwo jako całość i 
zapoczątkował setki tomów li­
czącą literaturę odpowiadającą 
na pytanie „jak kierować”, jak 
tworzyć struktury zarządzania 
dla poszczególnych celów. Gdy 
jednak ustalono już poprawne, 
jakby się wydawało, wzory, 
wówczas eksperci od organiza­
cji spostrzegli, iż w podobnych 
warunkach organizacyjnych 
jednym wszystko się udaje, zy­
ski rosną kapitalnie, podczas 
gdy inni przedsiębiorcy boryka 
ją się ze stratami, z niezadowo 
leniem wewnątrz firmy, z nie­
chęcią personelu.

I tak nowstał nowy kierunek 
tej nauki, wiążący materialne 
efekty ze stosunkami społecz­
nymi wewnątrz małego i wiel­
kiego zespołu, z nastawieniem 
psychicznym, wynikającym 

kie skłoniły LOT do wyłoże­
nia niebagatelnej kwoty na tę 
transakcję.

Przyczyną podstawową była 
konieczność życiowa, sprowa­
dzająca się do prostego: — być 
albo nie być. LOTAR pracuje 
dla przedsiębiorstwa, bowiem 
zdaniem specjalistów tej bran­
ży jego stosowanie podnosi 
współczynnik wykorzystania 
miejsc pasażerskich o co naj­
mniej 1 proc, a za tym kryją 
się konkretne, niemałe przy­
chody. LOTAR pozwala także 
na utrzymanie konkurencyj­
ności wobec innych świato­
wych przewoźników. Pasażer 
dla najlepszej nawet kolacji 
nie będzie dzisiaj czekał w ko­
lejce ro bilet — skorzysta z 
innej linii lotniczej, gdzie ob­
służony będzie szybciej.

Niemałą plagą nękającą li­
nie lotnicze jest problem re­
zerwacji miejsc. Oto każdy mą 
prawo zarezerwować sobie 
miejsce do dowolnego portu 
lotniczego i każdy mg prawo... 
nie wycofać rezerwacji. System 
komputerowy jest i tu bardzo 
pomocny. Kompletne dane re­
zerwującego — tj. nazwisko, 
adres, telefon, datę i numer 
lotu — przesyłane są do kom­
putera wraz z przewidywanym 
terminem wykupienia biletu. 

nie tylko z zarobków, ale także 
z układu stosunków koleżeń­
skich, kulturą przełożonych 
itp. Ten dział naukowej orga­
nizacji znany jest powszechnie 
pod nazwą human relations.

Lata po drugiej wojnie świa­
towej dołączyły do tych trzech 
członów naukowej organiza­
cji, rozwijanych w niezwykle 
burzliwym tempie, użycie me­
tod matematycznych (teoria 
gier, analiza operacji, progra­
mowanie) oraz łączenie dorob­
ku bardzo odległych dyscyplin, 
co doprowadziło m. in. do pow 
stania informatyki. Wywołało 
to gwałtowny rozwój technik 
organizatorskich i kierowni­
czych. a także, wskutek użycia 
elektroniki, technik przekazu i 
przetwarzania informacji.

Choć w gospodarce opartej 
na prywatnej własności nie 
spełniły się nadzieje na ową 
harmonię, to jednak organiza­
cja naukowa, jej odmiany i po 
chodne przyczyniły się do 
wzmożenia wydajności, do 
zmiany standardu życia setek 
milionów ludzi. Ostatnio daje 
się jednak zauważyć rosnący 
krytycyzm wobec mnożących 
się teorii i modeli. Tym nie­
mniej zawarte w tej nauce ogól 
ne wzory i szczegółowe recepty 
z powodzeniem można zastoso­
wać wszędzie tam, gdzie zależy 
na stworzeniu warunków dla 
dobrej roboty. Bo czy mniejszą 
ma wartość taka oto dyspozy­
cja ustalona przez A. Kel­
ly'ego: „Weź się do roboty w 
minutę po przyjściu do biura” 
(zanim telefony zaczną dzwo­
nić), „jeśli 16 osób czyta każ­
dego ranka gazety przez pół 
godziny, to znaczy, że jednego 
pracownika można zwolnić”, 
„zwołując zebranie, roześlij po 
rządek dzienny na parę dni na 
przód”, „nie bierz roboty do 
domu — może to być przyczy­
ną choroby” — dlatego tylko, 
iż wyłożył je w jednym z 
ostatnich numerów „Interna­
tional Management”?

W naszych przedsiębior­
stwach nie trzeba tworzyć sy­
stemu pozorów, własność nie 
wyznacza bowiem granic po­
działu między pracownikiem a 
pracodawcą. Ale też śmieszna 
byłaby wiara w cudowne 
uszlachetnienie wszystkich ży- 
jących tu i pracujących z tego 
tytułu, ponieważ warsztat pra­
cy jest własnością narodu. Za 
tern dobre sa wszystkie sposo­
by sprzyjające ustanowieniu 
rzeczywistej harmonii wśród 
przyjaciół.

RYSZARD WOLSKI

Komputer odszuka w pamięci 
te wszystkie dane i prześle je 
do Warszawy właśnie w ten 
wyznaczony na wykupienie bi­
letu dzień — wystarczy wte­
dy przedzwonić do pasażera, 
przypomnieć o rezerwacji czy 
przedłużyć termin (wtedy no­
wą datę pochłonie znowu pa­
mięć komputera). Ilość pasa­
żerów rezerwujących miejsca 
na pokładach LOT-owskich 
maszyn i nie zgłaszających się 
do odlotu sięgała 10 proc. — 
to także da się przeliczyć na 
złotówki.

Dla celów handlowych sy­
stem może także drukować w 
różnych przekrojach dan* sta­
tystyczne, które pozwalają wy 
ciągać wnioski co do popytu 
na przewozy na poszczególnych 
liniach i w różnych relacjach. 
Dane te pozwalają na wybra­
nie optymalnych rozwiązań 
tak odnośnie rozkładu lotów, 
jak i typu maszyn. System po­
daje np. spodziewany współ­
czynnik wykorzystania miejsc 
pasażerskich.

LOTAR — jak to wynika z 
tego co wyżej — pracuje tak­
że dla pasażera-klienta LOT-u. 
Na szereg pytań, a to o roz­
kład lotów, o ilość miejsc wol­
nych, o typ samolotu, najdo-
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Zmieniający się świat Na drodze reformy oświaty

Przeciw pozytywizmowi 
w historii

Dziesięciolatka 
szkoła współczesna

V6W Międzynarodowy Kon 
gres Nauk Histo­
rycznych w San Frań 

cisco, o którym pisałem w 
poprzednim felietonie (z 10 
września br.) me byl wolny 
od ostrych nieraz dyskusji, 
kontrowersji i sporów. Od­
zwierciedlały one aktualne 
tendencje teoretyczne i meto 
dologiczne. j zarazem roz­
bieżności ideologiczne wśród 
historyków. Kongres ten byt 
między innymi dość wyraźną 
płaszczyzną konfrontacji mię­
dzy historykami reprezentują 
cymi tradycyjny pogląd na 
rolę teorii w badaniu history 
cznym oraz mstn-wkami uzna 
jącymi, iż „rwe —o historii 
bez teorii'. Pierwszych z nich 
można by nazwać pozytywista 
mi, bowiem reprezentują oni 
pozytywistyczny pogląd na 
strukturę badania naukowe­
go i budowę nauki.

Na czym polega tego ro­
dzaju pogląd? Otóż — mówiąc 
ogólnie - polega on na tym, 
iż uznaje się rozwój nauki i 
poznawania świata (w przy­
padku przeszłości) za proces 
kumulacyjny przebiegający 
od obserwacji do uogólnień 
i dający w efekcie rosnqcy 
zbiór ustalonych faktów. W 
świetle takiej opinii proces po 
znawania przeszłości przebie 
ga po prostu proporcjonal­
nie do liczby poznanych i 
zweryfikowanych faktów. Na 
leży więc — głoszą historycy- 
pozytywiści - badać przede 
wszystkim coraz to nowe fak 
ty, czyli kumulować wiedzę 
faktograficzną, zaś na teorię 
będzie czas później. Podob­
nie — stwierdzają historycy 
tego pokroju — niezbyt potrze 
bna jest refleksja metodolo­
giczna, bowiem przecież wie 
dza oni i bez tego., jak prawa 
dzić badania, tzn. znają.swo 
je rzemiosło. ” ..........

Poglądy tego rodzaju mo­
żna głosić w sposób niejako 
żywiołowy oraz rozwijać je :a 
ko świadomą postawę filozo 
ficzną i metodologiczna. 
Wśród historyków (a także czę 
sto przedstawicieli innych dvs 
cyplin nie będących metodo 
logami) przeważa ten pierw­
szy sposób przejawiania się 
postawy pozytywistycznej. Oto 
wydawałoby się, iż zgodne ze 
zdrowym rozsądkiem jest u1 
znawanie właśnie takiego po 
rządku badania: najpierw 
obserwacja, potem udogólnio 
nie, a następnie ewentual­
nie teoria. Wielu badaczy 
sądzi też, iż tak przebiega

godniejsze połączenia przesiad 
kowe itp. obsługujący termi­
nal uzyskuje odpowiedź w cią­
gu 2—5 sekund. Programowa­
na część systemu zapewnia bo­
wiem pracę w tzw. „czasie rze 
czywistym”. co w uproszcze­
niu oznacza, że pracownik 
przekazujący do komputera 
dane rezerwacyjne, czy jakie­
kolwiek inne pytania — zada­
nia, ma wrażenie, że jest wy­
łącznym użytkownikiem kom­
putera. W ciągu 2—5 sekund 
na pytanie wystukane na jed­
nym i 54 warszawskich ter­
minali przychodzi odpowiedź 
z komputera w oddalonej o 
ponad 9 tys. kilometrów Ala­
bamie.

SITA jest znaną wielką or­
ganizacją lotnictwa cywilnego, 
do której LOT należy od 17 
lat. System automatycznej re­
zerwacji miejsc tej organizacji 
jest przystosowany do jedno­
czesnej obsługi wielu przewoź­
ników. Aktualnie z systemu po 
za polskimi liniami korzysta 15 
przedsięboirstw lotniczych. Je­
steśmy pierwszym krajem 
RWPG, który wyprowadził au­
tomatyczny system rezerwacji 
miejsc lotniczych. Już jednak 
w listopadzie do systemu tego 
włączą się czechosłowackie — 
CSA, wigierski — „MALEV” i 
bułgarski „BAŁKAN”.

LOT przyjął system LOTAR 
w dzierżawę na 5 lat, po tym 
okresie będzie mógł przedłużyć 
umowę dzierżawy, bądź odku­
pić urządzenia za 10 proc, war­
tości. Aktualnie są to urządze­
nia będące tzw. ostatnim krzy 

ich badanie, nie zdając spra 
wy ze stałej roli w ich kon­
strukcjach myślowych, ogól­
nych koncepcji. Inni niejako 
instynktownie bronią się 
przed nowymi tendencjami, 
które mogłyby wprowadzić u- 
ciążliwe zmiany do ich ruty­
ny i warsztatu naukowego.

Czyżby jednak uwidacznia­
nie się postaw pozytywistycz­
nych było wyrazem jakiegoś 
regresu metodologicznego na 
aruncie nauk historycznych? 
Sadzę, że sytuacja jest wręcz 
odwrotna. Oto właśnie do­
chodzenie do ąłosu w coraz 
większym stopniu postaw an- 
typozyfr/wistycznych. przede 
wszystkim zaś marksizmu w 
badaniach historycznych we 
wszystkich niemal krajach, 
powoduje niejako wyraźniej­
sze dostrzeganie tendencji 
przeciwstawnych, a poza tym 
historycy-pozytywiści uaktyw­
niają się. Czują się niejako 
prowokowani przez zwolenni­
ków innych modeli badania. 
To, że w San Francisco dawa 
ła się odczuwać dość wyraź 
na konfrontacja między tvmi 
dwoma postawami, nie by­
ło wiec przypadkiem, lecz zja 
wiskiem prawidłowo odzwier­
ciedlającymi najważniejszy 
współcześnie problem meto­
dologiczny nauk historycz­
nych.

Sprawa w odniesieniu do 
nauk historycznych jest szcze 
golnie istotna, a zarazem trud 
na i skomplikowana. Oto his 
torycy, jak mało którzy spe­
cjaliści, na co dzień „obcu­
ją" z faktami, dążą do pre­
cyzji w ich usta baniu, rozwi­
jają krytyczne metody ich 
rekonstrukcji i interpretacji. 
Wszystkim tym słusznie się 
szczycą, bo jest to wielki, bu 
dgwgny przez, wieki dorobek 
historii.. To jednak sprawia, 
że refleksja metodologiczną, 
uświadamiająca badaczowi 
mechanizm i strukturę nauki, 
jest na gruncie historii wyjąt­
kowo potrzebna. Rozumieją 
to doskonale organizatorzy 
kongresów historycznych; nie 
było też przypadkiem, że tok 
wiele miejsca poświecono me 
todologił i teorii w San Frań 
cisco.

Na kongresie tym przeja­
wiały się więc niejako dw;e 
przeciwstawne tendencje: dą­
żność do nasycania historii te 
orią i refleksją metodologicz 
na oraz obrona badania skon 
centrowanego wokół obróbki 
faktów. Tymczasem — a głosi

kiem techniki w tej dziedzinie, 
mogą one konkurować z syste­
mami największych towa­
rzystw lotniczych świata. Tak 
się jednak składa, że to-raczej 
przewoźnicy konkurują, syste­
my zaś współpracują ze sobą. 
Rezerwacje miejsc przy porno 
cy LOT-owskich terminali! na 
liniach obcych przewoźników7, 
posiadających automatyczne 
systemy rezerwacji, dokonywa 
ne są w czasie nie dłuższym od 
2—5 minut. Także obce towa- 
rzystwra lotnicze i placówki 
LOT za granicą rezerw7ują 
miejsca na polskie maszyny, 
wysyłając depsze telexowe bez 
pośrednio do centrum kompu­
terowego systemu — odpo­
wiedź otrzymują w czasie kil­
ku minut.

W najbliższej przyszłości nie 
przewiduje się instalowania 
terminali' systemu w innych ka 
sach LOT pod Warszawką. Jed­
nak także dla pasażera np. z 
Gdańska sprawca rezerwacji i 
kupna biletu będzie w znacz­
nym stopniu uproszczona — 
przekazywane bezpośrednimi 
łączami telefonicznymi LOT-u 
dane zostaną przesiane — przez 
terminal — na komputer i 
klient otrzymać powinien po­
twierdzenie rezerwacji, czy od­
powiedź ra pytanie nie później 
niż po kilkunastu minutach.

Wprowadzenie systemu wpły 
nie wreszcie na samą organi­
zację pracy w? biurach rezer­
wacji i obsługi pasażerów 
LOT.
STANISłAW PLAKTEWICZ

to marksistowska teoria po­
znania i metodologia — ba­
danie wiedzione jest zawsze 
jakąś wiedzą ogólną oraz 
nie jest pozbawione perspek 
tywy ideologicznej. Chodzi o 
to, by wiedza ta była jak 
najbardziej wartościowa jako 
ściowo, odzwierciedlała struk 
turę i dynamikę rzeczywisto-- 
ści, a perspektywa ideologi­
czna otwierała możliwie naj­
szersze horyzonty w badaniu.

Jeśli badacz nie zda sobie 
sprawy z tych zależności, bę 
dz:e wówczas uważał, że nie 
potrzebuje żadnej teorii, bo 
ta wiedza, którą posiada jest 
wystarczająca dla badania. 
Będzie wreszcie uważał, że 
taka teoria może być nawet 
dla badania szkodliwa, bo­
wiem winno ono być doko­
nywane bez wszelkich wstęp­
nych założeń, fakty odzwier­
ciedlone w źródłach winny 
„padać” na nie uprzedzony 
umysł.

Takie głosy niejednokrotnie 
można było usłyszeć w cza­
sie dyskusji w San Francisco. 
W dużym stopniu skierowa­
ne były one przeciwko posta 
wom historyków reprezentują 
cych teorię materializmu his 
torycznego. W tym przeciw­
stawianiu się coraz większe 
sukcesy zapisującemu na 
swym koncie marksizmowi 
tkwił również jeden z waż­
nych powodów „odżycia" 
wspomnianej tendencji pozy­
tywistycznej.

Teoria marksistowska gło­
si, że proces dziejowy jest 
skomplikowanym splotem wie 
lokierunkowych działań ludz­
kich (jednostek, gruo, klas 
społecznych) dających w re­
zultacie taki a nie inny 
kształt dziejów. Są więc w 
dziejach momenty subiektyw­
ne (świadome działania ludz­
kie) oraz momenty obiektyw­
ne (owe procesy będące tyl­
ko częściowo zamierzonym <e 
zultatem ludzkich działań). O- 
pis może być tylko wstępnym 
etapem badania, a przy tym 
musi to być opis, w którym 
(w oparciu o weryfikowaną 
stale teorię) umie się odróż­
nić element/ i czynniki istot­
ne od mniei istotnych czy u- 
bocznych. Dalszym etapem 
jest wyjaśnianie' historyczne 
czyli poszukiwanie przyczyn 
procesów i motywów działań 
ludzkich, a to już bez teorii 
jest — oczywiście w sensie no 
woczesnei nauki historycznej 
— niemożliwe bez odwoływa­
nia sie do teorii. Im bardziej 
pogłębiać będziemy, jako his 
torycy, procedurę wyjaśnia­
nia, tym większe będzie za­
potrzebowanie na teorię. Na 
tym polu historyk pozytywi­
sta pozostanie już całkowicie 
bezradny.

JERZY TOPOLSKI

Nauka a medycyna

Możliwości „naprawienia" mięśni
Przeprowadziłem wywiad z 

prof. Aleksandrem Stu- 
dzickim, któremu udało 

się po dłuższych badaniach 
ustalić zdolność odnawiania snę 
tkanki mięśniowej przy trans­
plantacji.

— Cy wcześniej znane było 
pomyślne przeprowadzenie ba­
dań?

— Do lat pięćdziesiątych 
XX w. w literaturze światowej 
n:e zanotowano wypadku „na­
prawienia” poważnie uszko­
dzonych mięśni, nie mówiąc 
już o pełnej regeneracji zani­
ku mięśni. Tymczasem w chi­
rurgii z tym problemem spo­
tykają się często.

— Jaka jest przyczyna nie­
powodzeń?

— Uważano, że kryje się 
ona w tzw. osłabionej zdolnoś­
ci czynności odbudowy tkanki 
mięśniowej, która posiada bar 
dzo skomplikowaną strukturę, 
dlatego nie poddaje się zwyk­
łej regeneracji — odnawianiu, 
jak zrośnięciu czy rozwijaniu 
się tkanki po przeszczepieniu 
— transplantacji.

Mięsień bowiem składa się z 
długich, cienkich włóknistych 
zrostów w odróżnieniu od po­
krewnych tkanek chrząstko­
wych czy kostnych, składają­
cych się ze zwykłych komórek 
z jądrem w środku. Włókna 
mięśni stosunkowo mają małą 
ilość jąder, które właśnie przy­
spieszają wprost i rozwój tkań

Zgodnie z podjętymi już 
decyzjami w przyszłym 

7 7 pięcioleciu należy rozpo 
cząć wdrażanie dziesięciolet­
niej szkoły średniej” — czy­
tamy w Wytycznych Komite­
tu Centralnego PZPR na VII 
Zjazd. A więc wkrótce, bo w 
roku 1978, uczniov.de pierwszo 
klasiści rozpoczną naukę w 
zreformowanej szkole.

Wiedza i normy wychowaw 
cze, które przekaże swoim ucz 
niom dziesięciolatka decydo­
wać będą o przygotowaniu do 
życia i pracy wszystkich mło­
dych członków naszego spo­
łeczeństwa.

Ideę upowszechnienia wy­
kształcenia średniego wysunię 
to na VI Zjeździe PZPR. Idea 
ta — rozwinięta, opracowana 
teoretycznie — znalazła się w 
„Raporcie o stanie oświaty w 
PRL”. Szeroka dyskusja spo­
łeczeństwa nad Raportem 
wykazała, jak sprawy kształ­
cenia i wychowania bliskie są 
całemu społeczeństwu. Z róż­
nych propozycji zreformowa­
nia szkoły ogólnokształcącej 
wybrano optymalnie najlep-- 
szą propozycję systematyczne 
go wdrażania zmian. Za spra­
wę pierwszoplanową uznano 
wyrównanie poziomu naucza­
nia między szkołą miejską i 
wiejską. Skorygowano . sieć 
szkolną i powołano zbiorcze 
szkoły gminne. Wyposaża się 
je w nowoczesny sprzęt dy­
daktyczny, dobiera się specja 
listyczną kadrę nauczycielską. 
W trosce o najmłodszych u- 
trzymano szkoły z klasami po 
czątkowymi I—IV, tworząc z 
nich filie szkół zbiorczych.

Jest oczywiste, że w zrefor­
mowanej szkole dziesięciolet­
niej muszą uczyć pedagodzy 
dobrze przygotowani do no­
wych zadań. Podjęto więc nie 
zwykle W’ażną w dziejach poi 
skiego szkolnictwa decyzję — 
postanowiono, że nauczyciele 
będą uzupełniać swoje wy­
kształcenie do poziomu wyż­
szego. Zaś ci, którzy legitymu 
ją się dyplomem szkoły wyż­
szej, zobowiązani zostaną do 
podejmowania studiów pody­
plomowych. Dla zarządzają­
cych oświatą powołano studia 
specjalistyczne. Dla ■wszyst­
kich pozostałych, w tym i dla 
rodziców, przeznaczony jest 

ki. Jeszcze jedna przeszkoda — 
zakłócenie regularnego dopły­
wu tlenu do mięśni. Wówczas 
następuje śmierć wdókien po­
przez uduszenie (asfiksję) — 
tzw. niedokrwienie mięśnia.

W trakcie badań laborato­
ryjnych wykryto, że najwięk­
szą aktywność „remontową” 
posiadają zwierzęta o wyso­
kim poziomie wymiany mate­
rii i aktywności ruchowej. 
Wniosek: zużywalność prowa­
dzi do samoodnowicnia mięśni. 
Baje to możliwości częściowe­
go rozwiązania problemu przy 
odnawianiu utraconych do jed 
nej trzeciej objętości niektó­
rych mięśni: ptaka, myszy, 
szczura.

— Jak będzie w wypadku 
bardziej uszkodzonych mięśni, 
przypuśćmy przy poprzecznym 
przekroju, gdy one całkowicie 
utracą zdolność?

— Badania wykazały nie­
oczekiwane wyniki: przy ta­
kim poprzecznym przekroju 
pojawia się dużo budujących 
klatek z jądrem tzw. mio- 
blasty. One zapełniają zrosty 
i budują mostek międzymię- 
śniowy pomiędzy ściankami 
uszkodzonymi'.

Pozostał jeszcze do zrobie­
nia jeden najtrudniejszy krok. 
Aby uzyskać sukces w tym 
eksperymencie, trzeba wydo­
być mięsień, rozdrobnić po to, 
by przygotować przypływ7 mio 

cykl oświatowych wykładów 
Nauczycielskiego Uniwersyte­
tu Radiowo-Telewizyjnego, po 
pularnego już NURT-u.

W szkołach średnich wpro­
wadzono nowy przedmiot — 
„Wychowanie w rodzinie so- 
cjahstycznej”. Zmieniono re­
gulamin maturalny, zwiększo­
no udział młodzieży w współ­
gospodarzeniu szkołą, czego 
najlepszym dowodem jest za­
akceptowany w bieżącym ro­
ku szkolnym „Kodeks ucznia”. 
Zreformowana szkoła średnia 
ma bowiem zapewnić jedność 
procesu kształcenia i wycho­
wania.

Wytyczne na VII Zjazd wy 
raźnie postulują, że „szkoła po 
winna rozwijać talenty i zdol 
ności, kształtować je, przygo­
towywać młodzież do pracy za 
wodowej, uczestnictwa w kul 
turze, w umacnianiu obronno 
ści kraju, w działalności spo­
łecznej. Praca szkoły musi być 
wspomagana działaniem zakła 
dów pracy, rodziny, organiza­
cji młodzieżowych, placówek 
kulturalnych, środków maso­
wego przekazu”. Zreformowa­
na szkoła nie może się obra­
cać tylko i wyłącznie w krę­
gu spraw nauczania.

Jedną z form wychowania 
przez pracę są godziny obo­
wiązkowej pracy spolecznie- 
użytecznej, które ułatwiają 
młodzieży nawiązanie kontak­
tu ze środowiskiem.

Obecnie w Ministerstwie Oś 
wuaty i Wychowania trwają 
intensywne prace nad progra 
mami nauczania poszczegól­
nych przedmiotów. Chodzi o 
to, by zawierały one najistot­
niejsze elementy danej dzie­
dziny wiedzy. Nauczanie ma 
być twórcze, ma rozwijać in­
telekt ucznia i rozbudzić w 
nim potrzebę ciągłego uzupeł­
niania zdobytej wiedzy. Zespo 
ły klasowe nie będą przekra­
czały liczby 30 osób, co poz­
woli na większy niż dotąd 
kontakt nauczyciela z ucz­
niem. Aby maksymalnie wy­
korzystać czas szkolnej eduka 
cji, pewne elementy nauki 
szkolnej wprowadzi się do 
przedszkoli. Dzięki temu o- 
kres nauczania początkowego 
skróci sie o rok. Wieże się z 
tym konieczność rozbudowy 

blastów. Właśnie one mogą 
gwarantować „budowę” no­
wych mięśni w miejscu, z któ 
rego zostały wyjęte.

— Wysunięta idea i sama 
metoda wydaje się mało praw 
dopodobna...

— Eksperyment na kurczę­
ciu' wykazał, że w7 miejscach, 
gdzie całkowicie usunięto mię 
śnie dwugłowe, a także po 
usunięciu mięśnia brzuchate­
go łydki (przy eksperymencie 
na szczurach), włożono kłębek 
zwykłego farszu mięsnego. Po 
tygodniu zaobserwowano mo­
del przyszłych mięśni. W far- GEORGIJ BLOK

przedszkoli, objęcia nim wszy 
stkich dzieci oraz przygotowa 
ni? kadry wychowawców. Re­
alizuje się* nowy program nau 
czania matematyki, wprowa­
dzono nowe elementy do nau 
ki języka ojczystego.

W świadomości społeczeń­
stwa miarą awansu społeczne 
go jest ukończenie przede 
wszystkim liceum ogólnokształ 
cącego. Magiczne słowo „ma­
tura” nobilituje jeszcze w 
n.ektórych kręgach towarzys­
kich. W nowym układzie, przy 
powszechnym średnim nau­
czaniu w obrębie dziesięciu 
klas, licea ogólnokształcące 
znikną. Przeobrażeniu ulegnie 
też szkolnictwo zawodowe. 
Dziesięciolatka będzie przede 
wszystkim przygotowywała do 
pracy. Planuje się, że dla 
tych, którzy nie nadążą za pro 
gramem 1Ó klas, utworzy się 
klasy z nauką zawodu, tak, 
aby ci, którzy kończą szkołę, 
mieli zawód. Inni będą uczyli 
się w zreformowanych szko­
łach zawodowych, a kandyda­
ci na studia — w dwuletnich 
szkołach przygotowawczych, 
których ukończenie, bez wzglę 
du na podięcie studiów, da 
uprawnienia zawodowe.

Ostateczne decyzje dotyczą­
ce szczegółów kształcenia je­
szcze sie ważą. W chwili obec 
nej najistotniejsze jest pow­
szechne wprowadzenie zrefor­
mowanego nauczania począt- 
kowego i przedszkolnego. 
Reforma oświaty zacznie 
się bowiem od pierwszej 
klasy szkoły podstawowej. Za 
kladajac więc, że nauka w 
dziesięciolatce roznocznie się 
w roku 1978, pierwsi absol­
wenci wvjdą z niej w roku 
1988. Komunikat ogłoszony 
nrzez Biuro Polityczne KC 
PZPR potwierdza tę optymi­
styczną prognozę i ccenia 
stan przygotowań do reformy 
oświaty pozytywnie.

BARBARA 
GRZEGORZEWSKA

Rozwiązanie
zadania logicznego
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szu powoli i nieodwracalnie 
zaczęły przebijać się naczynia 
krwionośne i cieniutkie włók­
na nerwowe. Ukrwienie odno 
w*iło się po 10 dniach, a wią 
zanie tkanek nerwowych po 
3—4 tygodniach. Po miesiącu 
były dobrze widoczne mięśnie, 
wytworzone ze zdrowych włó­
kien, które miały zdolność kur 
czenia się, zupełnie jak zdro­
we.

Po wieloletnich badaniach 
na różnych zwierzętach, jesz­
cze raz upewniono się o mo­
żliwościach pobudzania do ak­
tywności budującej, w tym nie 
tylko tkanek rozdrobnionych, 
ale również sąsiadujących, do 
nich przyległych.

Uczeni z różnych państw w 
swoich badaniach potwierdzili 
słuszność moich spostrzeżeń.

uczniov.de


Porażka

w Bukareszcie
sterdamie, a o godz. 18 rozpoczę­
ła się konferencja z udziałem tre­
nera Knobla, na którą przybyło 50 
dziennikarzy holenderskich/ Mie­
liśmy okazję uczestniczyć w tym 
spotkaniu.

Trener Knobel stanął przed mi­
krofonami niczym wytrawny mów 
ca wiecowy i wygłosił prawie pół 
godzinne expose na temat aktual­
nej sytuacji w reprezentacyjnym 
zespole Holandii. Swady, z jaką 
mówił Knobel mógłby mu poza-

trening Zajęcia trwały na bocz­
nym boisku Stadionu Olimpijskie 
go. Główną płytę organizatorzy u- 
dostępnili piłkarzom dopiero we 
wtorek. Trener Kazimierz Górski 
nie oszczędzał zawodników apliku 
jąc im przeszło godzinną dawkę

W międzypaństwowym to warzy 
skim meczu 13 bm. W Bukaresz­
cie reprezentacja polskich siatka­
rzy przegrała z Rumunią 1:3 (9:15, 
15:11, 10:15, 5:15).

Mieliśmy dziś słabszy dzień — 
powiedział trener Hubert Wagner. 
Rumun: przy dopingu własnej wi 
downi grali bardzo dobrze i am­
bitnie. Polacy natomiast tylko 
chwilami demonstrowali klasę mi 
strzów świata. (PAP)

intensywnych ćwiczeń. Najpierw 
była to gra przypominająca piłkę 
ręczną, a potem rozgrywali na ma 
łym boisku mini-mecz tyle że bez 
bramek, gdyż Jan Tomaszewski i 
Piotr Mowlik ćwiczyli w tym cza­
sie z Hubertem Kostką. Oni też 
wracali do szatni najbardziej zmę 
czeni i umorusani.

W zajęciach brali udział wszy­
scy piłkarze także Lesław Cmikie- 
wicz, który jednak _ jak stwier­
dził dr Janusz Garlicki — nie wy 
stąpi na pewno w środowym me­
czu. Legioniście odnowiła się bo­
wiem w piątek dawna kontuzja. 
Pozostali piłkarze są w pełni sił i 
gotowi do gry.

kał się ze swymi kolegami by 
przedyskutować sprawę składu, w 
jakim drużyna ma wystąpić w śro 
dę na Stadionie Olimpijskim w Am

Amsterdam powitał polskich 
piłkarzy chłodną pogodą. W 
poniedziałek rano po raz pierw 
szy w tym roku spadł tu śnieg. 
Wyjątkowo wcześnie — twier 
dzą Holendrzy. Temperatura 
wahała się w ciągu dnia w gra 
nicach 5—6 st., ale było nie­
mal bezwietrznie.

Autokar odwiózł polskich pił 
karzy z lotniska do centrum 
Amsterdamu. Tu w samym ser 
cu miasta znajduje się hotel 
„Sonesta” — baza naszej eki­
py Niewielki, ale komfortowo 
urządzony zapewnia polskim 
piłkarzom wszystkie wygody.

Kadra piłkarzy holenderskich 
rozpoczęła w poniedziałek zgrupo 
wenie w Zeist — ośrodku Holen­
derskiego Związku Piłkarskiego 
położonym wśród lasów ok. 60 km 
od Amsterdamu. W pierwszym 
dniu piłkarze nie wyszli jednak na 
boisko, ale zasiedli przy stole o- 
brad by dyskutować z trenerem 
i działaczami sporne problemy. A 
zebrało ich się niemało, w holen­
derskim piłkarstwie narastają w 
ostatnim okresie poważne konflik 
ty między grupą zawodników — 
Cruyffem i Neeskensem a mło­
dzieżą z mistrzowskiej drużyny 
FSV Eindhoven.

O godzinie 14 Johan Cruyff spot-

Brązowy medal 
florecistów Śremu

niedzielęNa zakończonych
w Gliwicach mistrzostwach Pol­
ski młodzików w szermierce, du­
ży sukces odniósł młody floreci­
sta Warty Śrem — Górniak. W 
finale turnieju, w którym wy­
startowało 56 zawodników, Gór- 
n;ak odniósł 2 zwycięstwa, co za­
pewniło mu brązowy medal.

(wił)

Ładny gest trenera Lecha
Niedawno w katastrofie sa­

mochodowej doznali obrażeń 
Bogdan Wiśniewski i Ryszard 
Pawlak — trenerzy kolarzy 
poznańskiego Stomila. Nie 
prędko będą oni mogli konty­
nuować szkolenie swoich pod­
opiecznych. wśród których są 
m. in. Andrzej Kaczmarek, 
trzykrotny uczestnik Wyścigu 
Pokoju oraz Piotr Dobraszak i 
Zbigniew Pięta członkowie 
„srebrnej” drużyny tegorocz­
nych kolarskich MS juniorów.

Sekcja kolarska Stomila po­
zbawiona na dłuższy okres 
szkoleniowca, znalazła się w 
trudnej sytuacji. Fakt, że sezon 
kolarski dobiega końca wcale 
nie oznacza, iż zawodnicy mo­
gą zaprzestać treningów. Są 
one nieodzowne z tym. że zu­
pełnie inne niż na początku se­
zonu. Teraz chodzi bowiem — 
mówiąc żargonem sportowców 
— o rcztrenowanie czyli stop­
niowe zmniejszanie intensyw­
ności zajęć. Niełatwo to robić 
samym kolarzom. Stomilowcy 
nie mieliby jednak innej dro- 
gi -wyjścia z trudnej sytuacji, 
gdyby nie inicjatywa trenera 
sekcji kolarskiej Lecha — Ka­
zimierza Marchewki. Otóż za­
proponował on stomilowcom 
wspólne treningi z lechitami. 
W rezultacie 10-osobowa gru­
pa- m. in. z Kaczmarkiem, Do- 
braszakiem i Piętą (pozostały­
mi kolarzami tego klubu ooie- 
kować się będzie były jego 
zawodnik — Kazimierz Prze- 
cinkowski) wkrótce rozpocznie 
trenować razem z zawodnika­
mi Lecha. Planuje się rówr^ż 
zorganizowanie wspólnego obo­
zu wypoczynkowego, prawdo­
podobnie w Ciechocinku.

— To żaden problem — sko­
mentował swoją inicjatywę tre 
ner Marchewka, kiedy dzien­
nikarz wypytywał go o szcze- 
góły. Komentarz trenera pew-
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zdrościć niejeden dyplomata.
„Po meczu w Chorzowie — 

wiedział Knobel — rozległy się 
sy krytyczne. Jedni mówili, 
przyczyną naszej porażki były 

po- 
gło 
że 

złe
przygotowania, ale teraz kiedy 
ważą się losy naszego udziału w 
mistrzostwach Europy też mam tyl 
ko dwa dni na zmontowanie zespo 
łu. Niektórzy wymagają ode mnie 
niemal cudu, abym w ciągu 48 go 
dżin zmontował zespół zgrany, 
ny zwyciężyć Polaków.

Trzeba pamiętać, że Polacy 
byli złoty medal olimpijski w 

zdol

zdo
1972

roku, wywalczyli III miejsce na 
mistrzostwach świata w 1974 r. a 
teraz chcą sięgnąć po mistrzostwo 
Europy. Mamy szanse przeszkodzić 
im w tym. Jeśli wygramy elimina 
cje z Polską i Włochami nam mo­
że przypaść tytuł mistrzów Euro­
py. Wszystko zależy od bojowości 
naszej drużyny i zrozumienia mię 
dzy graczami.

Skład reprezentacyjnego zespołu 
podam dopiero tuż przed meczem, 
aby nie było dyskusji na temat e- 
wentualnych zmian. W Zeist jest 
14 zawodników, a być może dołą­
czy dalszych dwóch. Moje dzisiej­
sze wystąpienie jest ostatnim wy 
wiadem dla prasy We wtorek i w 
środę nie będę udzielał żadnych 
-wypowiedzi” — powiedział na za­
kończenie trener Knobel.

Na pytanie przedstawiciela PAP 
o opinię o polskim zespole trener 
Knobel powiedział:

„Polacy są obecnie znakomitą 
drużyną, co wykazali najlepiej pod 
czas ostatnich meczów w Chorzo­
wie i Łodzi. Gdybym miał wymię 
nić najlepszych to zacząłbym od 
Tomaszewskiego, a skończył na La 
cie i Gadosze. Cała jedenastka gra 
świetnie. Nie ma w tym przesady 
jeśli powiem, że jest to być może 
najlepsza aktualnie drużyna 
na świecie, ale w piłce nożnej nie 
zawsze wygrywają naHensi- Platę 
go wierzę w sukces swmćW piłka­
rzy”. “y \ —sSESęSŁjSz

Wieczorem polscy piłkarze wda­
li się na pierwszy w Amsterdamie

nie jest słuszny, ale taka współ 
praca międzyklubowa, którą 
zainicjował, nie należy 'do zja­
wisk codziennych. Znacznie 
częściej natomiast można się 
snotkać z objawami rywaliza­
cji — najbardziej oględnie mó­
wiąc — prowadzonej nie fair.

(y)

Nad tabelami 10 najlepszych pływaków

Pogoń w zwolnionym tempie
prawie tyle samo satysfak- 
" cji ile rozczarowania 

wywołuje lektura, opracowa­
nych przez Sekcję Pływania 
WFS. tabel 10 najlepszych za­
wodniczek i zawodników na­
szego okręgu w poszczegól­
nych konkurencjach, w sezo-

na basenie 50-me-nie letnim, 
trowym.

o blaskach. Jedną 
rewelacji sezonu

Najpierw 
z niewielu 
letniego był — w skali krajo- 
wej — Ryszard ^ugaj (Lech), 
który ustanowił rekordy Pol­
ski na 1Ó0 i 200 m grzbieto­
wym — 1.00,4 i 2.11,2. Jego ko­
lega klubowy Cezary Śmiglak 
pobił jeden rekord krajowy — 
na 26Ó m klasycznym — wy- 
niikicm 2.30,4. Nowe rekordy 
okręgu ustanowili: Śmiglak na

1.09,2;IGO m klasycznym
Wojciech Niewitecki (Lech) na 
200 m zmiennym — 2.24,7; Jó­
zef Grycman (Warta) na 400 
m tvm samym stylem — 5.05,8; 
Grażyna Cabaj (Warta) na 100 
m klasycznym i 400 m zmien­
nym — 1.20,4 j 5.26,1; Maria 
Marcinkowska (Lech) na 100 i 
200 m motylkiem 1.11,7 i 2.39,4 
oraz Ewa Wender (Lech) na 
200 m.wznak — 2.31.8. Tab^a 
rekordów 
na basenie 
dług stanu 
rejestruje

pływackich okręgu 
50 metrowym (we­
na 30 września br.) 
w tej rywalizacji

remis Lecha z Wartą — 14:14.

PAP

Zwycięstwo
juniorów Olimpii

Na ringu w Koninie rozegrano 
spotkanie pięściarskie juniorów o 
puchar sekcji bokserskiej WFS w 
Poznaniu, w którym Zagłębie Ko­
nin uległo poznańskiej Olimpii 
6-14. Wyniki walk (na pierwszym 
miejscu zawodnicy Olimpii); Bą- 
czyk pokonał Cichosza, Smoczyk 
wygrał przez nrzew&gę z Łysia­
kiem. Szymański uległ A. Ciesiel­
skiemu. Siudym zwyciężył nrzez 
przewagę Rumińskiego. T. Ciesiel­
ski (Zagłębie) otrzymał punktv 
walkowerem. Stachowiak uległ 
Sroce, Musielak wygrał nrzez prze 
wagę z Rachwslskim. Rieskr> zwy 
ciężył Wypychowskiego. Gralak 
(Olimniał wygrał walkowerem, w 
wadze półciężkie) zanoto^pno obu 
stronny walkower. Kamiński wy­
grał z Paczołem. (wił)

Leszno
Wyścigi gokartów

Sport kartingowy mimo że 
dopiero w Lesznie raczkuje, 
posiada już sporo zwolenni­
ków. szczególnie wśród mło­
dzieży Zespołu Szkół Tech­
nicznych im. gen. K. Świer­
czewskiego.

Mając na uwadze dalszą po 
pula^za^ję tej 
sportu, ' działacze
skiej Delegatury 

dyscypliny 
leszczyń- 

Automobil-
klubu Wielkopolskiego zorga­
nizowali na stadionie im. A. 
Smoczyka wyścigi gokartów.

Rozegrano cztery ciekawe 
biegi (każdy po 4 okrążenia) 
o puchar ufundowany przez
prezesa Unii M. Grysa.
Zdobywcą trofeum został Sta 
nisław Kędziora. Na drugim 
miejscu uplasował się Jaro­
sław Werno przed Adamem 
Sobczakiem (wszyscy z ZSZ 
nr 1). (R) 

Satysfakcjonuje, że na listach 
10 najlepszych jest sporo uta­
lentowanej młodzieży. Np. w 
pierwszej szóstce autorów naj­
lepszych wyników na 100 m 
dowolnym mamy dwóch 14- 
latków, jednego 13-latka (lea­
der tej konkurencji — Paweł 
Olszewski z Lecha — wynik 
1.00,6) i trzech 12-l?tków. Po­
dobna sytuacja panuje w kon­
kurencji 200 m wznak kobiet. 
Uogólniając można powiedzieć, 
że zawodnicy w wieku od 12— 
15 lat stanowią zdecydowaną 
większość w dziesiątkach naj­
lepszych. A zatem należy spo­
dziewać się dalszej poprawy 
wyników.

Mówiąc o cieniach trzeba 
podkreślić, że tylko nieliczni 
snośród czołowych nływaków 
zdołali na basenie 50 metro­
wym osiągnąć rezultaty zbli- 

. żonę do uzyskanych w sezonie 
zimowym — na basenie 25-me- 

1 trowym. Do chlubnych wyjąt­
ków należeli przede wszystkim 

1 Żugaj i Marcinkowska (nn. na 
ICO m motylkiem zimą uzyska­
ła 1.13,8, a latem na dłuższym
ba — 1.11,7),

Wyjaśnijmy, że stosowany
tu — zgodnie z nazwa 
mentacii opracowanej

Pływania WFS —
10 najlepszych 

przez 
zwrct 
’ nie„tabele 

jest śc: sły. Tylko w jednej ta-
beli (konkurencja 100 m motyl 
k-em^ figuruje 10 zawodników.

Lekkoatletyczne 
ostatki

Liczne reprezentowane były klu 
by Wielkopolski na drużynowych
zawodach puchar Kuratora
Oświaty i Wychowania w Pozna­
niu organizowane przez ZO SZS 
dla roczników 1961 i młodszych.

W punktacji zespołowej zwycię­
żyli lekkoatleci Energetyka (100 
pkt.) przed Warta (82 pkt.) i Or­
kanem Objezierze (67 pkt.).

Indywidualnie wśród dziewcząt 
najlepsze wyniki osiągnęły 100 m 
Swigoń (Warta) — 13,6; 400 m Jan 
kowska (Orzeł Wałcz) — 63,7; 800 m 
Cichowlas (Orkan Jarosławiec) — 
2:33,5; 100 m ppł. Dziamska (Ener­
getyk) — 17,9: wzwyż Majewska 
(AZS) — 145; w dal Nowicka (MKS 
Szamotuły) — 5,16; kula Stachur­
ska (Orzeł Wałcz) — 8,05; oszczep 
Ksepko (Orzeł Wałcz) — 30.16.

Wśród chłopców zwyciężyli 100 m 
Kubiak (MKS Mosina) — 12,4; 400 
m Sobolewski (Energetyk) — 55,2; 
1.000 m Michalski (Jarosławiec) — 
2:56,6: 2.000 m Strojny (Orkan Ob 
jezierze) — 6:40.2: 110 m ppł. Dzie- 
wolski (AZS) — 18,5; 300 m ppł. 
Czubaj 'Orkan Jarosławiec) — 48.0; 
w dal Hierowski fOrkan Sokołowo) 
— 6.17: wzwyż Rondlewski (AZS) 

(MKS Kór- 
Piotrowski

— 170: kula Dębowski 
nik) — 10,96; oszczep 
— 37,74.

Wydaje się że wiele pracy będą
musieli włożyć trenerzy i działa­
cze lekkiej atletyki, aby dobrze 
przvgotować reprezentacje woje­
wództwa na spartakiadę i igrzys­
ka Szczególnie dużo uwagi ooświe 
cić trzeba będzie igrzyskom mło­
dzieży szkolnej (rocznik 1961 i młod 
Si), jako że Poznań będzie w przy­
szłym roku miejscem igrzysk cen 
tralnyęh. (f)

Szamotuły
Piłkarze Sparty 

w CSRS
i Od poniedziałku przebywa­

ją w Czechosłowacji, piłkar­
skie drużyny seniorów i ju­
niorów Sparty Szamotuły 
(woj. poznańskie). Wyjechali 
oni do okręgu Brno, z którym 
nawiązali w br. sportowe kor 
takty i którego piłkarze ro­
zegrali w Grodzie Halszki ki’ 
ka spotkań we wrześniu. Re 
wizyta szamotulan potrwa ty 
dzień, w ciągu którego stoczą 
4 pojedynki, w tym 2 (senio­
rzy i juniorzy) z Jiskrą Kry- 
jov, a pozostałe prawdopodob 
nie z reprezentacjami okręgu 
brneńskiego. O szczegółach 
pobytu w Czechosłowacji po­
informujemy czytelników po 
ich oowrocie. (bop)

Wiele zestawień obejmuje 
tomiast 5—7 pływaczek 

na- 
lub

pływaków. Wynika to głównie 
z faktu, że w sezonie letnim 
było zaledwie kilka imprez, w 
których mogli startować pły­
wacy naszego okręgu.

Dodać trzeba, że:
• w owych zdekompletowanych 

dziesiątkach obok warciarzy i łe- 
chitów jest tylko trójka reprezen­
tantów innego klubu (Włókniarza 
Kalisz);

O sporo wyników ujętych w ta­
belach jest bardzo słabych (np. 
siódmy' rezultat na 400 m dowol­
nym kobiet — 6.00,6; czwarty wy­
nik na 1500 m dowolnym mężczyzn 
— 19.23,5; a poziom na 100 m mo­
tylkiem mężczyzn jednoznacz 
nie określa fakt, że cztery wyni­
ki są znacznie gorsze od czasu 
uzyskanego przez pływaczkę 
Marcinkowską — 1.11,7).

Wniosek stąd taki: nie moż­
na być zadowolonym ani z iloś 
ciowego ani też z jakościowe­
go rozwoju sportu pływackie­
go w Wielkopolsce. Sytuację tę 
tylko częściowo usprawiedliwia 
niewielka liczba basenów, bo­
wiem te w Koninie, Chodzieży, 
Jarocinie są zupełnie niewy­
korzystane do rozwoju pływa­
nia wyczynowego.

Krótko mówiąc postęp doko­
nany przez naszych pływaków 
w sezonie letnim można na­
zwać pogonią za czołówką eu­
ropejską (NRD, ZSRR, Wielka 
Brytania), ale jest to pogoń w 
zwolnionym tempie.

omemiki

Co oni zrobią
Dzisiaj drukujemy fragmenty najciekawszych listów, które 

nadeszły do redakcji w związku z opublikowanym tydzień 
temu felietonem z cyklu „Co o tym sądzicie”, noszącym ty­
tuł „Co oni zrobią”. Wspomniany tekst dotyczył specyficz­
nego zjawiska, dającego znać o sobie w niektórych kołach 
w formie podziałów na „my” i „oni”.

^toim zdaniem prawie wszy- 
scy ludzie instynktownie 

odsuwają swoją postać od zła. 
Począwszy od zakładu pracy, 
gdzie dana osoba jest bezpo­
średnio odpowiedzialna za po­
pełnione czyny, aż po mniej­
sze lub większe komórki spo­
łeczeństwa, gdzie na przykład 
inżynier technologii mleczar­
skiej za brak znaku drogowe­
go na swojej ulicy jest odpo­
wiedzialny tylko pośrednio — 
moralnie. Często powodem 
„zmiany obywatelstwa” na 
wczasach są negatywne opinie 
wyrażane przez współwczaso- 
wiczów o naszym mieście. Tak 
robią tchórze i dezerterzy, ale 
człowiek mądry, przywiązany 
do swego (choć nieraz brzyd­
kiego) miasta, patriota, będzie 
bronić jego opinii. O Deynie 
mówiono „nasz wspaniale 
grający pomocnik”, a gdy o- 
trzymał czerwoną karteczkę 
mówiono „t e n niesportowo 
zachowujący się zawodnik”. 
Niedawno zupełnie przypad­
kiem słyszałem rozmowę 
dwóch pracowników. Jeden z 
nich, przeplatając całość rzęsi­
stymi przekleństwami, opowia 
dał drugiemu, że on nie ma 
zamiaru mieć nieprzyjemnoś­
ci za to, że strop, który on 
kładł, zawalił się; że to wina 
dyrekcji i że on nic z tym nie 
chce mieć wspólnego; że niech 
o n i sobie sami radzą, a on 
się „zmywa”.

I to jest chyba wyraźny 
przykład ucieczki. Ucieczki 
przed kim? Przed swoją winą 
czyli chyba przed sobą. Ale 
czy warto uciekać, gdy jest 
możliwość obrony, gdy można, 
powiedzieć: „ja to zrobiłem, to 
moja wina, ale i ja to napra­
wię”! (3343)

PIOTR GABRYEL 
Kościan*

“patriotyzm to duże słowo, 
to cecha charakteru, któ 

rą należy kształtować od dzie­
ciństwa. W okresie międzywo­
jennym i wojennym jedną z 
cech patriotyzmu była wola 
walki o niepodległość i wyzwo 
lenie spod jarzma okupanta. 
Obecnie główne cechy patrio­
tyzmu to uczciwa, wydajna 
praca, obowiązkowość i współ­
zależność oraz miłość do Oj­
czyzny.

Jest jeszcze dużo osób w na­
szym społeczeństwie, które nie 
potrafią — lub wręcz nie chcą 
— przyjąć do swej świadomoś­
ci pojęcia, że praca każdego z 
nich pośrednio wpływa na wy­
niki gospodarcze wszystkich 
przedsiębiorstw, zakładów i 
instytucji w kraju.

Krytyka jest pożądana lecz 
niech, to będzie krytyka twór­
cza, bo w przeciwnym wypad­
ku będziemy hamować rozwój 
gospodarczy kraju, a tym sa­
mym wzrost stopy życiowej..

(3352)
WŁADYSŁAW JAKUBOWSKI 

Poznań

V

7ydc codzienne przynosi 
szereg spraw i kłopotów, 

z którymi trzeba sobie jakoś 
radzić. Wśród szeregu naszych 
codziennych problemów wy­
magających załatwienia trafia­
ją się również fakty, wobec 
których ogarnia nas jednak po 
czucie bezsilności. Sprawy ta­
kie pozostawia się na łasce lo­
su złorzecząc w duchu na za­
istniałą sytuację i czekając 
biernie na dalszy bieg wyda­
rzeń. Postawa to wadliwa, sta­
nowiąca wierną kopię zasady 
„zobaczymy co zrobią”.

Dlaczego tak się dzieje? Od­
powiedzi należy szukać u? nie­
który decyzjach instytucji, czy 
przedsiębiorstw. W moim po­
jęciu decyzji, które nie prze­

strzegają socjalistycznej zasa­
dy sprawiedliwości społecznej.

Tę sprawę scharakteryzuję 
na przykładzie kupna samo­
chodu osobowego w „Polmo- 
zbycie”. W IV kwartale 1974 r. 
orasa przedstawiła reklamy 
„Polmozbytu”. dotyczące kup­
na samochodów osobowych na 
dogodnych warunkach ratal­
nych. W styczniu 1975 r. zde­
cydowałem się kupić samo­
chód „Fiat-125p”. Otrzymałem 
nr 2104 i termin odbioru sa­
mochodu w II kwartale 1975. 
Termin ten był jednak złudze­
niem. Minął II i III kwartał, 
a samochodu nie ma. „Pol- 
mozbyt” informuje: ,. Na sku­
tek korekty rozdzielnika ilość 
samochodów „Fiat-125p” prze­
znaczona dla odbiorców zlotów 
kowych została znacznie ogra­
niczona. W związku z zaistnia­
łymi zmianami w podziale ma 
sy towarowej przeznaczonej na 
rynek w 1975 r.. realizacja 
przedpłaty obywatela nastąpi 
nie wcześniej niż w IV kwar­
tale br. Szczegółowy termin 
odbioru określimy odrębnym 
pismem. Za powstałe opóźnie­
nia przepraszamy”.

Reasumując: przedstawiona 
sprawa, na pozór błaha, w 
gruncie rzeczy urasta do pro­
blemu. jako nie dająca się po­
godzić z ogólnymi zasadami 
sprawiedliwości społecznej i 
społecznego współżycia. Przy 
czym wywiera ujemny wpływ 
na rozwijające się młode spo­
łeczeństwo. gdyż ono traci po­
czucie zasady sprawiedliwości 
społecznej, a zarazem przyj­
muje postawę bierną wobec 
dziejących się spraw, posta­
wę której towarzyszy myśl: 
„zobaczymy jak dalej będzie”, 
„zobaczymy, co zrobią”.

Myślę że przedstawiona spra­
wa winna być pogłębiona i pod 
dana dyskusji. Do tego zobo­
wiązują nas również Wytycz­
ne Komitetu Centralnego na 
VII Zjazd PZPR. (3357)

inż. R. DOT NIAK 
Poznań*

“Trafiliście w „dziesiątkę” 
* swoim felietonem o po­

działach na „my” i „oni”. Na­
prawdę nieraz człowieka szlag 
trafia jak wysłuchuje czczej 
gadaniny w stylu: „co dobrego 
to my. a co złe to oni”. Jest 
to gadanina tyle głupia, co 
szkodliwa. Bo, po pierwsze, 
m y nie zawsze robimy wszy­
stko jak należy w przeciwnym 
razie skąd te spóźnienia, nie­
obecności w pracy, niedbała 
obsługa marne niekiedy jakoś­
ciowo towary? A po wtóre — 
któż to ci mityczni oni? W 
domyśle — to rozmaite dyrek­
cje albo też władze. Jednakże 
władze czy dyrekcje mogą wy­
dać bez liku genialnych zarzą­
dzeń i ustalać najwspanialsze 
plany i jeśli nie spotkają się ze 
zrozumieniem ogółu społeczeń­
stwa — to te dokumenty zosta­
ną wyłącznie na papierze.

W życiu nic ma podziałów na 
przeciwstawne grupy, postęp 
społeczno-gospodarczy w Pol­
sce może się dokonywać w 
przyspieszonym tempie jedy­
nie wtedy, gdy trwać będzie 
harmonijne współdziałanie lu­
dzi pracy z władzami. Dotyczy 
to nas w skali państwa, w ska­
li zakładu pracy i ... w mikro­
skali rodziny. Cieszmy się 
wspólnie sukcesami, ale też 
okazujmy wspólną t r o s- 
k e o sprawy, które nie biegną 
tak. jak by się chciało. (3352a)

JOANNA SZYMKIEWICZ 
Poznań

Listy krótkie i rzeczowe ma­
ją większe szanse druku. 
Anonimów nie publikujemy. 
Zastrzegamy prawo skracania 
korespondencji. Nasz adres: 
„Głos Wielkopolski” skrytka 
pocztowa 1974 60-959 Poznań.



„W 80 minut dookoła świata"

Bolek i Lolek
wyruszają 

w wielką podróż
Studio Filmów Rysunkowych 

w Bielsku-Białej, które jest 
producentem filmowych przy­
gód „Bolka i Lolka” eksportu­
je te filmy do 80 krajów. Do­
tychczas wyprodukowano 5 se 
riali przygód dwóch sympaty­
cznych urwipołciów, szósty 
znajduje się w toku realizacji. 
W ciągu 11 lat od pierwszego 
filmu „Kusza” wykonano po­
nad 110 jednoaktowych odcin­
ków filmowych, a „Bolek i Lo 
lek” w swoich przygodach ba­
wili na wyspach Polinezji, w 
Afryce, Azji, na Antarktydzie 
na morzach świata i w kosmo 
sie. Dzieci, które nadzwycza’’ 
polubiły „Bolka i Lolka”, dyk 
tuja twórcom przygód swvch 
ulubieńców własne pomysły i 
życzenia. Np. na prośbę dziew 
czynek ..Bolek i Lolek” otrzy­
mali w kolejnym, szóstym se 
rialu towarzyszkę zabaw — 
uroczą Tolę.

Ukoronowaniem przygód po­
dróżników w krótkich spoden­
kach jest będący obecnie w 
realizacji pełnometrażowy filtr 
animowany „W 80 minut do­
okoła świata”, ekranizowam 
na podstawie znanej powieść: 
Juliusza Verne’a „W 80 minu’ 
dookoła świata”. Scenariusz 
do tego filmu napisali Leszek 
Mech i Władysław Nehrebecki

PAP

Na przykładzie Katowic

Teatr dla wszystkich
Każda twórczość, a twórczość teatralna w szczególności — 

mówi aktor, reżyser, kierownik artystyczny Teatru Śląskiego 
im. St. Wyspiańskiego w Katowicach — Józef Para wymaga 
dla swego rozwoju sprzyjającego klimatu. Z perspektywy 
czterech lat dzielących nas od VI Zjazdu partii mogę stwier-

Praca 9 Nauka

Paradoksy XX wieku
Ukojenie

„Roche-Zeitung”, organ prasowy 
multinar od owego koncernu farma­
ceutycznego La Roche, opubliko­
wał interesujący rachunek kosz­
tów, jakich przysparza budżetowi 
lecznictwa NRF rosnąca nerwo­
wość społeczeństwa. W przypadku 
stosowania metod tradycyjnych, 
łączne wydatki r>a ■wynagrodzenie 
neurologów, psychiatrów i psy­
choanalityków z tytułu nakładu 
czasu na badania i rozmowy z pa 
cjentami, na kuracje szpitalne i 
sanatoryjne oraz straty produk­
cyjne gospodarki na skutek zwol­
nień chorobowych wynoszą rocz­
nie 2.477.036.000 marek. Gdyby na­
tomiast doktorzy zrezygnowali z 
indywidualnego zajmowania się pa 
cjentami i ograniczyli terapię do 
masowego wystawiania recept na 
środki uspokajające, wydatki na 
choroby społeczne na tle nerwo­
wym i psychicznym spadłyby do 
631.741.000 marek, co oznacza osz­
czędność blisko 2 miliardów ma­
rek. W obliczeniu nie podano, ile 
zarobiłby koncern La Roche na 
tak potężnym upowszechnieniu 
zbytu otępiających i ogłupiających 
leków psychotropowych. (PAI)

dzić, że nam, ludziom sceny,
Mmiony okres zaowocował 

znaczącymi wydarzeniami w ży 
ciu polskiego teatru. Powsta­
ło wiele wybitnych insceniza­
cji i to nie tylko na scenach 
uznanych tradycyjnie za przo­
dujące w kraju. Wbrew oba­
wom sceptyków — ani tele­
wizja, ani kino nie odebrały 
teatrom widzów. Wręcz prze­
ciwnie, coraz więcej osób prag 
nie bezpośredniego kontaktu 
z żywym, płynącym ze sceny 
słowem, z aktorami.

Teatr Śląski pracuje w naj­
większym skupisku wielko­
przemysłowej klasy robotni­
czej, co określa jego profil 
ideowo-artystyczny. Naszą am 
bicją jest, by oddziaływał nie 
tylko na elitę kulturalną, ale 
również na całe społeczeń­
stwo woj. katowickiego. Stąd 
wiele inicjatyw, nie mających 
charakteru doraźnych akcji, 
lecz będących zasadą, którą 
kierujemy się na co dzień. 
Aby przybliżyć robotnikom 
teatr pozostajemy w stałym 
kontakcie z zakładami pracy, 
hutami, kopalniami. Spośród 
ich załóg wywodzą się nasi 
najwdzięczniejsi widzowie.

Nowoczesność życia, myśle­
nia, dokonujące przeobrażeń w 
dziedzinie dóbr materialnych 
i duchowych, nie mogą nie 
mieć wpływu na teatr. Teatr 
naszej rzeczywistości politycz­
nej musi stać się trybuną am­
bicji, radości, trosk, aspiracji
narodu, czyli musi być ak­
tualny, współczesny. I to nie 
tylko przez sztuki pisane dzi­
siaj, ale także dzieła dawne, 
ujęte w nowoczesną insceniza 
cję. Taki teatr powinien — 
moim zdaniem — zastąpić u- 
podobania mieszczańskie no­
wymi, odkrywczymi poszuki­
waniami. Czy więc awangar- 
dyzm? Nie, w tych poszukiwa­
niach należy liczyć się z wi­
dzem. Nie eksperyment dla 
eksperymentu, lecz dla uzyska 
nia najlepszych środków wy­
razu scenicznego, za których 
pośrednictwem przekazujemy 
ważkie treści.

W dyskusji przędz jadowej, 
jaka toczy się również w na­
szym środowisku czynimy 
próby określenia przyszłościo­
wego kształtu teatru, jego pro 
filu ideowo-artystycznego z 
uwzględnieniem specyfiki re­
gionu, w którym działamy. 
Naszą troską jest wciągnięcie 
w strefę magii scenicznej jak 
najszerszych kręgów społe­
czeństwa. Osiągnąć to można 
jedynie poprzez doskonalenie 
repertuaru, podnoszenie kwa­
lifikacji twórców.

W Wytycznych na VII 
Zjazd partii tak określono za 
dania dla nas: „Kultura po­

stworzono taki właśnie klimat.
winna uczestniczyć w proce­
sie rozwoju naszego kraju 
dziełami na miarę wysiłku i 
dokonań ludzi pracy, stano­
wiącymi artystyczne świade­
ctwo tych cennych wartości, 
które Polska Ludowa wniosła 
i wnosi do dziejów naszego na 
rodu i całej ludzkości”. Tą 
wskazówką będziemy się na­
dal kierować w pracy na sce­
nie. (PAP)

Ha jachcie „Mazurek11 
dookoła świata

Pierwsza kobieta popłynie sa­
motnie dookoła świata na jachcie 
„Mazurek” bowiem w ogólnopol­
skim plebiscycie radiowym tę 
właśnie nazwę dla jachtu Krysty 
ny Chojnowskiej - Liskiewicz wy 
brali słuchacze Polskiego Radia.

Odważna żeglarka pochodzi ze 
stolicy i dlatego postanowiła, że 
portem macierzystym jej niewiel 
kiej jednostki będzie Warszawa, 
co zostanie odnotowane na rufie 
jachtu. (PAP)

ł TELEWIZJA

Po huraganie
Tragedia załogi szkolnego żaglow 

ca „Pacyfik” oraz proces w tej 
sprawie, który odbył ęię przed 
Izbą Morską w RFN, są osnową 
reportażowej sztuki Helmuta Muel

Pomoc domowa na stałe 
potrzebna. Ul. Tomickie 
go Ha m. 1. Tel. 712-26. 
_____________  25722g 
Organista z kwalifikacja­
mi, sumienny z Archidie­
cezji Poznańskiej potrzeb 
ny zaraz. 62-060 Stęszew 
k. Poznania. Tel. 81.

25218g
Przyjmę ucznia malar­
skiego. Osiedle Oświece­
nia 55 m. 3. 25335g
Student Politechniki u- 
dziela korepetycji z matę 
matyki i fizyki. Tel. 641-47 
lub 602-07 Domański.

25517g

Q Sprzedaż
Sprzedam czarne futro ka 
rakułowe. Marcelińska 66E 
m. 4 po 16.00. 25032g
Sprzedam meble stołowe 
i tapczan. Poznań, Woj­
skowa 8 m. 2. 25044g

Sprzedam kredens, stół, 
krzesła, tapczan, szafę. 
Poznań, Składowa 12 m.
10 po 17.00. 25109g
Sprzedam rondel miedzią 
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 25138g.
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SPÓŁDZIELNIA PRACY „ŚWIT"
W POZNANIU

UPRZEJMIE PROSI SWOICH KLIENTÓW

o odbieranie odzieży w oznaczonym terminie.
Zwracamy uwagę że każda zwloką połączona 

jest z dodatkową opłatą. 5521-K1

Wózki dla lalek, wózki 
głębokie i spacerówki, 
szeroki asortyment pole- 

3 ca sklep przy Ul. Dzier­
żyńskiego 126. 26568g

Wózki dziecięce — całko­
wicie składane — wkłady 
spacerowe poleca wy­
twórnia Orzeszkowej 13. 

25592g

Tanio sprzedam skuter 
„Osa 175”, Miechowska 13.

25450g
Sprzedam pawilon warzy- 
wa-owoce w dobrym punk 
cie. Oferty „Prasa”. Grun 
walćWka 19 dla 25467g.

Wezmę w dzierżawę 1—2 
ha ziemi pszenno - bura 
czanej w okolicy Pozna­
nia. Oferty: „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 25728g.

® Lokale
Sprzedam garaż blaszany 
składany. Andrzej Owcza- 
rzak. Środa Wlkn. ul. Sza 
marzewskiego 20. 25162g

Pracujący poszukuje sa­
modzielnego pokoju w 
centrum. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 25059g.
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Kupię M-2 lub M-3 włas­
nościowe w Poznaniu lub 
zamienię 2 pokoje z kuch 
nią w starym budownic­
twie na M-2 w nowym 
budownictwie. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 25102g.
Kupię M-2, M-3 lub wy­
najmą na rok. Oferty 
„Presa” Grunwaldzka 19 
dla 25766g.

leca, którą obejrzeliśmy w ponie­
działkowym telewizyjnym Teatrze 
Faktu.

Podczas skrupulatnego śledztwa 
zbadano przyczyny zatonięcia stat 
ku i śmierci 80 marynarzy. Oka­
zało się, że szkolne statki żaglowe 
są dla uczniów ciężką szkołą mor­
skiego rzemiosła, wymagającą od 
nich wysiłku niezwykłego. Wszak 
że o podejmowanych na szkolnych 
statkach akcjach i przedsięwzię­
ciach, decydować powinny wyłącz 
nie elementy dydaktyczne. Zda­
rzyło się jednak, iż chęć handlo­
wych zysków przeważyła nad za­
mierzeniami szkoleniowymi, że 
frachtowano statki niezgodnie z 
przepisami, nie licząc się z siłami 
i bezpieczeństwem załogi. Los 
członków załogi „Pacyfika” miał 
stać się ostrzeżeniem, a wymowa 
sztuki jest jednoznaczna: jednost­
kowe interesy armatora nie mogą 
w żaden sposób „skazywać” mary­
narzy na tragedię.

Realizatorzy widowiska, wśród 
nich reżyser — Jerzy Afanasjew i 
aktorzy scen gdańskich, mieli za­
danie nieskomplikowane. Wtopie­
nie dramatu w scenerię sądowej 
rozprawy podniosło tragiczny wy­
miar prezentowanych problemów. 
Niestety, w powodzi specjalistycz 
nych szczegółów, obcych i niezro­
zumiałych dla widza główny kon­
flikt rozpłynął się tak dalece, że 
chwilami wręcz nużył. Poniedział­
kowy Teatr TV przyzwyczaił nas 
do widowisk na wyższym pozio­
mie artystycznym i realizator- 
skim. (ask)

EESS1
Dwa brzmienia jednego koncertu

W piątkowym koncercie sym 
fonicznym Filharmonii Po­
znańskiej (10 X) wzięła 

udział jugosłowiańska pianistka 
Milica Schneider-Huterer. Za­
praszanie zagranicznych artystów 
zazwyczaj uatrakcyjnia imprezy. 
Daje nam to na przykład oka­
zję do zapoznania się z aktu­
alnym stanem danej dziedziny 
wykonawczej w ojczyźnie gościa. 
Pomińmy tu jednak artystów o 
międzynarodowej sławie, gdyż 
nie sq oni wyznacznikami ogól­
nej, przeciętnej poziomu swego 
kraju. Jeśli natomiast odwiedza 
nas pianista, o którym słyszeliś­
my niewiele, lub nic, wtedy ma­
my prawo przypuszczać, iż repre 
zentuje on pianistykę uznaną w 
jego rodzimym środowisku za 
co najmniej dobrą, godną szer­
szego upowszechnienia. Bo trud 
r.o wierzyć, by wysyłając za gra- 

. mcę swego przedstawiciela kiero 
weno się innymi względami.

Rozpatrując z takiego punktu 
widzenia poznański występ Mili- 
cy Schneider-Huterer można by 
dojść do niezbyt pochlebnych 
wniosków o pianistyce jugosło­
wiańskiej. Pianistka zaprezento­
wała bowiem grę, która w za­
kresie techniki nie przekraczała 
szkolnego poziomu, z tym jesz­
cze, iż brak precyzji i ten po­

ziom znacznie obniżał. Niektóre 
zaś f.agmenty trzeciej części Kon 
certu Es-dur Beethovena sprawia 
ły wykonawczyni trudności, z któ­
rymi nie potrafiła sobie pora­
dzić. Ponadto zdecydowany brak 
dyscypliny pianistki w zakres.e 
tempa powodował częste rozbie­
żności między fortepianem a oar 
tlą orkiestry, która zresztą grała 
tym razem fatalnie. W sumie by­
ło to wykonanie zasługujące na 
szybkie zapomnienie.

Nie oczekiwałem też więk­
szych wrażeń od drugiej części 
imprezy. Figurująca w programie 
V Symfonia B-dw Prokofiewa 
nie należała do ulubionych prze­
ze mnie kompozycji. Irytowała 
mnie zawsze jej niejednorodność 
stylistyczna. Są w niej bowiem 
odcinki brzmiące tak, jak gdyby 
pisane były przez kogoś innego 
i dysonujące z duchem typo­
wo prokofiewowskiej muzyki. Od 
czuwa się w nich trudną do wy 
tłumaczenia chęć odejścia twór 
cy od stworzonego przez siebie 
sposobu budowania konstruk­
cji dźwiękowych: od swojego spo 
sebu wyrażania własnej osobowo 
ści. A przecież nie można odejść 
od siebie samego bez poniesie­
nia strat. Stąd owe nieszczerze 
brzmiące w kontekście całego 
dzieła patetyczne, na romanty­

czną modłę liryczne i dramałycz 
ne momenty. Oczywiście, tej mia 
ry konstruktor ja-k Prokofiew po­
trafił mimo wszystko uzyskać w 
tym dziele kompozycyjną spój­
ność. Jest ona jednak ukryta 
przed okiem, czy raczej uchem 
przeciętnego odtwórcy.

Mając na uwadze zaobserwo 
waną w Koncercie Beethovena 
formę orkiestry, tym bardziej nie 
spodziewałem się niczego dobre 
go. Tymczasem wyzwoliwszy się 
spod współzależności solistki na 
si filharmonicy i dyrygent Re­
nard Czajkowski odtworzyli V 
Symfonię Prokofiewa nadspodzie 
wanie dobrze i ciekawie. Walory 
utworu zostały uwydatnione m. 
m. poprzez umiejętne operowa­
nie tempami, których różnice za 
chodzące w ramach poszczegól­
nych, zwłaszcza wolnych części, 
zredukowano do niezbędnego 
minimum. I w ten prosty sposób 
wykonawcy sprowadzili Symfonię 
do możliwie skondensowanej po 
staci wyrazowej, dzięki czemu 
ten dość długi utwór nie nużył. Sa 
tysfakcję sprawiło także dobre 
brzmienie zespołu. Licznie przy­
była na koncert publiczność do 
czekała się zatem rekompensa­
ty za doznany na początku za­
wód.

ANTMIZEJ SATURNA

PRZEDSIĘBIORSTWO
EKSPORTU WEWNĘTRZNEGO 

„P E W E X" 
ODDZIAŁ W POZNANIU

OFERUJE
@ BETONIARKI WOLNOSPADOWE — 50 1 i 150 1,

— łatwe w obsłudze dzięki pełnemu ułożyskowaniu zespołów

9 SZLIFIERKI DO PARKIETU
— zaletą tych szlifierek jest możliwość szlifowania tuż przy 

listwie podłogowej bez zostawiania nieszlifowanego paska 
parkietu

$ SZLIFIERKI DO LASTRICO
— stosowane przy pracach wykończeniowych, szczególnie przy­

datne do szlifowania parapetów, schodów itp.
INFORMACJI UDZIELAJĄ i ZAMÓWIENIA PRZYJMUJĄ
PUNKTY HANDLOWE PEWEX-u:

POZNAN — Dzierżyńskiego 23 (narożnik ul. Kwiatowej)
KALISZ — 3 Maja 21
OSTRÓW — królowej Jadwigi 6
LESZNO — Zwycięstwa 1
KOŁO — Nowowarszawska 3
KONIN — 20 - lecia PRL 9
GNIEZNO — Warszawska 8
KĘPNO — Wiosny Ludów 14
PIŁA — Buczka 34
WRZEŚNIA — Obrońców Stalingradu 39

SPRZEDAŻ ZA WALUTY WYMIENIALNE
i BONY TOWAROWE BANKU PKO SA

ZAPRASZAMY
5693-K1

Wózki dziecięce poleca za 
kład ślusarski. Konin, Dą 
browskiego 2 1403-K2

Kompozycję filodendrona 
z roicissusem, wysokość 
2,5 m sprzedam. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 25146g.

Sprzedam telewizor tran­
zystorowy „Blaupunkt”, 
magnetofon, aparat foto­
graficzny. Tel. 67-47-05, 
godz. 17—20.00. 25189>g

Kalkulator elektroniczny 
kieszonkowy sprzedam, ce 
na 2.000 zł. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
-j452g.

Sprzedam tanio nowy ja- 
pońslci kalkulator — 8 
miejsc, 9 działań, pamięć. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 25186g.

Sprzedam kolekcję pol­
skich znaczków. Józef To 
maszewski, Puszczykowo, 
62-040 ul. Szkolna 5.

25494g

$ Nieruchomości
Kupię Poz.naniu lub oko 
licy domek jednorodzin­
ny stanie surowym lub 
działkę. Oferty z ceną 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla »694g.

Zamienię mieszkanie w 
centrum o pow. 135 m! 
(4 pokoje, kuchnia, łazien 
ka, 2 wejścia) na 2 lub 
3 pokoje z kuchnią, ła­
zienką. Oferty: „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 27210g.
Przyjmę na pokój 2 stu 
dentki I—II roku. Tel. 
626-20 od godz. 16.

27219g
Panienkę na pokój, na 
wspólny pokój przyjmę. 
Bruna 38. 25117g

J®LZgubŁ_ _
Zgubiono legitymację stu 
dencką nr 7559/HE wysta 
wioną przez Akademię 
Ekonomiczną na nazwi­
sko Krzysztof Kmieciak.

27485g

12. X. 75. zaginął czarny 
pudelek - suczka. Zwrot 
wynagrodzę. Poznań, 
Szpitalna 30 m. 9.

27294g
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AKADEMIA MEDYCZNA 
w Poznaniu, ul. Fredry 10 

poszukuje 

POMIESZCZEŃ (suchych) 
* przeznaczeniem na magazyny książek, 

w Poznaniu lub okolicy Poznania 
o powierzchni 50 — 300 m1. 

Zgłoszenia prosimy kierować do Biblioteki 
Głównej AM Poznań, ul. Sieroca 10, 
telefon 525-44. 5663-K1

Sprzedam* organy Tunost 
i 2 kolumny 2X40 W. Tel. 
430-89.25500g

Sprzedam piec pokojowy 
stałopahay, przyczepę — 
„Warszawy” dużą. Górski 
ul. Kołłątaja 104 . 25543g

Sprzedam futro damskie 
nutrie, pokój stołowv. 
Tel. 67-49-63 godz. 19 — 
30.00. 25174g
Słuchowy aparat okula­
rowy sprzedam. Bakow- 
ski 61-249 Poznań, Rze- 
czańska 1. 25254g
Sprzedam zakład kosme­
tyczny przy Poznaniu. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 25258g.

Sprzedam samochód cię­
żarowy „Star 25” skrzy­
niowy. Tel. 41-18-87 od 
godz. 17—20.00 . 25222g

Sprzedam Syrenę 105. Gro 
dzisk Wlkp., ul. Nowoto- 
myska 46. 25234g

Ziemię 9,5 — 1,5 ha ze sta 
wem. łub przy strumyku, 
dobrej komunikacji, pra­
wem zabudowy do 20 km 
od Poznania kupię. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 25496g.

© Lokale
Panią pracującą fizycznie 
lub emerytkę jako opie­
kunkę starszej pani przyj 
mę (wspólny pokój). A- 
dres wskaże „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 25570g.

Miody pracownik nauko­
wy poszukuje pokoju. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 25575g.

Sprzedam ziemię 85 arów, 
w tym 4 działki z pra- 
wem zabudowy, nadającą 
się na ogrodnictwo lub 
hodowlę. 25 km od Poz­
nania przy stacji PKP. Na 
miejscu szkoła podst., 
poczta, przychodnia lekar 
ska, kółko rolnicze, skle­
py. Cena 130 tys. zł. Tyl­
ko poważne oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
25542g.

Przetargi

Sredzka Wytwórnia Tkanin Technicznych w 
Środzie, ul. 17 Września 7 ogłasza PRZE­
TARG na sprzedaż

ciągnika jednoosiowego „DZIK” typ 21 
uc 390 kg, rok prod. 1972.
Cena wywoławcza 12 tys. zł.

Termin komisyjnego otwarcia ofert w 10 
dniu po ogłoszeniu.

Oferty mogą składać przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Pojazd można oglądać codziennie od godz. 7 
do godz. 15 w siedzibie przedsiębiorstwa.

Zastrzega się prawo wyboru dowolnego ofe­
renta bez podania przyczyn. 2374-K2

Tanio sprzedam komplet 
wykrojników na kółka a- 
żurowe do wózków Tal­
kowych. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 25269g.
Sprzedam błam z 30 du­
żych skór tchórzo-fretćk, 
nadający się na futro. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 25312g.
Sprzedam „Akryl” włos­
ki czerwony cienki, więk 
szą ilość. Poznań, Os. Pia 
stowskie 57/59. 25303g

Mieszkanie M-4 trzypoko­
jowe, zwiększony metraż 
w Śremie zamienię na po­
dobne lub mniejsze w Po 
znaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 25460g.
Kupię mieszkanie włas­
nościowe M-2 lub kawa­
lerkę. Telefon 67-93-36, 
lub oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 25169g.

Kupię domek z ogrodem 
do remontu, lub gospo­
darczy do 120 tys. zł, pe­
ryferie przy komunikacji. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 25547g.

Z powodu choroby sprze­
dam gospodarstwo rolne 
o powierzchni 12 ha. Ce­
na do uzgodnienia. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 25599g.

e Samochody
Kupię nową Skodę, tel. 
467-01 godz. 17—21 lub 
oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 26679g.

Urząd Miasta i Gminy we Wrześni ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY

na Wudowę linii NN na osiedlu domów 
jednorodzinnych Sławno we Wrześni wraz 
z oświetleniem ulic.

Termin wykonania robót w I półroczu 1976 r.
Wartość robót wynosi 614.000 zł.
Dokumentacja techniczna i kosztorysowa do 

wglądu.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 14 dniu 

od daty ogłoszenia niniejszego przetargu.
W przetargu mogą brać udział również 

; przedsiębiorstwa prywatne. 2370-K2

.Sprzedam Wołgę na ropę, 
silnik Landrower. Abram, 
Nekla, ul. Słowackiego 1. 
_______________ 25057g
Sprzedam nowego Fiata 
125p — MR 75 — 1500 z 
dodatkowym wyposaże­
niem. Ofertv „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 25110g.

Kupię lub wynajmę ka­
walerkę. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 25182g.
Zamienię kawalerkę II 
ptr. przy pętli tramwajo­
wej Jeżyce na 2 pokoje z 
kuchnią samodzielne. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 25183g.

Wynajmę pokój jednooso 
bowy dla pani pracującej 
na jedną zmianę. Ul. Bo­
lesławy 67. 25250g

Poszukuję strychu lub po 
mieszczenia na poddaszu 
do zamieszkania. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 25167g.

UWAGA

Kupię parcelę pod domek 
letni pod Poznaniem (do 
20 km) woda. Oferty, Po­
znań, Świt 33 m. 19, po 
godz. 17.30. ' 25582g

Pilnie sprzedam duży 
dom. 4000 m* ogrodu, 2 
działki budowlane pc 1000 
m1 oraz 1,75 "la ziemi, bli­
sko Poznania. Całość wol 
na. Adres wskaże „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 25410g.

Kupię działkę pod budo­
wę willi chętnie Jeżyce, 
Grunwald. Winogrady, w 
rozliczeniu może być no­
wy Fiat 125p MR 75 — 
1500. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 25111g.

Sprzedam dom w tym ple 
karnia nieczynna, nadaje 
się na inne usługi, dom 
gospodarczy i ogród. Si­
ła, woda i centralne o- 
grzewanie. Kucharki 32, 
gmina Gołuchów, woj. ka 
liskie. 25281g
Kupię parcelę budowla­
ną, chętnie ogrodem, do­
godnej komunikacji — O- 
bornicka, Dąbrowskiego, 
Grunwaldzka. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
25295g.
Oddam w dzierżawę dom 
jednorodzinny piętrowy 
wraz z piwnicami na po 
mieszczenia biurowe. 
Adres wskaże „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 27154g.

Atrakcyjną Willę lub 
dom standardowej budo 
wy poszukuję do kupna 
dla reflektanta z zagra­
nicy. Adamski, Poznań, 
Matejki 33a. 27221g
Sprzedam gospodarstwo 
1 70 ha, zabudowania mu 
rowane, dom 5 izb, świa 
tło, woda, miejscowość 
Chmielinko 89 , 64-310
Lwówek k/Poznania Ja­
dwiga Lasota. 1275p
Kupię działkę budowla­
ną do 0,5 ha lub mieszka 
nie własnościowe 50 m! 
do drugiego piętra. S. 
Ogiński, Czerwonej Armii 
28 m. 6 . 27579g
Gniezno —• działkę bu­
dowlaną, teren uzbrojo­
ny sprzedam. Oferty: 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
ala 1274p.
Centrum Gniezna: dom 
piętrowy ze sklepami 
(czynszowe dochodowe) 
sprzedam. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Pomorska 1, 
85-046 Bydgoszcz },290”.

2375-K2

MIESZKAŃCY RATAJ!

WEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
KOMUNIKACYJNE

w Posnaniu, ul. Głogowska 1S1 

poszukuje na dłuższy okres 
większej ilości

UMEBLOWANYCH POKOI
na terenie m. Poznania dla zamiejscowych 
pracowników tut. przedsiębiorstwa. Po­
wierzchnia obojętna. Mogą być jedno, dwu 
lub więcej osobowe. Opłata za wynajęcie 
tych pokoi regulowana będzie na podsta­
wię zawartej umowy i obowiązujących 
przepisów w tym zakresie.

Zgłoszenia przyjmuje i udziela bliższych 
informacji dział spraw osobowych MPK 
w Poznaniu, ul. Głogowska 131, pok. 32, 
telefon 612-41 wewn. 32. 5599-K2

Naprawa lodówek sprę­
żarkowych. Łukaszewski 
tel. 740-87 . 25862g

Uwaga! Regeneruje włosy 
zniszczone trwałą i farba 
mi z-pobiega wypadaniu, 
usuwa łupież Gabinet 
Kosmetyczny w Poznaniu 
tel. 620-72 . 25606g
Brat Józef Marian z USA 
poszukuje rodziny pocho­
dzące z Poznania: Szulc, 
Fujara, Lewicki, Doba — 
Ksiądz Lewicki z bratani­
cą Anolonią wyemigro­
wał 1891 roku, a Szulc 
Franciszek 1881. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 25141g,
Oddam garaże. Rzeczań- 
ska 1, Zegrze. 25145g

Wdowiec emeryt wysoki 
pozna panią. Cel matry­
monialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 25594g.

Poznam panią w celu ma 
trymonialnym do lat 45 z 
wyższym lub średnim wy 
kształceniem. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
25524g.

Inżynier lat 35 spokojny, 
bez nałogów, dobrze sy­
tuowany, pozna w celu 
matrymonialnym panią re 
prezentacyjną, o pogod­
nym usposobieniu, wzro­
stu średniego, raczej nie 
szczupłą, z co najmniej 
średnim wykształceniem. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 25426g.

Oddam garaż przy ul. 
Grudzieniec. Tel. 752-58 w 
godz. wieczornych.

?5166g

Poznańskie Zakłady Drobiarskie — Zakład 
Transportu Samochodowego w Poznaniu ul. 
Starolęcka 57 ogłasza

I PRZETARG NIEOGRANICZONY na 
sprzedaż samochodu osobowego Warszawa 
typ 224, nr silnika 233775. nr podwozia 
189175, nr rej. 87-25, PM rok. prod. 1968 r. 
Cena wywoławcza 31.257,— zł.

Przetarg odbędzie się 7 dnia po ukazaniu się 
ogłoszenia w siedzibie Zakładu Transportu w 
Poznaniu, ul. Starolęcka 57, o godz. 10.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe i uspołecznione oraz osoby 
fizyczne.

Przystępujący do przetargu zobowiązany 
jest dó wpłacenia wadium w wysokości 
10 proc, ceny wywoławczej w przeddzień prze­
targu w kasie Zakładów w Poznaniu, ul. Wy­
kopy 2/4, lub na konto w Banku Gospodarki 
Żywnościowej w Poznaniu nr konta 6-321.

Pojazd można oglądać codziennie od godz. 
9—13 w Zakładzie Transportu Samochodowego 
w Poznaniu ul. Starolęcka 57. Zastrzega się 
prawo unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn. 5689-K2

Praca £ Nauka
Fanie umiejące szyć biu­
stonosze zatrudnię. Ofer­
ty: „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 26365g.____________  
Pomoc domowa dochodzą 
ea do trzech osób, bardzo 
dobre warunki, potrzeb­
na. Al. Wielkopolska 61.

26387g

rnęyjmę stolarza. Suchy 
Las ul. Szkolna 18.

26200g
Kierowca z II kat. przyj- 
mie pracę dodatkową w 
uzgodnionych godzinach. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 25002g.
Przyjmę ucznia w zawo­
dzie zduna, może być po­
wyżej . lat 18. Poznań, Pol 
na 18 m. 3 Ludwik Szym­
kowiak. 25053g
Frzyjmę chałupnictwo, dro 
bne prace ślusarskie, mon 
taż galanterii metalowej, 
możliwość zamontowania 
małego sorzętu pomocni­
czego. Adres wskaże „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
25O56g.

Poszukuję kulturalnej pa­
ni jako pomocy domowej 
dla jednej osoby (wolny 
pokój). Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 25069g.
Przyjmę dozorstwo. Wa­
runek mieszkanie. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 25070g.
Ucznia przyjmę, lakiernia 
samochodów, ul. Biegań­
skiego 9 dojazd autobusem 
51 do ul. Umultowskiej.

25597g

Kupno Sprzedaż
Kupię betoniarkę 150 1. O- 
fertv „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 25043g.

Kupię mały Zetor lub Dzi 
ka. Pruski, Poznań, Ka­
sprzaka 58 m. 1. 254668

Frzyjmę prace kreślar­
skie. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 25573g.

Kolekcjoner kupi przed­
wojenne monety polskie i 
niemieckie, nawet poje­
dyncze. Oferty „Prasa”, 

' Grunwaldzka 19 dla 25505g.
Fisharmonium małe ku­
pię. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 25535g.
Kupię bony PeKaO. Tel.
41-18-35. 2S225g

Frzyjmę uczennicę. Za­
kład bieliżniarski. Zunań 
akiego 7. 25071 g

Kupię bony PeKaO. Tel. 
606-91. 25251g
Kupię piec węglowy do 
łazienki, miedziany. Tele­
fon 559-06 . 253O9g

POLSKI ZWIĄZEK FILATELISTÓW 
Zarząd Okręgu Poznańskiego 

ul. Kościuszki 75, 61-892 POZNAŃ
Pilnie zakupi lub wynajmie 

na cele biurowe

LOKALE UŻYTKOWE
(o powierzchni do 200 mf) 
w śródmieściu Poznania

Oferty prosimy składać w biurze Zarządu
Okręgu PZF. 5614-K1

KRAWIECKO • FUTRZARSKA
SPÓŁDZIELNIA PRACY

Nowo otwarty koncesjo­
nowany zakład wyrobu 
namiątek metoda sitodru­
ku. Z uwagi na luzy pro­
dukcyjne oczekuje propo 
zvcji. Szamotuły, ul. Pod

Kawaler robotnik, wyso­
ki, lat 29, niepalący, po­
zna panią z mieszkaniem 
przy Poznaniu. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
25340g.

górna 10. 25293g
Drewno opałowe oddam 
bezpłatnie. Gromadzka 14. 

25303?

Samotna emerytka poślu­
bi kulturalnego wdowca 
bez nałogów do lat 70. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 25341g.

Osiedle Bohaterów

Tlumaet przysięgły nie­
mieckiego, . francuskiego. 
Przepisywanie na maszy­
nie. Koszewska, Inżynier-
ska 2. 26468g

Rozwiedziony nie z włas­
nej winy 52-letni, śred­
nie wykształcenie, pozna 
panią. Zdjęcia mile wi­
dziane. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 25431g.

U Wojny Światowej 37 Deska

POLECA

Spółdzielnia Rzemieślni­
cza prowadzi dogodne u- 
sługi chemicznego czysz­
czenia dywanów, mebli 
na miejscu u klienta. 
Zgłoszenia rano — wilczo
rem teł. 454-69. 26742g

Panna lat 29, wzrost 180 
c.m, wykształcenie śred­
nie, z braku znajomości 
nożna kawalera do lat 35. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 25029g.

Sprzedam Fiata 126p, od­
biór 1975 r. Tel. 646-20.

25083g

Sprzedam Syrenę 101 na 
chodzie. Tel. 407-18.

25126g
Zamienię samochód oso­
bowy na Barkas. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 25137g.
Sprzedam samochód 'mar­
ki Warszawa Pick-up w 
dobrym stanie. Poznań — 
Spławie, ul. Bobrownicka
16 25581g
Syrenę 105 fabrycznie no­
wą sprzedam. Oglądać la 
'.ciernia samochodów Poz­
nań, Biegańskiego 9 do­
jazd autobusem 51 od ul.
Umultowskiej. 25586g

Sprzedam okazyjnie Sko­
dę „Spartak”. Polna 31 
m. 4. 25423g

Spiesznie sprzedam „Sy­
renę” 104, P-ń, Mickiewi­
cza 7 m. 6 po godz. 14.

25465g
Warszawę M-20 na cho­
dzie tanio sprzedam. Swa 
rzędz, Cieszkowskiego 19. 

25476g
Sprzedam samochód War­
szawę 203. Kostrzewski, 
Januszewice 39, 64-350
Granowo. 25482g
Sprzedam Syrenę 104 rok 
produkcji 1972, stan bar­
dzo dobry. Wronki teł. 15. 

25492g
Sprzedam Fiata 125p 1500 
rocznik grudzień 1974. 
62-11 Gołańcz, tel. 104.

25537g

Sprzedam Syrenę 102, ul. 
Mylna 56 m. 2 po godz. 16. 

25598g
Sprzedam Syrenę nową, 
odbiór koniec września. 
Adres Osiedle Bohaterów 
II Wojny Świat. 6 m. 4,
po godz. 15. 25319g
Sprzedam po remoncie Ny
sę
23-57.

Towos. Rawicz, tel.
25170g

Mikrobus V.W. dobrze u- 
trzymany sprzedam. Ul.
Zagonowa 13a, 2W«g

w zakresie krawiectwa
damskiego lekkiego
sukienki gsłwki
Fachowo i w krótkim terminie

Kupię mieszkanie własno 
ściowe M-3. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
25277g.

Na okres 2—3 lat poszuku 
ję ładnego mieszkania lub 
pokoju. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 25296g.

Gniezno. Zamienię kom­
fortowe mieszkanie stare 
budownictwo na M-4 w 
Poznaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 253O8g.

Małżeństwo wynajmie po 
kój z kuchnią od grudnia 
1975 r. na okres 4 lat, pe­
ryferie niewykluczone. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 25315g.

Inżynier poszukuje poko­
ju. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 25316g.
Oddam pusty pokój śród­
mieściu. Płatne za 2 lata 
z góry. Tel. 635-67 od go-
dżiny 14—18.00. 24998g

Oddam pomieszczenie na 
magazyn lub warsztat o- 
raz garaż. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 25017g.
Małżeństwo bezdzietne po 
studiach, członkowie SM 
wynajmą pokój lub M-2.
Tel. 545-33. 25027g
Mieszkanie M-3 (47 m1) 
parter, nowe budownic­
two w Kołobrzegu, żarnie 
nię na podobne, lecz po­
łożone powyżej parteru w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
25042g. ,

Nieruchomości
Kupię w Poznaniu, willę, 
część willi, domek 1—2 ro 
dzinny wzgl. mieszkanie 
własnościowe. W rozliczę 
niu mieszkanie M-4.

26167g
Działkę 4480 m’ zagospo­
darowaną w Kiekrzu z 
prawem zabudowy sprze­
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 25495g.
Kopię działkę budowlaną, 
może być z rozpoczętą bu 
dową. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 25544g.

Kupię willę — pół bliźnia 
ka lub szeregowiec z ga-
rażem 
chętnie 
życe — 
dam do

przy tramwaju 
Grunwald — Je- 
Junikowo. Posia- 
zamiany mieszka-

nie własnościowe 3 poko­
je, kuchnia, łazienka, 
przedpokój 87 m!, c.o., wo 
da, garaż, zaplecze, altan 
ka, ogród Poznań — Zie­
leniec nad jeziorem. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 24991g.
Kupię domek gospodarczy 
do zamieszkania, Dębiec, 
Górczyn dp 100 tys. zło-
tych. 25O40g
Sprzedam dom, zabudo­
wania gospodarcze, 3 ha 
ziemi, ogród. Pniewy, ul.
Wroniecka 17. 25061g
Sprzedam 2,7 ha ziemi 20 
km od Poznania. Wiado­
mość H. Lota, Pamiątko-
wo 51. 25075g
Kupię oparkanioną, zago­
spodarowaną działkę re­
kreacyjną blisko lasu i wo 
dy w pobliżu Poznania. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 25028g.

Kupię w Śremie ogród 
na raty. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 25136g.
Działkę uzbrojoną 500 m= 
z budynkiem gospodar­
czym zamieszkałym. Front 
pod budowę (Osiedle War 
szawskie). Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
25165g.
Kupię działkę rekreacyj­
ną w okolicy Poznania. 
Oferty z cenami „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 25224g.
Sprzedam okazyjnie dom 
piętrowy z ogrodem, dziel 
nica Grunwald. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 25257g.
Sprzedam działkę budo­
wlaną 540 m' w Luboniu, 
drzewa owocowe, letniak. 
Informacje w niedziele. 
Poznań, Świerkowa 12A 
m. 3. Antoni Zalewski.

25226g
Kupię działkę budov71aną 
dzielnica willowa. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
9 dla 2S»38g.

1 Zamienić earaż murowa-
I nv z Sołacza na Rataje.

Oferty „Prasa”. Grtm- 
I waldzka 19 dla 25578g.
i Poszukuję garażu na te- 

renie miasta Poznania.
p- Oferty proszę kierować 
1 telefoniczriić tell' '562-25,' 
I lub „Prasa”, Grimwaldz- 
' ka 19 dla 25Ó03g.

Posiadam lokal, samo­
chód, oczekuję propozy­
cji. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 25018g.
Firmy do budowy domku 
dwurodzinnego poszuku­
ję. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 25092g,

0 Matrymonialne

Panna spokojna, zgrabna 
lat 39 pozna spokojnego 
kawalera posiadającego 
małe gospodarstwo. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 25106g.
Samotny la't 58 spokojne-/ 
go charakteru, pozna pa-?; 
nią z własnym mieszka-/ 
niem. Cel matrymonial-’ 
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 25153g.

Pana z wyższym wykształ 
ccniem lat 50—60 posiada­
jącego samochód lub pra 
wo jazdy, pozna kultural 
na, sytuowana pani. Cel 
matrymonialny. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2ś252g.

Szczecin — domek jedno 
rodzinny, c.o. z ogrodem 
i zabudowanie gospodar­
cze, zamienię na podob­
ne Poznań albo bliska 
dzielnica. Jan Kaczma­
rek, Szczecin Dąbie, Ru­
muńska 31, kod 70-841.

2378-K2

Samotna krawcowa, zgrab 
na, wzrost 165 domatorka 
pozna- pana na stanowis­
ku od 35—47 lat. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2558«g.

Panna lat 28, ładna, wzrost 
169 cm, posiadająca wy­
kształcenie wyższe oraz 
mieszkanie, pozna odpo­
wiedniego pana do lat 38 
z samochodem. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
25271g.

Kupię dom jednorodzin­
ny Henryk Nowak, Pad- 
niewko 88-300 Mogilno 
woj. bydgoskie. 2561 Ig
Domek jednorodzinny na 
peryferiach Poznania lub 
w promieniu do 30 km 
kupię. Może być w sta­
nie surowym. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 25637g.

Wdowa rencistka lat 62 
niezależna z mieszkaniem 
pozna pana kulturalnego 
w celu matrymonialnym. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 25604g.
Samotny przystojny — 
wzrost 1,85 rzemieślnik, 
sytuowany, wkrótce mie­
szkanie spółdzielcze, poz­
na panią ląt 30—35. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2S5O4g.

Panna 28-letnia, wysoka, 
przystojna, z wyższym wy 
kształceniem pozna odpo 
wiedniego pana. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Prą 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
25282g.
Wdowiec, samotny, renei 
sta 62 lata, bez nałogów, 
pozna skromną i miłą pa­
nią z mieszkaniem. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 25332g.

Kupię działkę na przed-
mieściu 
chętniej

Poznania
Nowe

Oferty: „Prasa
dzka 19 dla 2565»g.

Miasto.
Grunwal

Sprzedam gospod. 20 ha. 
Swarzędz. Oferty: „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
25669g.

Dom jednorodzinny na
przedmieściu
kupię.
„Prasa”

Adres
Poznania 

witka że

dla 2567»g,
Grunwaldzka 19

© Różne
Bezpyłowe cyklinowanie 
parkietów i podłóg. 809-80,
Koczorowski. 24667g

Tapetowanie, malowanie
pomieszczeń, tel.
Kopydłowskl.

847-94
24S69g

Spółdzielnia Pracy „Wino
grady” Naprawa pra­
lek, elektroluksów i inne
go zmechanizowanego
sprzętu. Ul. Długa 9, tel.
595-37. 24597g

Fachowa naprawa telewi 
zorów, tel. 552-59 po 14,
Kopański. 26181g

Kożuchy, futra czyszczę 
chemicznie, solidnie. Gro 
madzka 14 (Winogrady).

25304g
Cyklinowanie, lakierowa 
nie parkietów. Tel. 738-73

246 36g

Miejski Zakład Weterynarii 
w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 248

odsprzeda 
Przedsiębiorstwu Państwowemu 

lub Spółdzielczemu

666 kg MĄCZKI BARYTOWEJ
0 0,1 — 0,2 bhu

Zigł-osaenia należy kierować na adres tut. 
Zakiadtt względnie telefonicznie 673-019.

5560-K1

PAŃSTWOWY TEATR POLSKI 
w Poznaniu, ul. 27 Grudnia 8/10

posiada do upłynnienia

ZAPASY INWESTYCYJNE
(podzespoły mechanicznych napędów) tj.:

1) przekładnie dwustopniowe — 
kątowe typ 2KP-250-20,6-2

2) łańcuch rolkowy jednorzędowy 
typ Z10,R 1-63,5

szt. 2

SZt. 1
Zainteresowanych kupnem kontrahentów 
prosimy o skontaktowanie się z Działem
Inwestycyjnym. 5631-KI

STRONA

GŁOS - 15 X W5



Praca • Nauka'
Ślusarz wszechstronny, 
tokarz na rewolwerówkę, 
oraz pracownik do przy­
uczenia powyżej 18 lat po 
trzebni. Warunki do omó 
wienia. Poznań, Sporna

Admiuisżracja domu Po- 
znąń ul. Czesława 19 po­
szukuje dochodzącego do­
zorcy — oferty kierować, 
Poznań, Kościelna 46 m 
5 Krawczyk — admini­
strator.  25979g

brązy, antyki, pianino, 
sprzedam bramę. Oferty: 
„Praea” Grunwaldzka 19 
dla 25«H>g.

używaną sypialnię, uł. 
Nad Wierzbakiem 31 m.
11. 39677g

12 godz. 15—18. 25«35g
Potrzebna opiekunka do 
dziecka na 4 godz. dzień 
nie Osiedle Rzeczypospo 
litej 72 m. 10. Zgłoszenia

Studentka Politechniki 
udzieli korepetycji z ma­
tematyki, fizyki. Stani­
sławska tel. 621-55.
__________ 36««3g

Kupię bony PeKaO. Tel. 
66-92-73 po 17.69 25»37g

po godzinie 15. 26411g

Dwóch uczniów do zawo 
du tapicersklego przyj­
mę. Chwiałkowskiego 10
Wilda. 25624g
Przyjmę prace w dom. 
Oferty: „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 25711g.

Potrzebna pomoc do 
dziecka. Poznań, ul Skoś
na 16/17 m. 8. 25738g

Emeryt, rencista samot­
ny posiadający prawo jaz 
dy potrzebny do prywat 
nego przedsiębiorstwa 
Wyczerpujące oferty Pra­
sa. Grunwaldzka 19. dla 

25784g
Uczniów przyjmę, lakier­
nia samochodów, Poznań.
Ostrowska 143. 25833g

Przyjmę chętnie oracę 
chałupniczą, szycie bius­
tonoszy. Poznań, Gatba-
ry 10 m 7. 25871g

Tokarz nodejmie pracę w 
godzinach popołudnio­
wych. Oferty: „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 25391g.

Mgr chemii udzieli kore­
petycji. Krenz. Tel. 722-

Źrebce brązowe używane 
kupię. Winileum 25 mb 
oliwkowe sprzedam. Po­
znań, Świerkowa 5 od 
17.W. 25Mlg

Stół, krzesła, bufet, wi­
tryna jesion - mahoń no 
woczesne sprzedam. Ka­
linowa 7 — Dębiec godz.
18— 26. 25726g

Okazyjnie sprzedam kal­
kulator produkcji japoń
sklej pamięcią), tel.

71. 257SOg

Kupno Sprzedaż
Kupię bony PeKaO. Wi-

Sprzedam nowy damski 
kożuch na średni wzrost. 
Najder Osiedle Plewiska. 
ul. Poznańska 37. 2576ag

411-273 lub 856-77.
25736g

nogrady 26. 25831g
Kupię silnik spalinowy 
do betoniarki. Skory, Ki 
lińskiego 5 m. 13. 00 
godz. 20. 25612g
Kupię lutnię sześciostru- 
nowa. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 2562«g.
Kupię antyczne meble, 
obrazy nawet bardzo 
zniszczone. Oferty: „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
’5735g.
Warsztat ślusarsko me­
chaniczny kupię lub wy­
dzierżawię. Oferty: „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 

750g.
Kupię snrzęt stomatolo­
giczny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 25756g.
Majeranek, miętę, kópćr 
ogrodowy kupię. Strze­
lecka Kostrzyn Wielko­
polski, Dworcowa 6.

25783g

W dniu 14 października 1975 r. zmarła nagle 
nasza najukochańsza żona, mama, teściowa 
i babcia, przeżywszy lat 51 opatrzona Sakra­
mentami św.

STANISŁAWA WALKOWIAK
z domu Siebert

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 12.39 
na cmentarzu junikowskim.

Pogrążeni w smutku
mąż i rodzina 

27517g

Dnia 13 października M75 r. zmarł po krót­
kich cierpieniach w wieku 95 lat opatrzony
Sakramentami św. 
i dziadek, śp.

MICHAŁ

nasz ukochany ojciec, teść

BARTKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 14

z domu żałoby na cmentarz parafialny w Chlu- 
dowie.

W smutku pogrążona

Chludowo, ul. Dworcowa 19. 27488g

W dniu 12 października 1975 r. zmarł nasz 
były długoletni ceniony pracownik przemysłu 
ceramiki budowlanej

ROMAN SZLABS
Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego wwpół- 

czucia składają:
Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa 

koleżanki i koledzy 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa 

Ceramiki Budowlanej.

mi

Ładowacz czeski w do­
brym stanie sprzedam. 
Miłosław ul. Wiewiórow- 
skiego 6. 25772g

Sprzedam maszynkę do 
Chleba, 2 marmurowe pły 
ty. Obornicka 90 m 2.

25775g
Sprzedam krzaki i cięty 
mahoń. Poznań — Bogu- 
ęin Wrzosowa 47, autobu 
sem 73, aleje Marcinków
skiego.
Sprzedam

24740g
maszyny sto-

larskie po kapitalnym re 
moncie. Zieleniec 58 kolo
Gorzowa Wlkp. 1270p

Sprzedam łóżko metalo­
we magiel ręczny „War­
ta”. Przybyszewskiego 38
m. 9 po 17. 24461g

Sprzedam dwa kalkula­
tory Electronic Commo- 
dore 1466. Tel. 541-81 Po­
znań, Nowowiejskiego 23
m. 6. 27442g

Sprzedam suknię ślubną 
z welonem wzrost 163 
cm. Wiadomość ul. Kole 
jowa 53 m. 2 od godz. 19. 

25749g

Sprzedam pelisę męską 
(dużą) adres: Turtor, Po 
znań, ul. Galla 18a m. 6, 

25752g
Sprzedam przyczepę do 
traktora 6 ton, ramę piat 
formy 5 ton do wykończę
nia, 
ton.

platformę konną 5 
Poznań. Wituchow-

ska 44, Smochowice.
237a. Ig

Okazja! Sprzedam zagra- 
n czne futro brązowe piż­
maki, grzbiety do prze­
róbki na kurtkę oraz kal 
kulator. Tel. 527-06. 25782g

Meble tradycyjny po-
kój stołowy, orzech wło­
ski sprzedam Noskow­
skiego 4 m 3, godz. 2.00. 

25738g
Sprzedam karakuły czar­
ne, Kujawa, Mate.tki 51 
m 1. We wtorki i czwart­
ki w godz. 17—19 ?5329g

Dnia 14 października 1975 r. zasnęła w Bogu 
moja ukochana żona i nasza troskliwa mamu­
sia, przeżywszy lat 51

MONIKA SCISŁOWSKA
x domu Wesołowska

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 11, na cmentarzu

W smutku pogrążony"

ul. Jackowskiego 37 m. 16.

czwartek, 76 bm. 
junikowskim.

mąt x synami

27682g

12 października 1978 roku, zmarł

FELIKS ŁUCZKOWSKI
były długoletni zasłużony pracownik 

naszej Spółdzielni.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia - składają:

Zarząd, Rada Sp-ni, Rada Zakładowa 
POP oraz pracownicy 

Spółdzielni Pracy Lekarsko-Specjalwśycznej 
w Poznaniu

U26-K3

EB

Dnia 19 października 19T5 r. zmarł nagle nasz 
długoletni i wartościowy pracownik, serdecz­
ny kolega

U24-K3

Dnia 13 października 1975 r. zmarł po dłu­
gich cierpieniach mój najdroższy mąż, nasz

STĘFAN SWIERKOWSKI

kochany ojciec, teść 
lat 65

dziadek, przeżywszy

Pogrzeb odbył się 13. 19. 1975 r. na cmenta­
rzu na Miłostowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:
Dyrekcja, Rada Zakładowa, Rada Robotnicza 

i pracownicy
Zakładu Energetycznego Pozna* — Miasto.

1131-K3

BRONISŁAW MELLER
emerytowany pracownik MO

W dniu 13 października 1975 r. w czasie peł­
nienia obowiązków służbowych — zmarł nagle,

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

godz. 1196
długoletni
przedsiębiorstwa

zasłużony pracownik naszego

STEFAN BUCZYŃSKI
D

Os. Przyjaźni 9 m. M. 279«7g
W Zmarłym straciliśmy sumiennego 1 odda­

nego pracownika.

Dnia 12 października 1971 r. marła

HELENA WITOSŁAWSKA
nasza był* pracowniezka i ceniona kołeżank*.

Rodzinie Zmarłego wyr«*y saodaennego 
współczucia sMRMają

Dyrekej* — Samonąd Robotuiei
i współpracownicy

PosMAskiego Przedsiębiorstwa Dndswtomigo
nr 2 w Poznaniu

Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy 
1 serdecznego współczucia.

Kierownictwo, Rada Zakładowa i pr««owwłcy 
Okręgowego Urzędu Telekomunjkaeji 

Międzymiastowej w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 16 października 
1975 r. o godz. 12.36 na cmentarzu komunalnym 
na Junikowie. 1136-K3

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 października 
1975 r. o godz. 16.50 na cmentarzu górczyńskim. 

1132-K3

tW dniu 13 października 1975 r. zmarła po 
długich 1 ciężkich cierpieniach namaszczo­

na Olejami św. nasza najdroższa mateczka, 
teściowa i babunia

MARIANNA KUCIAK
W dniu 12 października 197* r. przeżywamy M 

lata, zmarł

STEFAN CIESLEWICZ
rencistą, były długoletni kierownik Dainłn Za­
opatrzenia, odznaczony medalem XXX-leeia 
PRL, Odznaką Honorową miast* Poznani* — 

oraz odznaczeniami za udział w walkach 
TI wojny światowej.

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. J6J6 
na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni

27581g

W Zmarłym żegnamy serdecznego kolegę 
i cenionego pracownika.

Cześć Jego pamięci!

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
13 października 1975 r. zmarła przeżywszy 

lat 58, nasza kochana żona, mumusia, teścio­
wa, babunia i siostra, śp.

PELAGIA CIEMNIAK
Pogrzeb odbędzie się w środę dnia II. X. W r. 

o godz. 14.36 na cmentarzu W Mosinie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego 
współczucia składają

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o gods. M.M 
na cmentarzu junikowskim.

W nieutulonym smutku pogrążony

Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa 
oraz pracownicy

Poznańskich Zakładów Sprzętu Ortopedycznego 
1195-K3

Prosimy o niewkładanie kondolencji. 
ul. Dzierżyńskiego 92 m. 5. J7576g

tDnia 14 października 1975 r. zmarła nasza 
droga ciotka, śp.

AGNIESZKA DZIURKIEWICZ

tW dniu 14 października 1975 r. zmarła 
śmiercią tragiczną w 16 wiośnie życia na­

sza jedyna najdroższa 1 najukoehańzsa córecz­
ka, siostrzyczka, wnuczka, siostrzenica i ku­
zynka, śp.

ANUSIA MATYSIAK

Pogrzeb 
dziernika 
kowskim,

o czym

z domu Kowalewska 
odbędzie się w piątek, dnia 17 paź- 
br. o godz. 13.46 na cmentarzu juni-

zawiadamia w smutku pogrążona

uczennicą IX LO
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 

o godz. 18.25 z kaplicy cmentarnej 
wie.

W .głębokim smutku pogrążeni 
rodzice, brat

dnia 16 bm. 
na Juniko-

i rodzina

ul. Dąbrowskiego 84. 2754?g
Uprasza się o nieskładanie kondolencji. 
ul. Sokoła 3 m. 1. 27559g

5419-K1

27111g

25822g

we na węgiel, dwa piace 
przenośne na węgiel, 2 
piece z koltami do łazien­
ki na więgiel. Tel. 531-48.

25813g

Sprzedam tanio pralkę o- 
raz aleosy lecznicze. 
Skrzypczyńska, Nad Wierz
bakiem 25.
Sprzedam nową dwupły­
tową maszynę dziewiar­
ską Veritas 366. Wolsztyn 
ul. Marcinkowskiego 11. 
Tel. 757. 25823g
Sprzedam motocykl SHL 
3-biegowy. Przybyszew­
skiego 48 m 2. 25984g
Sprzedam pianino-antyk.
Tel. 461-19. 25832g
Motocykl powyżej 500 ccm 
pilnie kupię. Michalski 
Waldemar, zam. Jęczydół 
2A. 73-108 Kobylanka woj. 
Szczecin. 25846g

O Samochody
Sprzedam Fiata 125p, 
1300, rok produkcji 1971. 
Poznań, Swierczewskle-
go 49 m. 14.
Fiat 127p rocznik 1975 
sprzedam. Września, ul. 
Bolesława Prusa — war­
sztat samochodowy do 
godz. 18. 1276p
Kupię blok silnika Re­
nault 8, 10. Tel. 478-19 
wieczorem. 25739g
Sprzedam Fiata 126p, od 
biór. TV kwartał 1975. O- 
ferty: „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 25651g.
Sprzedam „Nysę N59”. 
Baranowo, ul. Wiosenna
57. 25660g

KOMENDA OCHOTNICZEGO HUFCA PRACY
FEDERACJI SZMP

pracującego na rzecz 
Poznańskich Zakładów Opon Samochodowych 

„STOMIL” w Poznaniu
OGŁASZA

WERBUNEK DZIEWCZĄT I CHŁOPCÓW
w wieku

od 16 lat do O.H.P. w systemie dochodzącym
w celu przyuczenia w zawodzie:

KONFEKCJONERA.
WULKANIZATORA
Ślusarza,
TOKARZA.

e Lokale
Student poszukuje poko­
ju. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 25615g.
Ostrów Wlkp. zamienię 
mieszkanie nowe budow­
nictwo na podobne w Po 
znaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 25622g.
Zamienię mieszkanie M-3 
dwupokojowe parter Ra­
szyn na M-4 3-pokojowe. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 25636g.
Bezdzietne małżeństwo 
poszukuje pokoju. Poz­
nań, ul. Staszica 19 m. 
19. 25688g
Przyjmę na pokój samot 
ne panie lub panów w 
Luboniu. Oferty: „Prasa’* 
Grunwaldzka 19 dla 25705g.

Małżeństwo członkowie 
SM poszukują pokoju 
możliwie z kuchnią, dziel 
nica obojętna. Tel. 759-21 
wew. 366 do godz. 14.36.

25714g
Pokój umeblowapy do 
wynajęcia, żeglarska 38. 

25737g

Okres przyuczenia trwa jeden rok.
Junakami OHP mogą zostać dziewczynki i chłopcy, którzy 

nie ukcńczyli szkoły podstawowej lub ukończyli ją, ale z róż­
nych względów nie podjęli dalszej nauki.

Junacy nie posiadający ukończonej szkoły podstawowej, 
będą mieli możliwość uzupełnienia tego podstawowego wy­
kształcenia.

Wynagrodzenie w okresie przyuczenia wynosi 600,— zł mie­
sięcznie + premia uznaniowa.

Po rocznym szkoleniu wszyscy junacy mają możność pozo­
stania w zakładzie.

Zgłoszenia przyjmuje Wojewódzka Komenda Ochotniczego 
Hufca Pracy Poznań, ul. Stalingradzka 16/17.

Bliższych informacji udziela Dział Osobowy i Szkolenia Za­
wodowego PZOS „STOMIL” w Poznaniu, ul. Starołęcka 18 
pokój nr 1, telefon 787 wewn. 512 — automat.

Bytom! M-2 nowe budów 
nictwo, kwaterunkowe za 
mienię na mieszkanie Po 
znaniu, Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 25756g.

Inowrocławiu pokój, ku­
chnią, łazienką spółdziel 
cze zamienię na — Poz­
naniu, Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 25773g.

Poszukuję kawalerki, M-2 
lub M-3 Rataje na rok 
lub dwa. Oferty: „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
25796g.

Kupię kawalerkę lub M-2 
Rataje. Oferty: „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 25797g.

Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze M-4 w Mosinie 
na podobne w Poznaniu. 
Adres wskaże „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 25817g.

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 13 
na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku

ui. Mostowa 4a. 27561 g

+ Dnia 13 października 1975 r. zasnęła w Bo­
gu nasza kochana matka, teściowa 1 bab­

cia, przeżywszy lat 86

AGNIESZKA 
x domu 

Pogrzeb odbędzie się

KACZMAREK
Sworaoka 
dnia 76 bm. o gadz. M

na cmentarzu parafialnym w Skóczewie.

Paiędąłe, Dopiewska 4L 27977g

Zguby @ Różne
Zgubiłam 2 albumy ze 
zdjęciami, kolorowe zagr. 
Proszę o zwrot za wyna 
grodzeniem. Barbara Ra 
kowska 61-217 Poznań 
Osiedle Jagiellońskie 71 
m. 8. 27364g
Poszukuję garażu w oko 
licy Długosza. Tel. 431-84. 

25719g

@ Matrymonialne
Dla mojej siostrzenicy 
panny lat 25 miłej, inte­
ligentnej z własnym 
domkiem jednorodzin­
nym poznam przystojne­
go kawalera do lat 30 
minimum średnie wy­
kształcenie techniczne. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty: Prasa” Grunwaldz­
ka 19 dla 25716g.

.f. W dniu 11 października 197? r. zmarł, .nagle

MARIAN NOWAK

Pan lat 42 bez nałogów, 
rzemieślnik pozna panią 
do lat 35 szczupłą — cel 
matrymonialny. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Pomor­
ska ’ 1, 85-046 Bydgoszcz 
„291”. 2377-K2

Kawaler lat 28 wykształ 
cenie średnie, bez nało­
gów, posiadający miesz­
kanie i oszczędności po­
zna ładną spokojną i gos 
podarną pannę w celu 
matrymonialnym. Ofer­
ty: „Prasa” Grunwaldz­
ka 19 dla 25744g.

Ładna, zgrabna student­
ka ostatniego roku po­
zna przystojnego pana 
wykształcenie wyższe, 
chętnie willa, samochód. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 25614g.

tZ żalem zawiadamiamy, że w dniu 13 paź­
dziernika 1975 r. zmarł nagle, przeżywszy 

lat 62, najdroższy mąż, ojciec, brat, szwagier 
i wujek, śp.

STEFAN RUCZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. M.36 

na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążone

żona, dzieci i rodzina
nL Płomienna 11 B m. 2. 27479g

tDnia 12 października 1975 r. zmarła w wie­
ku 47 lat opatrzona Sakramentami mo-

Ja ukochana żona, nasza najdroższa matka, śp.

KAZIMIERA MACIŃSKA
x domn Runowak*

Pograeb odbędzie się dnia 15 bm. • gv<9z. JM# 
na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w głębokim słsratlm

tW dniu 13 października 1675 r. po długo­
trwałej chorobie i ciężkich Cierpieniach 

zmarł opatrzony Sakramentami św. mój ko­
chany mąż, nasz najdroższy ojciec i teść, nie­
odżałowany dziadek i pradziadek, przeżywszy 
lat 74, śp.

FRANCISZEK DOBSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. M

na cmentarzu winiarskim przy uL 
chowskiego (dawniej Piątkowska).

W głębokim smutku pogrążona

uł. Obornicka Ml m.

K

Wojcie-

rodKiną
27478g

tDnia 13 października 1975 r. zakończył swój 
pracowity żywot nasz ukochany ojciec, 

teść, dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 85,

MARCELI TROJANOWSKI
mistrz kołodziejski

Pogrzeb odbędzie się domu żałoby w
czwartek, dnia 16 października o godz. 14, na
cmentarzu parafialnym w Lwówku 

W głębokim smutku pogrążona

Dom żałoby
Lwówek Wlkp. wl. Pnieweka X.

Wlkp.

2?«lg

tDnia 12 października 1975 r. po długich 
Cierpieniach zakończył swój pracowity ży-

wot, opatrzony Sakramentami 
droższy mąż, kochany ojciec, 
pradziadek, przeżywszy lat 75

św. mój naj- 
teść, dziadek,

BOLESŁAW NOWICKI
por. powstania wielkopolskiego, odznaczony 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Pol­
ski, Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym, 

Medalem Niepodległości.
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 14 

na cmentarzu winiarskim przy ul. Wojcie­
chowskiego.

W głębokim smutku pogrążone

ul. Winogrady W m.
łona, córka i rodzina

2T518g

tDnia 13 października 1975 r. zakończył po 
krótkich lecz ciężkich cierpieniach swój 

pracowity i pełen poświęcenia dla nas żywot, 
nasz najdroższy mąż, ojciec, teść, dziadek 
i pradziadek, opatrzony Sakramentami św. 
przeżywszy lat 79, śp.

STANISŁAW KUBS
Pogrzeb odbędzie się dnia T7 bm. o 

z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

ul. Szamarzewskiego 50 m. 5. '

gode. 14.15

274«0g

+ w dniu 14 października 1975 r. zmarł po 
długich cierpieniach namaszczony Olejami 

św. mój najdroższy mąż, nasz kochany ojciec, 
teść, dziadek, brat, szwagier i zięć, przeżyw­
szy lat 54

TEODOR KOBIELSKI

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 15 
na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

ul. Palacza 92 m. 2
Prosimy o nleskładanle kondoleneji. 27555g

tz głębokim bólem 1 żalem zawiadamiamy, 
że dnia 13 października 1975 r. namaszczony 

Olejami św. odszedł od nas na zawsze mój 
najukochańszy mąż, nasz najdroższy i troskli­
wy tatuś, teść 1 dziadek, śp.

WALERIAN KOWALCZYK
długoletni dyrektor Szkoły Podst. nr 1 

w Ostrowie Wlkp. przeżywszy lat TL

W nieutulonym smutku

Pogrjeb odbędzie się 
o godz. 15 po mszy św. z

pogrążona

cmentarz przy ul. Limanowskiego.

16 października br. 
kościoła Parnego na

27493g
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Jadwigi,

15 Teresy

Środo Słońce. 6.04—16.44

Głównie dla potrzeb rolnictwa

t TEATRY 1 Na ukończeniu druga fabryka domów
POZNAŃ

OPERA — g. 19 „Madame But- 
terly”.

MUZYCZNY _ próba generalna.
POLSKI — g. 11 i 17 „Porwanie 

Sabinek”.
NOWY — g. 19 „Skiz”.
LALKI i AKTORA Scena Mło­

dych g. 11 „Janosik”.

KALISZ
TEATR Im. BOGUSŁAWSKIE­

GO: „Wesoły wspólnik”.

Środa
TEATR im. A. FREDRY z Gnie­

zna — „Burza”.

Ł k»n« 7
CHODZIEŻ Noteć: „Ulzana — 

Wódz Apaczów”.
CZARNKÓW: „Porwanie”.
GNIEZNO Lech: „Flip i Flap w 

legii Cudzoziemskiej”; Polonia: 
„Szczury Paryża”.

GOSTYŃ; „Złoto dla zuchwa­
łych”.

GÓRA: „Zeznanie komisarza po­
licji przed prokuratorem republi­
ki”.

JAROCIN: „Kasztany miłości”.
KALISZ Kosmos: „Komisarz. Pe- 

pe” i „Safari 5.000”; Oaza: „Noce i 
dnie” cz. I i II.

KĘPNO: ..Heca”.
KOŁO: „Włoch szuka żony”.
KONIN Centrum: „Noce i dnie” 

cz. I i II; Górnik: „Noce i dnie” 
cz. I i II.

KOŚCIAN: „Deps”.
KROTOSZYN: „Wążżżż”.
LESZNO: „Pepnino podbija Ame 

ryke”.
NOWY TOMYŚL: „Rozwód”.
OBORNIKI: „Niespokojne mo­

rze”.
OSTRÓW Roma: „Niewolnicy” i 

„Krótkie wakacje”; Słońce: „Sy­
nowie szeryfa”.

OSTRZESZÓW: „Ucieczka przez 
pustynię”.

PIŁA Iskra: „Noce 1 dnie” cz.
I i II; Koral. „Rodzinny gang”; 
Sokół: „Mr Maiestyk”.

PLESZEW: „Wielki Gatsby”.
RAWICZ: „Szantażyści”.
SŁUPCA: „Drogi do ojczyzny”.
ŚREM Klubowe: „Swój wśród 

obcych, obcy wśród swoich”; Słoń 
ko: „Kobieta z lancetem”.

ŚRODA: „Wesoły romans”.
SZAMOTUŁY. ..Droga Luizo”.
SYCÓW: „Wążżżż”.
TRZCIANKA: „Pułapka w del­

cie Dunaju”.
TUREK: „Zew krwi”.
UNIEJÓW: „Weronika” 1 „Kon­

formista”.
WAŁCZ: „40 karatów”.
WSCHOWA: „Kasztany miłość?” 

i „Britannic w niebezpieczeń­
stwie”.

WRZEŚNIA: „Straszna teścio- 
wa”.

WĄGROWIEC: „Dowódca ar­
mii”.

WYRZYSK: „Wdowa Couderc”.

K Ramo
PROGRAM I: 7.40 Takty i minu­

ty; 8.10 MeL naszych przyjaciół; 
8.35 S. Rachoń zaprasza: 9.05 Prze 
boje na głosy i instrumenty; 9.30 
Moskwa z melodią i piosenką; 9.45 
Gra Zespół Edwarda Spyrki; 10.08 
Muzyczne dedykacje dzieciom: 
10.30 „Rozmyślania nad Christa T” 
—• powieść; 10.40 Leksykon jazzu: 
11 Refleksy; 11.05 Nie tylko dla 
kierowców; 11.12 Ren. z IX Mię­
dzynarodowego Konkursu Piani­
stycznego im. F. Chopina w War­
szawie; 12.25 Rzeszów na muzycz­
nej antenie: 13 Sniewa Państwo­
wy Zesnół Pieśni i Tańca „Śląsk”' 
13.15 O zdrowiu dla zdrowia: 13.30 
Katalog wydawniczy; 13.35 Z an­
tologii polskieec jazzu; 14 Sport 
to zdrowie: 14.05 Pieśni i tańc° 
obrzędowo różnvcłt narodów: 14.3o 
F^trada Młodych; 15.05 Listy z Pol 
ski: 15.10 Włoskie płyty; 15.35 Ope­
retka. jej twórcy i wykonawcy: 
IC.O5 U przyjaciół* 10.11 Propozy­
cje do Listy Przebojów: 16.30 Ak­
tualności kulturalne; 16.35 Z pol­
skiej fonoteki: 17 Radioknrier: 
17.20 Koncert życzeń miłośników 
muzyki noważnei: 18 Muzyka i Ak 
tualnoścł; 18.25 „Cicho, cicho, gol. 
czyli przyczynek do psychologii ki 
hica”; 18.45 Przeboje non stop: 
19.15 Parada polskiej piosenki: 
19.30 Konc. żvczeń; 20.10 Transm. 
meczu Holandia — Polska: 21.10 
D.c. meczu: 22.25 „Poemat Fłbi- 
cha” w 2 wersjach: 22.35 Biuro T i 
stów odpowiada* 22.45 W kręgu 
romansu; 23."S Korespondencja z 
zagranicy; 8Ł16 Ren. z Mię^ynr’'. 
Konkursu Pianistycznego im. F. 
Chmiinn .

WIADOMOŚCI: 0.01, 1. 2, 3, 4, 
5. 6, 7. 8, 9, 10, 12.05,^15, 19, 20, 21, 
22.05, 23.

PROGRAM II: 7.45 Dzisiejsze ryt 
my; 8.35 My 75; 8.45 Muzyka spod 
strzechy; 9 Schubert — Kwintet 
C-dur; 9.40 „W świecie współczes­
nej humanistyki” — nowoczesna 
bibliografia, czyli o pracach Insty­
tutu Badań Literackich w Pozna­
niu; 10 Aud. literacka „Platona 
uczta”; 10.30 Z estrad i scen ope­
rowych naszych sąsiadów; 11 Fil­
my bez wizji: 11.40 „Z naukowej 
prasy”; 11.50 Od Tatr do Bałty­
ku; 12.05 Słuchacze niszą — my od 
powiadamy; 12.15 „Grajek” — sui­
ta; 12.39 Czas dobrych gospodarzy; 
12.50 AgroeSiem; 12.50 Radiorekla- 
ma: 13 „O Julii i innych” — pow.; 
13.20 Słynne comba jazzowe; 13.35 
„Antykwariat z kurantem” — 
„Hippecentaurus” y gawęda; 13.55 
Mini przegląd folklorystyczny; 14 
Więcej, lepie.i, taniej; 14.15 Rep. li 
teracki nt. „Dwie opowieści”; 14.35 
Concertino g-moll: 15 Program dla 
dziewcząt i chłopców: 15.40 M. Em- 
manuel — TI Symfonia; 16 Radio­
wy Poradnik Językowy; 17.25 Aud. 
aktualna — J. Matuszyńskiego: 
17.50 Radioexpress: 17.55 Artyści 
Poznania na estradzie { noża estra 
<ią; 18.40 Pod skrzydłami Hermesa 
— magazyn handlu wewnętrznego; 
19 Min. onerow’: 19.15 Jeżyk hisz­
pański; 19.30 Teatr PR „Próba

STROMA

GLOS -

Przedzjazdowe zobowiązania
młodzieży z Ostrowa

Młodzież z ostrowskich zakładów pracy, zorganizowana w 
Związku Młodzieży Socjalistycznej podjęła dla uczczenia 
VII Zjazdu PZPR wiele cennych zobowiązań.
W Zakładach Naprawczych 

Taboru Kolejowego powołano 
w związku z kampanią przed 
zjazdową 36 specjalnych bry-

jT h* mm—I TBII—BWIIRI W fCIRI'.

KADRY DLA LEŚNICTWA
GORAJ. W październiku 1945 

roku zostało powołane do życia 
Technikum Leśne im. inż. Jana 
Kioski w Goraju (Pilskie). Przez 
30 lat działalności szkoła doro­
biło się własnych oryginalnych 
metod dydaktycznych i wycho­
wawczych. W chwili obecnej u- 
częszcza do niej 300 chłopców i 
26 dziewcząt, (ław)

WŁASNA POCZTA
CZARNKÓW. Przedsiębiorstwo 

budowlane, które podjęło się^mo 
aernizacji czarnkowskiej poczty, 
nie miało ostatnio najlepszej pra 
-.v Przyczyna — nieustanne ,,po 
ślizgi”, tj. podawanie zaintereso­
wanym do wiadomości coraz to 
nowych terminów oddonia budyń 
ku do użytku. Ale oto zakończyły 
się wreszcie kłopoty ośmiotysię­
cznego miasta - poczta została 
uruchomiona. W nowych pomie 
sączeniach jest czysto i estety­
cznie, w starych zaś, które rów 
n;eż zostały odmłodzone, urzą­
dzona została ekspozytura PKO. 
Takiej placówki w Czarnkowie 
brakowało od dawno., (zr)

JUBILACI W USC
PIŁA. Państwo Nadzieja i Wła 

dysław Kozłowscy oraz Elżbieta 
i Józef Kuiohowie po pięćdzie­
sięciu latach pożycia małżeńskie 
go podejmowani byli niedawno w 
plskim Urzędzie Stanu Cywilne­
go. Z rąk wiceprezydenta miasta 
Bogumiły Chramiak otrzymali me 
dale „Za długoletnie pożycie mał 
żeńskie" przyznane im przez 
Radę Państwa, zaś liczne wiązań 
k: kwiatów i upominki od przy­
byłych na uroczystość dzieci i 
wnuków, (zr)

Jak w mieście.

Coraz bardziej zaciera się różnica dzieląca wieś od miasta — 
stwierdzenie nie nowe, znajduje jeszcze jedno potwierdzenie 
w przypadku Kombinatu PGR Raszewy gmina Żerków (woj. ka­
liskie). Wolnostojące domki mieszkalne pracowników PGR wy­
posażono we wszystko. Nie brak tu więc łazienek, gazu w ku­
chni (butle wymieniane na koszt przedsiębiorstwa) i nowocze­
snych rozwiązań wnętrza. Chodniki na ulicy stwarzają całko­
wicie charakter miejski. Cieszy, że Raszewy, pod tym względem 

nie stanowią bynajmniej wyjątku, (za)
Fot. — H. Kamza

ognia 1 wody” — słuch.; 20.40 K. 
Szymanowski „Słopiewnie”; 20.51 
Trybuna Kompozytorów — Paryż 
75; 21.55 Rozmowy i refleksje pe­
dagogiczne; 22.05 Stołeczne aktual 
ności muzyczne; 22.30 „Migracje 
ptaków” — cz. III; 22.40 Muzyka; 
22.50 Wiersze A. Piotrowskiego; 23 
Impresje jazzowe; 23.35 Co słychać 
w świecie; 23.40 Kantaty Buxtehu- 
dego i Telemanna.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, • 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 
23.30.

PROGRAM III: 7.05 Muzyczna 
zegarynka; 8.05 Kiermasz płyt; 
8.30 Co kto lubi?; 9 „Werble ża­
łobne dla Rancas” — 3 ode. pow.; 
9.10 Benko Dixieland Band z Bu­
dapesztu; 9.30 Nasz ro^k 75; 9.45 J. 
Brahms. Kwartet smyczkowy; 10.15 
Język niemiecki; 10.30 Ekspresem 
przez świat; 10.35 Studenckie Big 
Bandy Jazzowe; 10.50 „Mnich” — 
16 ode. pow.; 11 Piosenki chórem; 
11.20 Życie rodzinne — magazyn; 
11.50 Studenckie Big Bandy Jaz­
zowe; 12.25 Za kierownica; 13 Po­
wtórka z rozrywki; 13.45 Czytamy 
pamiętniki — K. Lorenz: „Roz­
mowy ze zwierzętami”; 14 Szigetii 
i Horszowski grają sonaty skrzyp­
cowe Mozarta; 14.35 Szydercy i roz 
pustnicy — gawęda; 14.45 „Ptasi 
koncert” — Donovana; 15.10 
Przeboje 40-łatków; 15.30 Herbat­
ka przy samowarze; 15.50 Z jazzo­
wego archiwum — Bix Beider- 
becke — 1924; 16.10 Piosenki z li­
stów; 16.45 Nasz rok 75; 17.05 „Wer 

gad. Młodzi na co dzień chcą 
pracować w nich lepiej i wy- 
dajńiej, zaś w dwie niedziele 
czynu produkcyjnego wypra­
cują dodatkowe wartości. Po­
za tym w ZNTK, doceniając 
rolę wynalazczości i racjona­
lizacji, zorganizowano ponad­
planową giełdę projektów wy 
nalazczych.

W „MERA — ZAP — MON- 
CIE” — wartość podjętych 
przez młodzież zobowiązań wy 
nosi 2 miliony złotych. Człon- 
kowiie ZMS objęli patronat 
nad dostawą urządzeń auto­
matycznych dla huty „Kato­
wice” oraz nad budową kom­
pleksu naukowo-dydaktyczne­
go swojego zakładu.

Organizacja młodzieżowa w 
Zakładach Sprzętu Mechani­
cznego „Ursus” zobowiązała 
się przepracować 200 dodatko 
wych roboczogodzin przy bu­
dowie ośrodka wypoczynkowe 
go dla pracowników z zakła­
du w Piaskach-Szczyglikach 
oraz tyle samo godzin przy pra 
cach porządkowych na terenie 
fabryki.

Do przędz jazdowych czy­
nów włączyła się też młodzież 
ZMS-owska Ostrowskiego 
Przedsiębiorstwa Budownic­
twa Przemysłowego. Grupa 35 
osób zobowiązała się doprowa 
dzić dodatkowo dwa budynki 
do stanu surowego. Wartość 
tego przedsięwzięcia wynosi 
600 000 złotych.

Nie pozostał też w tyle ZMS 
z „Wielfabetu”, gdzie podćzas 
2 niedziel czynu przedajazdo- 
wego wykona się prace war­
tości 55 000 zł.

Trzeba odnotować, że zobo­
wiązania rxxijęli harcerze z 
Ostrowa. W ramach akcji 
„Porządek” wykonają plan 
tych miejsc, które wymagają 
uporządkowania, potem upora 
ja się z poszczególnymi zada 
niami. Ostrowscy harcerze kon 
tynuuja też zbieranie czerst­
wego pieczywa i przekazywa­
nie go na paszę. (len)

ble żałobne dla Rancas*’ — 4 ode. 
pow.; 17.15 Kiermasz płyt; 17.40 
Vademecum na 39; 17 Muzykobra- 
nie; 18.30 Polityka dla wszystkich; 
18.45 Pocztówka dźwiękowa z Pary 
źa; 19 Pow. w wyd. dźw. — „Ci­
chy Don”; 19.35 Muz. poczta UKF; 
20 Przeciw zbrodni — gawęda; 20.10 
Wielki pianista — Wladymir Ho­
rowitz; 20.52 „O piątej na Champs 
Elysees” — słuch.; 21.17 Opera ty­
godnia; — M. Rimski-Korsakow 
„Noc majowa”; 22.08 Śpiewa Oleg 
Lundstrem; 22.15 Trzy kwadranse 
jazzu; 23 „Na otwartej klawiatu­
rze” — miniatury poetyckie: 23.05 
W cieniu klasyków — Jiri Antonin 
Benda; 23.35 „Muzyka w lesie” — 
gra kwintet z Olsztyna: 23.50 Na 
dobranoc gra T. Szukalski.

WIADOMOŚCI: 5, «, 7, 8, M.30, 
12.05, 15, 17, 19. 22.

C TEŁEWIZją I

PROGRAM I: 6.30 — TTR — Ma­
tematyka — 1. 59 — Iloczyn ska­
larny wektorów; 7 — TTR — Me­
chanizacja rolnictwa — 1. 35 — Me 
chanizacja siewu (powt.); 9.10 — 
„Rracia Lautensack” ode. 5 — film 
ser. prod. NRD; 10 — Dla szkół — 
Fizyka — dla kłas VII — O ru­
chach; 12.45 — TTR — Uprawa ro­
ślin — 1. 5 — Skład mechanicz­
ny gleby; 13.25 — TTR — Hodowla 
zwierząt — 1. 3 — Układ pokarmo­

Załogi 22 przedsiębiorstw podległych Zjednoczeniu Budo­
wnictwa Rolniczego w Poznaniu budują różnorodne obiek­
ty, głównie mieszkalne i gospodarcze. Wznoszą je od wielu
lat w miastach i na wsiach W ielkopolski. Każdego zaś roku 
przekazują do użytku więcej budynków.
Potwierdzeniem tego stwier 

dzenia jest wcześniejsze zre- 
alizowanie zadań objętych pla 
nem obecnej 5-latkil Na­
stąpiło to pod koniec 
czerwca br., mimo okre­
sowych trudności w termi­
nowej dostawie niektórych ma 
teriałów budowlanych. Na wy 
konanie wszystkich zadań (w 
produkcji globalnej) przewi­
dziano w latach 1971—75 po­
nad 10,6 mld zł. Dodatkowo 
w tym okresie wykona się pra 
ce wartości przeszło 1,8 mld 
zł

Również tegoroczny nlan ro

Przychodnia rajonowa 
d!a Margonina

Margonin (woj. pilskie) o- 
trzymał nową, funkcjonalnie 
pomyślaną i nowocześnie wy­
posażoną przychodnię rejono­
wą, która służyć będzie także 
mieszkańcom tej wzorcowej 
gminy. Wykonawcą obiektu, 
którego koszt wraz z wyposażę 
niem wyniósł ponad 6 milio­
nów złotych, było Miejskie 
Przedsiębiorstwo Remontowo- 
Budowlane w Chodzieży.

Na piętrze-budynku znajdu­
ją się dwa gabinety ogólne, sto 
matologiczny, zabiegowy (przy 
stosowany do wykonywania 
zabiegów z zakresu tzw. małej 
chirurgii) oraz sala reanima­
cyjna, na parterze zaś — pedia 
tryczny z wydzielonymi po- 
mieszczenimi dla dzieci zdro­
wych j chorych, punkt szcze­
pień i doskonale wyposażone 
laboratorium, (zr)

Z Poznańskiego

Udany sprawdzian 
strażaków

Na brak emocji i „mocnych” 
wrażeń nie mogli narzekać w 
niedzielę mieszkańcy Wrześni, 
którzy na tamtejszym stadio­
nie przyglądali się Wojewódz­
kim Zawodom Sportowo-Po­
żarniczym zawodowych i o- 
chotniczych straży pożarnych. 
Był to udany pokaz strażackie 
go wyszkolenia i umiejętności, 
i to w odniesieniu do wszyst­
kich 30 startujących jednostek 
z Poznańskiego. Wśród zawo­
dowych straży najwyżej oce­
niono ostatecznie poziom goto 
wości bojowej ZSP Poznań- 
Miasto, zaś wśród OSP najlep 
sze okazały się straże ze Swa­
rzędza i Rakoniewic. Wszyst­
kie one otrzymały puchary u- 
fundowane przez wojewódzkie 
władze administracyjne i po­
żarnicze.

Imprezą towarzyszącą był 
ciekawy pokaz sprawnego dzia 
łania bojowego (przy świetle 
elektrycznym) w wykonaniu 
jednostek z Poznania, Bisku­
pic i Zdziechowej. Na wrzesiń 
skim rynku odbyła się też wy 
stawa pod hasłem „Sprzęt po­
żarniczy wczoraj i dziś”, a nad 
to wręczono miejscowej OSP 
sztandar od mieszkańców w u- 
znaniu jej wkładu w walkę z 
„czerwonym kurem” i w prace 
s-połeczno-użyteczne. (bop) 

wy (premiera); 15.55 — NURT — 
Matematyka — Omówienie progra 
mu klas I cz. I — wyki.; prof. dr 
— Zbigniew Semadoni; 16.30 — 
Dziennik (kol.); 16.40 — Obiektyw; 
17 — Dla dzieci; Kino „Skrzat” 
(kol.); 17.30 Losowanie Małego Lot 
ka; 17.40 — Informacje, towary, 
propozycje; 17.50 „Chopin bez au­
reoli” — program muzyczny (kol.); 
18.25 — Poligon; 18.45 — „Thang — 
Loi znaczy zwycięstwo” — film 
dokum. Telewizji Polskiej (kol.); 
19.20 — Dobranoc i Dziennik (kol.); 
20.10 — Transm. z meczu piłki noż 
nej — Polska — Holandia; 22.10 — 
Czym źyje świat (kol.); 22.40 — 
Dziennik (kol.); 22.55 — Reklama 
(kol.); 23 — Wiadom. sport.

PROGRAM II: 16.20 — Język 
francuski — 1. 3. kurs I stopnia; 
16.55 — „Tylko dla zastępowych”; 
17.25 — „Decyzje piętnastolatków”; 
18.00 — „Blask czarnej świecy” — 
ode. I filmu seryjnego prod. NRD; 
19.00 — „Życie i paragrafy” (II); 
19.20 — Dobranoc i Dziennik; 20.10 
— „Grzech Katarzyny” — czecho­
słowacki film fab. (kol.); 21.25 — 
„24 godziny’’ (kol.); 21.35 — „W 
rodzinie”; 22.05 — z serii: Dave 
Cash przedstawia... „Domowe je­
dzonko’’ — ang. film rozrywkowy 
(kol.); 22.35 — NURT — Pedagogi­
ka — „Tendencje rozwojowe peda 
gogiki socjalistycznej”. Wykład 
dr. Czesława Banacha; 23.05 — Ję­
zyk angielski — 1. 2, kurs podsta­

wowy.

bót budowlano-montażowych 
(produkcja podstawowa) zrea­
lizowana będzie z nadwyżką. 
Na te roboty przeznaczono 
2,1 mld zł. W ciągu 9 miesię­
cy tego roku wykonano już 
wiecej, niż zamierzano. Obok 
zadań planowych załogi — w 
reku VII Zjazdu PZPR — wy 
konają dodatkowe za 30 min 
zł Dotyczą one przyspiesze­
nia budowy niektórych obiek 
tów, m. in. 40 domów, 6 obiek 
tów dla bydła, 2 dla trzody 
chlewnej i 15 innych budyn­
ków. Nadto pracownicy, dzię 
ki sprawnej realizacji tegoro­
cznych zadań wybudują poza 
planem 28 obiektów, w tym 3 
domy (155 izb mieszkalnych) 
i 1 hotel robotniczy (20 
miejsc).

Dla uwypuklenia realnej 
wartości ponadplanowych za­
dań warto odnotować, że w su 
mie plan 1975 r. przewiduje 
dla uspołecznionego rolnic­
twa oddanie do użytku 239 o- 
biektów, w tym 156 domów 
(6429 izb mieszkalnych) i 20 
obór (5715 stanówek). W bu­
downictwie pozarolniczym w 
planie objęto zbudowanie 58 o- 
biektów, m. in. 13 domów (bli 
sko 600 izb) i 4 szkoły (65 
izb lekcyjnych).

Na pomyślna realizacje za­
dań wpływa wiele czynników, 
m. in. rzetelność zdecydowa­
nej większości nracowników, 
ich obowiązkowość i ofiarność. 
Na szczególne wyróżnienie za 
sługuia m. in. pracownicy 
Przedsiębiorstw Budownictwa 
Rolniczego w Wągrowcu. Le­
sznie i Gnieźnie oraz Przed­
siębiorstwa Uprzemysłowione­
go Budownictwa Rolniczego 
w Poznaniu. 1975. fan)

Leszno

„Szczurza emigracja*4
Szczury od tysiącleci samowolnie zajęły pozycję „zwie­

rząt domowych”, żywiąc się tym, co na stole pozosta­
ło lub dopiero miało być nań podane. Szacuje się, że 

dzisiaj liczba szczurów na świecie dwukrotnie przewyższa 
liczbę ludzi, że zjadają one 700 milionów ton żywności rocz­
nie — z nieszczelnych spichrzów i magazynów. Co szósty 
rolnik pracuje wyłącznie na szczury.

Superwrogiem ludzkości nazywają epidemiolodzy i ekono­
miści tego małego, szarego czworonoga z długim ogonem 
i ostrymi siekaczami. Szczury są nieodłącznymi „towarzysza­
mi” ludzkich siedzib. A że szkodzą swymi nieposkromiony­
mi apetytami i co gorsza zarazkami różnych chorób, to im 
ludzkość od dawna wypowiedziała wojnę. Ale deratyzacja, 
czyli odszczurzanie przy pomocy trutek, nie przynosi zwy­
cięstwa. Niedobitki mnożą się w błyskawicznym tempie 
i nadal zagrażają zdrowiu ludności i całości żywnościowych 
spichrzów.

W Indiach na 1 mieszkańca przypada ponoć 9 szczurów, a 
na niektórych wyspach Pacyfiku po 20, 30, a nawet 100. Ate 
szczurze niebezpieczeństwo nie jest dla nas wcale czymś 
egzotycznym i odległym. W Lesznie na przykład statystycz­
na liczba szczurów „hodowanych” przez jednego mieszkańca 
jest taka sama, jak w Indiach! Ktoś skrupulatny obliczył 
w Lesznie, że w tym 37-tysięcznym mieście źyje 300 000 
szczurów. W Sanepidzie gotowi są nawet podnieść tę sza­
cunkową liczbę. W biały dzień nikt tych gryzoni nić spoty­
ka na ulicach, ale że są — ukryte w piwnicach, szopkach, 
kanałach i innych „melinach” — tego mieszkańcy miasta nie 
podają w wątpliwość.

Dlaczego jest tyle szczurów w Lesznie? — To „zasługa” 
innych gryzoni, hodowanych przez człowieka. Nutrie i inne 
futerkowe, a także fermy lisów produkują tyle organicznych 
odpadków, że mogą się tym żywić całe sfory szczurów, miesz­
kających w kanałach miejskich. Nie gardzą także odpadkami 
żywności wyrzucanymi do systemu kanalizacyjnego.

Władze sanitarne postanowiły energicznym działaniem 
wyzwolić wreszcie miasto od dokuczliwej i niebezpiecznej
dla mieszkańców plagi. (Że straszenie epidemiami nie jest
czczym gadaniem, świadczy niepokojąco duża liczba przy­
padków żółtaczki- zakaźnej wśród mieszkańców Leszna).

Aby szczury wyemigrowały z miasta, albo przynajmniej 
.żeby zmniejszyło się radykalnie ich pogłowie, konieczne jest 
usunięcie wszystkich hodowli zwierząt futerkowych, a tak­
że trzody chlewnej, kur, królików i innych zwierząt trzy­
manych przez mieszkańców dla celów zarobkowych. Miejska 
Rada Narodowa wydała w tej sprawie zarządzenie (na po­
siedzeniu 25 września br.). Ustalono dla Leszna dwie strefy 
sanitarne: śródmiejską, o gęstej zabudowie i peryferyjną. W 
strefie pierwszej obowiązuje zakaz hodowli towarowej zwie­
rząt oraz utrzymywania koni, bydła, trzody chlewnej, zwie­

rząt futerkowych i drobiu. Jednakże zezwala się mieszkań­
com domków jednorodzinnych w tym rejonie utrzymywać 
dla własnych potrzeb kury i króliki, w ilości do 10 sztuk, 
przy zachowaniu warunków sanitarnych. Istniejące hodow­
le muszą się wyprowadzić z Leszna do 31 grudnia br.

Wypada tu jeszcze dodać, że rygory, którym muszą się pod­
porządkować miejscy hodowcy, wynikają nie z rozbudzonych 
ambicji nowej wojewódzkiej roli Leszna, lecz z troski o zdro­
wie mieszkańców miasta. Miasto jest siedzibą ludzi, a nie 
zwierząt.

TOMASZ TALARCZYK

„GŁOS WIELKOPOLSKI" — przedstawiciele w województwach: 
KAUSZ: Bogdan Pardus, ul. Widok 69, tal. 22-79.
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, ul. Grunwald 10, tel. centrali 
52-29, wewn. 10-70.
PIŁA; Zygmunt Rola, uL Marchlewskiego 29, tel. 24-15
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Na osiąganie dobrych wyni­
ków ma niemały wpływ wpro 
wadzanie na coraz większą 
skalę uprzemysłowionych me­
tod budowania. W skali Zjed­
noczenia Budownictwa Rolni­
czego od zeszłego lata .czyn­
na jest w Obornikach pierw­
sza fabryka domów, w której 
wytwarza się elementy wiel­
kopłytowe. Jest cna również 
pierwsza w kraju w resorcie 
rolnictwa. Rocznie z elemen­
tów prefabrykowanych dostar 
czanych z fabryki w Oborni­
kach powstaje w różnych 
miejscowościach Wielkopolski 
3250 izb mieszkalnych.

Podobna fabryka domów bu 
dowana jest w Mieszkowie 
koło Jarocina. Gotowa ma być 
w tym roku i wówczas z ele­
mentów w niej produkowa­
nych będzie można budować 
rocznie również około 3250 izb. 
Dla zwiększenia możliwości bu 
dowlanych przedsiębiorstw, w 
przyszłej 5-latce Zjednocze­
nie projektuie wznieść w 
Trzciance kolejną fabrykę do­
mów. W pierwszvm etanie jej 
zdolność przerobowa wynio­
słaby tyle samo, co zapewnia­
ją dwie istniejące, a docelowo 
znacznie więcej.

W gestii Zjednoczenia znaj­
dują się też zmechanizowane 
zakłady prefabrykacie W-mu. 
Istnieją one m. in. we Wrze­
śni, w Obornikach. Obrzycku, 
a nredukuja głównie nrefabry 
kąty żelbetowe do budowy do 
mów i obiektów inwentar­
skich.

W przyszłej 5-latce wzrost 
zadań dla nrzedsiębiorstw nad 
zerowanych przez ZBR wynie 
sie 124,8 procent (w porówna­
niu z obecna 5-latką). Na ich 
reaTzacje bowiem przewidzia­
ne 21,3 mld zł. a wfec jeszcze 
r”z tyle co w latach 1971—
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